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s& H ie j s c o w s :  II m i »j » c o w a
reczsife . . . . 32 E , I ńwlsrćraoznle 8 E  — h, rocznie . . ■ 24 K, I ćw lerćrsozals , . I X ,
pćłraeznle . . . 16 K, | miesięcznie 2 K 70 h, || półroczni* . . 12 K, , miesięcznie . . . 2 E .

W Nismczeeh 3 K 2© h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h soiosięeznis.
„Przewsdnlk nsukowy I literacki", dodatek miesięczny do Gasscty Lwowskiej, otrzymują eato- 

1 półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K SB h, drudzy 80 h. 
„Przsw edam " prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wyehodzi codziennie o godzinie t> po południa 
wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 bai., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 10. - -  Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników Si. Sokołowskiego, Pasaż Haas. 
sufimi I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacja otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył nadać najmiłośeiwiej generał-poruczni- 
kowi, Błażejowi S c h e m u a ,  szefowi sztabu 
generalnego całej siły zbrojnej, godność taj­
nego radcy z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem pismem Odręcznem z dnia 
2 marca b. r. nadać najmiłośeiwiej preze­
sowi galic. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego, dr. Władysławowi K r a i ń s k i e m u ,  
godność tajnego radcy z uwolnieniem od 
taksy.

Jego Ces i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 23 
lutego b. r. nadać najmiłośeiwiej kierownicz­
ce ogródka dziecięcego w seminaryum nau- 
czycielskiem żeńskiem w Krakowie, Maryi 
S c h i l l i n g ,  przy sposobności przeniesienia 
jej w stały stan spoczynku, złoty krzyż za­
sługi z koroną.

P. M inister sprawiedliwości przeniósł 
sędziów: Józefa I s a k i e w i c z a  w Czortko- 
wie do Zaleszczyk i Kaliksta O p p e n a u e r a  
w Żurawnie do Mikuliniec.

P. Namiestnik przeniósł komisarza po­
wiatowego, Franciszka L e s z c z y ń s k i e g o

Z WARSZAWY.
W marcu.

(Duszące miazmaty. — Temida w roli impre- 
sarya. — Chasse - croise Bonikiera z Maeo- 
ehem. — Nowości teatralne: „Kobieta bez ska­
zy" Zapolskiej, „Napoleon i Józefina" Bahra. — 
Nieuzasadnione obawy p. Straszewicza. — „Iry­
dion" w Teatrze Zjednoczonym. — Dzień Kra­
sińskiego. — Fenomeny w świecie tonów. — 
Józio Chajfes i Filharmonia. — Pani Finci Ma- 
grini. — „Pochód na Wawel" Szymanowskie­

go i.... kantata Asnyka.).

(Dokończenie).

Przed paru tygodniami znany publicy­
sta p. Ludwik Straszęvriez zamieścił w Sło­
wie artykuł zatytułowany „Kult tyrana", 
w którym powstawał gorąco przeciwko czci, 
jaką Polacy otaczają nazwisko Napoleona. 
Nie poruszam tu zasadniczej myśli artykułu 
p. Straszewicza, czy cześć ta jest zasłużona 
lub nie, sądzę jednak, że nieprawdopodobne 
powodzenie lichej sztuki Bahra „Napoleon i 
J ó z e f i n a " ,  nie schodzącej z afisza Teatru Ma­
łego przez 40 z rzędu wieczorów, nie prze­
mawia bynajmniej za żywotnością kultu na­
poleońskiego wśród naszego społeczeństwa, 
respective w Warszawie.

Bo trudno sobie wyobrazić coś bardziej 
obniżającego, płasko karykaturującego tę ge­
nialną postać, jakiej drugiej ludzkość dotąd 
nie wydała, nad paszkwilową groteskę wy- 
szłą z pod pióra autora „Koncertu". Niedo­
łęstwo twórcze idzie tu w parze z zupełnem 
zatraceniem poczucia smaku i miary w wy- 
koszlawianiu historycznej prawdy ad usum 
Delphini. To już nie jest Napoleon w szla­
froku i pantoflach, jakim podobało się nie­
którym autorom pokazywać go nam czasami, 
lecz jakiś Napoleonik-smarkacz, w klasycznych 
majtkach ze stanikiem nalewkowskich ży- 
dziaków, z wymykającą się z rozporka bru-

z Gródka Jagiellońskiego do Sokala, a pra­
ktykanta konceptowego Namiestnictwa, Mi­
chała T y s o w s k i e g o ,  ze Lwowa do Gród­
ka Jagiellońskiego.

L. IX. a 9/6
Edykt *).'

0. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że projekt trasy 
przestrzeni kanału spławnego od granicy 
siląskiej do Zatora wyłożony będiie stoso­
wnie do postanowień § 4 rozp. Minist. z 23 
kwietnia 1903, Dz. p. p. Nr. 80 w c. k. 
Starostwach w Białej i Oświęcimiu, po­
cząwszy od 8. marca 1912, przez 8 dni do 
przejrzenia dla ogółu.

Żądania lub uwagi co do tego .projektu 
wnosić można w powyższych ośmiu dniach 
na ręce c. k. Starostwa w Białej i Oświęci­
miu, lub przy rozprawie rewizyi trasy.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Rewlzya trasy co do tej przestrzeni 
kanału spławnego po myśli § 3 wymienio­
nego rozporządzenia ministeryalnego odbę­
dzie się dnia 21 marca 1912 i w dniach 
następnych w sali posiedzeń Magistratu w 
Krakowie.

Dzień przedtem t. j. 20 marca 1912 
odbędzie się tam omówienie ogólnych kwe- 
styj tyczących się galicyjskiej sieci kanałów.

Za c. k. Namiestnika: 
U s t y a n o w s k i  w. r.

*) Edykt ten ogłasza się ponownie w ce­
lu sprostowania edyktu, ogłoszonego w nr. 53 
Gazety Lwowskiej z dnia 6 marca b. r., w 
którym mylnie podano starostwa Wadowice za­
miast starostwo Oświęcim.

dną koszuliną. Napoleonik, który albo się 
maże jak dzieciak, zaciska piąstki, tupie nóż­
kami, albo zachowuje się jak wzbogacony 
szynkarz czy handlarz wieprzów — Napoleo­
nik, który w chwili, gdy los bitwy, ponad 
Francyą wisi na włosku, myśli jedynie o 
liście Józefiny i liczy ile w sobie mieści wy­
razów, którego po ramieniu klepią markie- 
tanki i mówią do niego „per ty" i który 
w najordynarniejszy sposób kłóci się ze swo­
im pasierbem, a potem znów, jako pierwszy 
konsul stąpa po parkiecie Tuilleryów, niby 
nadęty paw i niezgrabnie wymachując kuła­
kami uczy się od Taimy swego napoleońskie­
go gestu i tylko patrzeć, jak przez wdzię­
czność za tę naukę, pocałuje wielkiego tra ­
gika w rękę.

Nie! wszystko ma swoje granice... Or­
łom można wyrywać pióra ze skrzydeł, ale 
nie wolno podskubywać ich jak gęsi. I  skoro 
się patrzy, z jaką lubością tłumy spieszą na 
widowisko tego „podskubywania", to nie- 
tylko o kult Napocona, ale o coś wręcz prze­
ciwnego posądzić by je można, gdyby,... gdy­
by sztuczydło to nie posiadało innego jesz­
cze magnesu, z tej samej zupełnie kategoryi, 
co pikanterya w „Kobiecie bez skazy". I  trze­
ba się tylko dziwić, czemu krytyka tak jedno- 
zgodnie oburzona i na autorkę i na reżyse- 
ryę za drastyczności dziejące się w Rozma­
itościach, ani słówkiem nie zaprotestowała 
przeciwko temu, że Józefinę,-gra ją  p. Bończa 
aktorka bardzo średnia o fatalnej wymowie) 
rozbiera na scenie do koszuli, pajęczo przej­
rzystej i baletowo krótkiej, jeden z pułko­
wników Napoleona, który również, jak sam 
powiada, pod płaszczem żołnierskim nie ina 
nie prócz butów, (ale to już z winy wojny), 
że p. Bończa w negliżu tym, któremu tryko­
ty nie odejmują, na pewną odległość, pozoru 
prawie że absolutnej nagości, stoi tak dłuż­
szą chwilę, by się każdy mógł do woli napa­
trzeć jej kształtom, poczem oboje z gołym 
(pod płaszczem) pułkownikiem biegną pędem 
do komnaty, gdzie ma się znajdować jakieś 
bardzo wygodne łóżko.

To też, gdy się człowiek tu i tam na- 
wącha takiego pornograficznego „smrodku", 
podwójnie godna jak najgorętszego uznania 
wydać mu się może działalność Teatru Zje-

Obwieszczenia
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 11 
lutego 1912 1. XVII. 4774/70 z wykazem pa­
nujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwie­
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo­
zdań c. k. starostw, przedłożonych od 2 do 
9 marca 1912 i z dnia 11 marca 1912 r.
1. XVII. 3453/70 w sprawie wprowadzania 
zwierząt i produktów zwierzęcych z Bośnii 
i Hercegowiny, — zamieszczone są w „Dzien­
niku urzędowym" dzisiejszego numeru Gaze­
ty Lwowskiej.

CZĘŚĆ NMJRZĘDOWA.

Lwów, 11 marca.

Przesilenie na Węgrzech.
W przesileniu na Węgrzech zapanował 

na razie zastój, który ustąpi dopiero wówczas, 
gdy Nzjj. Pan rozpocznie konferować z wę­
gierskimi mężami politycznymi celem zasią- 
gnięcia ich opinij. Przypuszczają, że audyen- 
cye te rozpoczną się już w najbliższych dniach 
i dopiero potem Monarcha rozstrzygnie, ko­
mu ma być powierzona misya złożenia no­
wego gabinetu. Na razie ani Najj. Panu nie 
są znane autentyczne poglądy węgierskich 
polityków, ani też oni nie są dostatecznie 
poinformowani o życzeniach Króla. Tak więc 
cała sprawa znajduje się na razie w stadyum 
rozważań i za wiele na razie nasuwa się mo­
żliwości, które mogą nastąpić, — by z jaką 
taką pewnością przewidzieć było można kie­
runek, który przesilenie obierze.

dnoczonego, z którego skromniuchnych desek 
idzie na widownię wiew prawdziwej sztuki 
wielkiej poezyi: Po Wyspiańskim, Szekspir, 
a teraz ostatnio Krasiński. Wystawienie „Iry­
diona" było nietylko nader ciekawym ekspe­
rymentem teatralnym, próbą ujęcia w ramy 
prostych, symbolicznych dekoracyj tej potę­
żnej wizyi poety; było ono jednocześnie pię­
knym czynem prawdziwie po obywatelsku 
pojmującej swe zadanie artystycznej drużyny, 
której zespół wart, by go za wzór stawiać ta­
kim, co mają wszelkie środki i dane do przo­
dowania innym.

„Iridion" w Teatrze Zjednoczonym, 
wziął pierwszy akord w hymnie ku czci Kra­
sińskiego w setnym roku jego urodzin przez 
Warszawę wyśpiewanym, drugim był dzień 
23 lutego, rozpoczęty uroczystem nabożeń­
stwem w kościele św. Krzyża, na które ze­
brały się takie tłumy, że na nie miejsca w 
obszernej świątyni zabrakło, a zakończony 
wspaniałem przedstawieniem w Teatrze Wiel­
kim. Udział w tej uroczystości wzięli naj­
wybitniejsi artyści opery i dramatu, mistrz 
Barcewicz czarował, jak zwykle, swym złotym 
smyczkiem, a płomienne słowo wstępne wy­
powiedział Władysław Rabski.

Istna szkuta z fenomenami rozbiła się 
tymi czasy w naszym świecie tonów. Więc 
naprzód grał w Filharm onii dziesięcioletni 
skrzypek Józio Chajfec, a grał nie jak cudo­
wne dziecko, lecz jak dojrzały mistrz, budząc 
graniczący z osłupieniem podziw techniką, 
której, zdaje się, że wszystkie niemal taje­
mnice posiadł i opanował, a bardziej jeszcze 
czarując głębią uczucia, jakiemś wprost nie- 
pojętem w takim malcu o różowej, okrągłej 
twarzyczce i uśmiechniętych oczach, wnika­
niem w ducha odtwarzanych przez  ̂ siebie 
dzieł. Ten dzieciak po mistrzowsku cierpiał, 
czuł, kochał, marzył, tęsknił z Chopinem, 
Beethovenem, Saint Saensem i innymi wiel­
kimi myślicielami i poetami muzyki.

To też takiego ścisku, takiego zapcha­
nia do ostatniego cala, każdego możliwego 
kąta, nie pamięta nawet podczas koncertów 
Yssaye’a, Burmestra i innych największych 
sław wielka sala Filharmonii. Ale nie pa­
mięta też i takiej publiczności.... Jak drobne 
wysepki na oceanowych obszarach tkwiły

C iB j ogioswtó: Wi*rsf* petitowy lab jago 
miejsce 20 bal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade- 
słasa po 60 bal,,, sa wi*r*» lub jogo miojse* miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób ! zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznic: Biuro dzienników Sokołowskiego 
w* Lwewls Pasaż Hanswanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: O Ad*« (V. de Raczkowski) 38
Rsa d*

Dymisyę gabinetu hr. Khuena wywołała 
okoliczność, że nie można było przeprzeó re- 
zolucyi w sprawie powoływania rezerw, umó­
wionej zpartyą Kossutha. Ale położenie jest 
zbyt powikłane, by samo usunięcie owej re- 
zolucyi mogło sprowadzić stanowczą w prze­
sileniu poprawę. Nowy gabinet nie będzie 
chyba pracował nad stworzeniem sytuacyi 
podobnej do tej, w jakiej hr. Khuen-Heder- 
vary znalazł się przed 8 miesiącami, kiedy 
to partya sejmowa na wszystko zdecydowana, 
zahamowała działalność parlamentu; przyszły 
prezes gabinetu będzie musiał domagać się 
conajmniej poręczenia, że stronnictwo Justha 
mniej niż hr. Khuenowi sprawiać mu będzie 
kłopotów. Zanim jednakże wejdzie zjusthow- 
carai w porozumienie, dające nadzieję poha­
mowania obstrukcyi, musi także kwestya re­
formy wyborczej już przed utworzeniem no­
wego gabinetu stanowić przedmiot obrad. 
Zbyteczna zaś zapewniać, że zadanie to nie­
łatwe, a ominąć go się nie da, kwestya bo­
wiem reformy wyborczej będzie pierwszym 
przedmiotem, nad jakim obradować wypadnie 
nowemu gabinetowi. Rozstrzygać trzeba będzie 
również a priori, czy nie dałoby się przecie 
przeprowadzić definitywnej ustawy wojsko­
wej, albo też trzeba będzie powiedzieć sobie 
z góry, czy należy zasadniczo poprzestać na 
prowizoryum, czego znowu nie da się roz­
strzygnąć samoistnie na Węgrzech, w tej bo­
wiem kwestyi uprawnione są również inne 
czynniki do zabrania głosu.

Niezawodnie zaś przyłączą się jeszcze 
trudności personalne, a to z dwu głównie 
przyczyn. Nowy gabinet bowiem musi dążyć 
do dobrego pożycia z obu frakeyami partyi 
niezawisłości, a skutkiem ostatnich zajść te 
właśnie osoby, które dla jednej frakcyi by­
łyby miłe, u drugiej spotkałyby się z żywą 
mechęcią. Druga przyczyna tkwi w wygóro­
wanej ambicyi jednej z tych frakcyj, ambi-

gromadki szczerych melomanów i rdzennych 
Warszawian w olbrzymiein litwackiem mro­
wiu, które zalało ten niegdyś tak wytworny 
przybytek sztuki falami garbatych nosów, od­
stających uszu, wrzaskliwego szwargotu, aro­
ganckich gestów. Nie brakło nawet na tań­
szych miejscach balkonowych kaftanów, wy- 
rudziałych peruk i zatłuszczonych kapot. 
A ta woń! ta charakterystyczna woń! ta 
cała nalewkowska atmosfera!.... Nigdy je­
szcze litwacka powódź, grożąca zatopieniem 
polskiego żywiołu naszej stolicy, w swych 
brudnych, cuchnących odmętach nie uwyda­
tniła mi się tak jaskrawo, jak na drugim 
koncercie Józia Chajfeca, który jest podobno 
także Litwakiem..,. Była to więc zarazem, a 
może nawet więcej niż pragnienie uczty ar­
tystycznej, nacyonalistyczna manifestacya. — 
I psuła mi ona swym widokiem.... i zapa­
chem najcudniejsze momenty tej gry czaro­
dziejskiej, płynącej z pod małej rączyny fe­
nomenalnego malca i mimowoli ja, zagorzały 
kosmopolita w dziedzinie sztuki, miałem żal 
do niego, że.... nie nazywa się inaczej!

Drugi fenomen, to występująca na ope­
rowych deskach śpiewaczka Finci Magrini. 
Przyjechała nie poprzedzona żadną reklamą, 
nikt o niej nie słyszał i mało znalazło się 
takich, którzy ją  samą ciekawi byli słyszeć. 
Wystąpiła w „Yiolecie" i... krytyka wraz 
z publicznością otwarła usta ze zdumie­
nia a uszami zastrzygła, jak wobec czegoś 
co to, jak to mówią, niewiadomo co dalej 
być może, bo to, cojużjest, przechodzi granice 
oczekiwań.

Istotnie pani Finci Magrini jest śpie­
waczką bajeczną. Jej olbrzymia skala głoso­
wa, jej przepyszna gimnastyka, precyzya 
najszykowniejszych stacatów, iście słowicze 
tryle, niebywała wytrzymałość oddechu, sztu­
ka i umiejętność śpiewu czarują, olśniewają 
tak dalece, że gdyby ten głos wężowo giętki, 
krynicznie czysty, a w koloraturze niby ka­
skada drogich klejnotów migotliwy, miał w 
brzmieniu więcej metalu, a zewnętrzne wa­
runki artystki były korzystniejsze, pani F in ­
ci Magrini byłaby skończoną doskonałością. 
Z dotychczasowych jej kreacyj („Violetta“, 
„Rigoletto", Cyrulik Sewilski", „Faust") 
największe pole do popisu nastręczyła śpie-
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cyi w dzisiejszych strosunkach niezmiernie 
trudnej do zaspokojenia. Nakoniec niepodo- 
bra zataić, że zdarzenia, które poprzedziły 
dymisyę hr. Khuena, wpłynęły bardzo nie­
korzystnie na stosunek pomiędzy stronnictwa­
mi węgierskiemi, a kołami kierującemi w 
Wiedniu, co oczywiście bynajmniej nie uła­
twia położenia. Trudności są zatem rozliczne 
i wielkie. Byłoby też błędem wyobrażać so 
bie, że przesilenie da się zażegnać przez pro­
stą zmianę osób, która w każdym razie da 
się w ciągu kilku tygodni uskutecznić.

Co do rezolucji o powoływaniu rezer­
wistów zastrzegła sobie partya. pracy swo­
bodną rękę. Stać się łatwo może, iż rezolu- 
cya zostanie poniechana lub też, że w miejsce 
rezolucyi umówionej z partya Kossutha po­
wzięta zostanie inna, której osnowa raniej 
wzbudzi zaniepokojenia w Wiedniu. Ale obok 
tekstu rezolucyi wciąż należy brać w rachu 
bę również nastrój stronnictwa pracy, na­
strój zaś ów da się wyrazić w tezie, iż wszel­
kich dołożyć należy starań, by rozwiać oba­
wy, jakie rezolucya wywołała w Wiedniu. 
Po za tera sprawa musi być załatwiona ró­
wnież ku zadowoleniu party i Kossutha, w 
przeciwnym bowiem razie stronnictwo owo 
niezawodnie na nowo wystąpi z obstrukcyą 
przeciwko przedłużeniom wojskowym, A Kos- 
suthowey twardo stoją przy spornej rezolu­
cyi i oświadczają, że nie przystaną na zmia­
nę choćby jednej litery i że zanim nie da 
się im gwarancyi, że rezolucja będzie przy­
jęta, nie może być mowy już nie tylko o 
przyjęciu ustawy wojskowej lub choćby tylko 
prowizoryum, lecz nawet o przyzwoleniu na 
kontyngent rekruta Jak z tego galimatyaszu 
przyszły gabinet wybrnie, trudno sobie na­
wet wyobrazić.

Także przy rozstrzyganiu kwesty!: „Usta­
wa, czy prowizoryum? ' liczyć się trzeba bę­
dzie ze stanowiskiem frakcyi niezawisłości. 
Tu zaś gabinet znajdzie się znowu na roz­
drożu. Frakcya Kossutha stanowczo przeciwna 
jest wszelkiemu prowizorycznemu regulowa­
niu tak doniosłej sprawy, gdy znowu frakcya 
Justha zajmuje wprost przeciwne stanowisko 
i godząc się pod pewnymi warunkami na 
prowizoryum, zapowiada jak najbardziej sta­
nowczą walkę przeciwko samąj ustawie. Kwe- 
stya zaś wikła się jeszcze bardziej wobec ko­
nieczności, że przecie Zarząd armii i austrya- 
cka Rada państwa nie mogą być przy jej u- 
normowaniu pominięte.

Wiadomo nakoniec, jak ostre przeci­
wieństwa wyłoniły się na tle reformy wy­
borczej.

W takim stanie rzeczy kwestya osób, 
jakkolwiek w danej chwili najaktualniejsza, 
w gruncie usuwa się na plan dalszy, na cze­
le zaś stają problemy rzeczowo, które ma 
ująć w swe ręce nowy gabinet. Jako przy­
szłego kierownika rządu wymieniają najczę­
ściej dr. Władysława Lukacsa, ale — szcze-

waczce partya „Łucyi z Lamermooru", jakby 
specjalnie dla niej przez Donizettiego stwo­
rzonej. Entuzyazm po aryi w scenie obłąka­
nia dosięgną! niebywałego napięcia. Aż się 
sala trzęsła od oklasków, wywoływań.

Ale najpoduioślejszem z wrażeń arty­
stycznych, choć nie nadającem się do spon- 
taneistycznych wywuętrzeń, jakie przeszliśmy 
w tych czasach, było otwarcie wystawy „Po­
chodu na Wawel“ Wacława Szymanowskiego.

Jest to koncepcya tak olbrzymia, ta 
zaklęta w bronz wizya naszej historycznej 
przeszłości, ten korowód wielkich duchów, 
które ręka „Losu“ budzi z uśpienia śmierci 
i z powrotem na prastary Wawel wprowa­
dza, że prawie wierzyć się nie chce. aby je ­
den człowiek zamarzyć mógł o doskonałości 
takiego dzieła.

W rozmowie z S ymanowskim wyrazi­
łem mu moje zdumienie z tego powodu.

— Karawaniarską może wyda ci się, 
kochany mistrzu, tiirefUksya — rzekłem — ale, 
matuzalowych lat myślisz chyba doczekać, 
czego zresztą daj ci Boże, jeżeli to wielkie 
słowo twoje ma stać się takiem ciałem, jak 
te oto fragmenty, z których każdy jest impo­
nującą całością.

I wskazałem kolejno na bronzowy pro­
jekt, przed którym staliśmy właśnie i usta­
wione w głębi sali monumentalne figury: 
Chrobrego, św. Stanisława i Skargi.

Uśmiechnął się i błysnął oczami.
— Trzy lata wystarczy. Byle środki

były.
— Znajdą się z pewnością.
— W takim razie do widzenia za trzy 

lata — na Wawelu!
Uścisnąłem gorąco dłoń wielkiego ar­

tysty i gdym w dziwnem skupieniu ducha 
opuszczał sale Zachęty, przypomniała rai się 
nagle kantata Asnyka na jubileusz Kraszew­
skiego napisana:

Żyje ten naród, co mu przodem
Pochodnia wielkich myśli świeci...
I jeszcze silnym jest narodem,
Wydając z siebie takie dzieci.,.

Lascaro.

gół charakterystyczny — więeej mówią o 
nim jego przeciwnicy, aniżeli jego przyjacie­
le. Silniej też objawia się agitaeya przeciw­
ko niemu, prawie zaś nie widać agitacji za 
nim. Zwraca na dr. Lukacsa uwagę prze­
świadczenie, że bardziej niż ktokolwiek i nnj  
nadaje się on do podjęcia rokowań ze stron­
nictwem Justha.

Słowem — do optjmizmu brak podstaw. 
Ktokolwiek przyjdzie po hr, Khuenie, zwal­
czyć będzie musiał wyłuszezone trudności, w 
przeciwnym bowiem razie żywot nowego ga­
binetu będzie niedługi.

B u d a p e s z t .  Na sobotniem posiedze­
niu węgierskiej Izby magnatów prezydent 
ministrów hr. Khuen-Hedervary podał urzę- 
downie do wiadomości dymisyę gabinetu i 
prosił o odroczenie Izby do chwili zamiano­
wania nowego rządu.

W myśl tej propozycyi posiedzenie za­
mknięto.

Polacy pod berłem pruskiem.
(Ziemianie wielkopolscy).

Trzydniowe obrady ziemian wielkopol­
skich, mianowicie zebranych w Centralnem 
Tow. gospodarczem w Poznaniu, zakończyły 
się w ubiegły czwartek,

Mają one — pisze D ziennik Pozn. — 
dla całej dzielnicy bardzo doniosłe znaczenie, 
wskazują bowiem na żywotną siłę ziemiań- 
stwa, stanowiącego bardzo poważny odłam 
społeczeństwa, uwidoczniają, że ziemiaństwo 
nie straciło wiary w siłę duchaswego, a posiada 
energię potrzebna w walce nie tylko © byt, 
lecz także o ideały, nie szczędzi ni ofiar, ni 
trudu w dopełnieniu obowiązków swoich.

Na drodze zawodowego postępu nietylko 
na krok nie pozostało ziemiaństwo w tyle za 
rolniczym postępem wszechświatowym, ale 
pod wielu względami wybija się na przewo­
dnie miejsce.

Również wielkie zasługi Centralnego 
Towarzystwa gospodarczego zaznaczają się i 
na polu oświaty rolniczej i podniesienia kul­
turalnego włościaństwa w Wielkopolsce.

Praca około ludu wydaje już bardzo do­
datnie owoce, a gotowość okazałego szeregu 
ludzi z grona Centralnego Towarzystwa do 
niesienia oświaty rolniczej w szeregi wło­
ściańskie, świadczy o szczerej i prawdziwej 
miłości, która łączy oba te stany.

Niemniej gorliwe są zabiegi ziemiaństwa 
w celu wyrównania wszelkich nieporozumień 
pomiędzy pracodawcą i pracobiorcą, robotni­
kiem wielkopolskim. Prace wydziału dla spraw 
robotniczych położyły już pierwsze fundamen-

4

CZARODZIEJKA l  GUILDO
(Pierre Sales: Le trisor du Guildo).

Część pierwsza.

II.

(Ciąg dalszy).

— Tak, do tego stopnia się postarza­
łem, że Dominik przed chwilą zawahał się, 
nitn mnie poznał... Nareszcie, pewnego dnia 
burzliwego jakiś statek o mało nie rozbił się 
o naszą wysepkę, trójmasztowiec australski, 
który uciekając przed cyklonem, równie gwał­
townym, jak ten, który pochłonął „L’Auda- 
cieuse“, zjechał o więcej, niż piętnaście sto­
pni ponad Nową Zelandyę... Znajdowaliśmy 
się tam właśnie.... Zawieziono nas do Mel­
bourne; lecz Anzelm nadto był wyczer­
pany, umarł podczas podróży... Ja  przebyłem 
sześć miesięcy pomiędzy życiem a śmiercią 
w nieustannej gorączce z maligną; chwilami 
myśleli, żem oszalał, do tego stopnia, że gdy 
mnie pytano o nazwisko, podobno odpowia 
dałem raz „Anzelm", a raz „Rajmund de 
Kermeric". Ta właśnie okoliczność była przy­
czyną, że nie telegrafowano z Australii do 
Francyi wiadomości o naszem uratowaniu.... 
Ostatecznie, oparłem się wszystkiemu; a n ie­
pewność, w jakiej pozostawano co do mojej 
identyczności, dała mi do zrozumienia, z jaką 
ostrożnością powinienem postępować zanim 
stanę przed tobą... Dzięki Bogu miałaś tę sa­
mą odporność w radości, co ja  w nieszczę­
ściu !

Baronowa objęła go znowu szczupłemi 
ramionami i długo całowała. A potem :

— Teraz, weź z sobą Dominika, który 
ci powie, jakie zmiany u nas zaszły. Nastę­
pnie pójdziemy podziękować Matce Boskiej 
z Guildo.

ty do zgodnego załatwienia tak bardzo dra­
żliwej kwestyi, płacy robotnika, przy której 
z natury rzeczy muszą kolidować obopólne 
interesy. Starania o polepszenie bytu robo­
tników nie ustają, a dziś już pełną żywić 
można nadzieję, że wszelkie istniejące jeszcze 
kwestye sporne na drodze wzajemnego poro­
zumienia załatwione zostaną i pomiędzy pra­
codawcą a robotnikiem zapanuje najzupełniej­
sza zgoda co do warunków pracy.

Ziemiaństwo wielkopolskie zrozumiało 
w całej pełni potrzeby ludu roboczego i pra­
cuje tak nad polepszeniem materyalnego j 'jgo 
bytu, jak i nad podniesieniem moralt era.

W t m właśnie — czytamy dalej w 
D zienniku Poznańskim  — leży wielka zasłu­
ga ziemiaństwa wielkopolskiego. Pracuje ono 
nietylko nad postępem gospodarstwa — we 
wszystkich jego najrozmaitszych działach, a 
temsamem nad utrzymaniem ziemi, lecz ró ­
wnocześnie nad utrzymaniem na tej zierni 
ludu, który w materyalnym dobrobycie żyją1, 
pokocha tę ziemię, pozostanie na niej i z mi­
łością dla niej będzie pracował.

Przebieg obrad wykazał, że ziemiań­
stwo wielkopolskie rozumie obowiązki na niem 
ciążące, obowiązki względem siebie, wzglę­
dem młodszej braci —- włościaństwa i wzglę­
dem tych, którzy szczególniejszej jego opiece 
oddani — względem ludu roboczego.

Ziemiaństwo to idzie drogą wytkniętą 
przez Centralne Towarzystwo g spodareze od 
przeszło pół wieku. Pragnie nietylko pod­
nieść całe rolnictwo, ale pragnie zaskarbić 
di a niego cześć i poszanowanie u swoich i 
u obcjch, dąży do tego, ażeby przodować 
nietylko w postępie rolniczym, lecz także i 
w postępie wszelkich idei kulturalnych.

Na takich podwalinach ufundowało o- 
becny swój byt, a pracuje niestrudzenie.

Więc cześć tej pracy, — kończy Dzien­
n ik Poznański — pracy niesamolubnej, o- 
wszem wytężonej w kierunku dobra ogólne­
go na polu ekonomicznem i kulturalnem.

W ojna włosko-turecka.
Wobec coraz większego prawdopodo­

bieństwa, że Włochy skierują atak swej floty 
na Dardanele, zwróciła się była Anglia do 
mocarstw z propozycyą uczynienia przedsta­
wień w Rzymie, by Włochy przez wzgląd na 
interesy handlu i żeglugi, nie przedsiębrały 
wspomnianej akcyi. Przekonawszy się jednak, 
że propozycyą ta nie znajdzie poparcia, od­
stąpiła Anglia od swego zamiaru o tyle, że, 
wedle obiegających pogłosek, krok wspomnia­
ny uczyni w Rzymie samodzielnie.

Oo do akcyi mocarstw zainicyowanej 
przez Rossyę, to ma ją, jak wiadomo, rozpo-

Dominik wściekle zawrócił oczami i 
wzruszył ramionami; widocznie polecenie da­
ne mu przez panią de Kerraeric wcale a 
wcale mu się nie podobało. I od tego zaczął, 
gdy znaleźli się z Rajmundem sam na sam 
w pokoju młodego człowieka:

— Dalibóg, wolałbym, żeby kto inny 
był na mojern miejscu... Zresztą, trzeba, żeby 
pan się o tem dowiedział!

Ale nie powiedział tego, co miał mó­
wić, od razu. Patrzył na dywan oryentalny, 
na którym stał stół jego młodego pana, na 
nogi tego stołu błyszczące, wytarte nale­
życie przez niego tak samo, jak posadzka, 
jak wszystko, co znajdowało się w pokoju...

— To ja  wszystko utrzymywałem w po­
rządku, w czasie nieobecności pana, tak samo 
i siatki, strzelby... A co? czy błyszczy wszy­
stko, panie Rajmundzie!

Rajmund przesuwał wzrokiem, bardziej 
tryumfującym, niż zadowolonym, po ładnym 
pokoju; w tych oczach było jakby zdziwienie, 
że on się tn znajduje, Ponieważ Dominik pod­
niósł głowę i patrzył na niego, młody czło­
wiek rzekł:

— Gzy się spodziewałem, że jeszcze 
kiedy to wszystko zobaczę! ..

— A przecież ja byłem pewny, że pan 
wróci... To też, gdy la Annaii...

Dominik znowu pochylił głowę. Raj­
mund pobladł.

— Było jakie nieporozumienie pomię­
dzy nią, a moją matką?

— Ach tak, zapewne! Gdyby tylko to! 
Trzeba powiedzieć, że pani baronowa, która 
jest samą dobrocią, gdy chodzi o pana lub
0 mnie, nie zawsze bywa wygodna... I mu­
siał pan to sam spostrzedz w dniu, w któ­
rym jej pan oznajmił o zamiarze poślubienia 
panny Erneliny de Preuilly...

Rajmund pozieleniał i głosem obu­
marłym:

— Dominiku, czy tam zaszło także coś 
nowego?

— N.e, panie Rajmundzie. Stary nie­
dźwiedź żyje zawsze w swojej jamie, a syn
1 córka drżą przed nim ze strachu.

— I... żaden konkurent nie zjawił się do 
panny E meliny ?

cząć zoryentowanie się w warunkach poki 
jowych po obu stronach. Jak z Rzymu d 
N . F r. Presse donoszą w formie pogłoski, 
pojawili się byli d. 9 b. m. w tamtejszej Con- 
sulta ambasadorowie z zapytaniem, pod ja ­
kimi warunkami zgodziłyby się Włochy na 
pokój.

We Włoszech podobno oswojono się z 
myślą, iż w tej chwili niepodobna liczyć na 
zbyt dalekie ustępstwa ze strony rządu otto- 
mańskiego i że przed wyborami do parla­
mentu, które mają być przeprowadzone w 
drugiej połowie b. m., nic się pod tym wzglę­
dem nie zmieni. W Konstantynopolu zaś za­
pewniają, że także po wyborach zmiana taka 
nie zajdzie. Raczej oczekiwać należy, iż nowy 
parlament zaraz po zebraniu się oświadczy, 
iż przed ustąpieniem Włochów z Trypolidy 
nie poda Turcya ręki do zgody. Byłaby to 
odpowiedź na manifestacyę Izb włoskich. 
W Turcyi panuje podobno jak najlepsza otu­
cha. Koła militarne w Konstantynopolu są­
dzą, że nawet atakiem na Dardanele Włochy 
nic nie wskórają, narażą tylko swą flotę na 
ciężkie straty.

Rzymska Tribuna  zaprzecza doniesie­
niom o kroku pięciu mocarstw i pisze, że 
Włochy dobrze uczynią, prowadząc nadal kro­
ki wojenne. Konieczne jest — wywodzi or­
gan rzymski — aby w prasie i opinii publi­
cznej panowało niewzruszone zaufanie we 
własne siły i niezachwiana nadzieja pomyśl­
nego wyniku wojny.

Z Konstantynopola nadchodzi wiado­
mość, że u wielkiego wezyra odbyła się wczo­
raj Rada ministeryalna, która obradowała 
nad stanowiskiem Porty na wypadek zbioro­
wego kroku mocarstw, dążącego do ukończe­
ni? wojny.

R z y m .  Depesza Agencyi Słefanieyo: 
Wiadomość konstantynopolitańska o zbombar­
dowaniu Smyrny przez Włochów jest bez­
podstawna.

K o n s t a n t y n o p o l .  Włosi dnia 4
b. m. zbombardowali Salif na północnem wy­
brzeżu Jemenu, Włoskie okręty wojenne krą­
żą podobno koło Lohaja.

K o n s t a n t y n o p o l .  Ministerstwo, 
wojny ogłasza telegram komendanta Trypo- 
lisu, donoszący, że dnia 7 b. m. Turcy zaa­
takowali Ainzara, zniszczyli połączenie tele­
foniczne, zabrali druty, słupy i aparaty tele­
foniczne i zabili pewną ilość zwierząt.

K o n s t a n t y n o p o l .  Kilku wodzów 
arabskich, których szczepy nie miały zastęp­
stwa w pierwszej Izbie, żądają przedstawi­
cielstwa w Izbie nowej, między nimi Ibn 
Reszyd i Ibn Sund. Ten ostatni podobno d o ­
maga się 20 mandatów dla obszaru Nedżed 
którego ludność wynosić ma 4 miliony.

— Jakiż konkurent może się zjawić, 
żeby wejść do rodziny... żebraków, uczciwszy 
uszy pańskie i takich aroganckich, jak gdy­
by posiadali setki tysięcy franków?... Trze­
ba mi wybaczać moją szczerość, panie Raj­
mundzie...

Młody człowiek uśmiechnął się.
— Tak, wiem, że podzielasz wszelkie 

uprzedzenia mojej matki i jako na pół wie­
śniak, nie chciałbyś, żebym się żenił z mło­
dą dziewczyną, nie mającą ani pieniędzy, ani 
ziemi.... Ale to tylko mnie obchodzi....

— Pana.,., i pańską matkę, panie Raj­
mundzie !

— Jakaż nareszcie ta historya An- 
naii ? — przerwał Rajmund z rodzajem znie­
cierpliwienia.

Siedział przy stole i prawą ręką ujął 
obsadkę pióra, którą kręcił w palcach, a dru­
gą otwierał i zamykał szufladę, „całkiem jak 
dawniej", zauważył Dominik. I stary mary­
narz się zdecydował.

— Oto rzecz. Aunaii była pańską mle­
czną siostrą; było to, dla matki pana, jakby 
powiedzieć, dziecko domu, nieprawdaż? tem- 
bardziej, że nie miała już ani ojca, ani ma­
tki,... Trzeba dodać jeszcze, że A n n a ii, gdy 
mówiła o panu.,.. Jak też ona pana kocha­
ła ta sm arkata!

— Ja  ją  także! — oświadczył Rajmund 
z dziwnym wyrazem.

I błysk mignął w stalowych jego 
oczach.

— Nie powiesz mi, mam nadzieję, że 
poszła na złą drogę ?

— Proszę poczekać, panie Rajmun­
dzie — rzekł Dominik, zakłopotany. — Naj­
przód, pani baronowa zauważyła, że Annaii 
pozwalała sobie wychodzić często z domu; 
kazała mi, żebym się dowiedział, co to zna- 
czv. Otóż przekonałem się, że znalazła spo­
soby, pomimo starego puhacza, porozumie­
wania się z panną Etneliną,... pewnie, żeby roz­
mawiać o p a n u !

— Nic nie powiedziałeś mojej m atce?
— N,e. Udałem głupca; ale inni zaczęli 

mówić. Nastąpiły, jak się pan domyśla, wymó­
wki pani baronowej, czynione Annaii, a ona 
odpowiadała, że to prawda, że chociaż jest zado-

/
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K R O N I K A .
Lwów, U  marca.

Kalendarz.
W t o r e k  (12 marca) :
Grzegorza. — Niecisława. — Prokopia. 
Wschód słońca o godzinie 5 46 rano, za­

chód słońca o godzinie 5 21 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie -j- 6 stopni 0.

— Z c. i  k. armii. Pułkownik Woj­
ciech Letovsfcy, komendant 80 pp., zamiano­
wany komendantem 70 brygady piechoty.

Podpułkownik Józef Kruźlewski przenie­
siony z 90 pp. do 80 pp. a podpułkownik 10
p. huz. Ludwik Kirchmayr zamianowany ko­
mendantem 5 p. huz.

kapitan sztabu generalnego Aleksander 
hr. Dzieduszycki przydzielony do służby w 8 p. 
ułanów, a kapitan Rudolf Pletnitzki przenie­
siony z 22 pp. do 58 pp.

Porucznik Herman Streintz przeniesiony 
z 1 do 2 p. drag.; rezerwowi kadeci: Albert 
Brzostorsky z pułku kolejowego do 98 pp., 
Aleksander Hryntschak z 10 p. dział polnych 
do 11 dyw. artyleryi konnej.

Przeniesieni dalej zostali: porucznicy ra­
chunkowi: Jerzy Weiss z 5 pp. do 40 pp. i 
Edward Seidl z 9 pp. do 5 bat. strzelców pol­
nych, oraz starszy ofieyał rachunkowy bndowni- 
twa Karol Hófer z dyrekcyi inżynieryi w Prze­
myślu do dyrekcyi inżynieryi w Mostarze.

— Z Uniwersytetu lwowskiego .PP. 
Julian Izrael Godle, rodem z Płocka, w Króle­
stwie Polskiem i Zofia Hammerschmid, ro­
dem z Drohobycza, otrzymali na tutejszym 
Uniwersytecie stopnie doktorów wszech nauk 
lekarskich.

— Z Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
P. Leon Wacław Olszewski, rodem z Płocka, 
otrzymał w Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora wszech nauk lekarskich.

— Powszechne wykłatly uniwersy­
teckie. We wtorek, dnia 12 b. m., dr. L. 
Biegeleisen: „Kwestya włościańska w Galicyi“. 
Sala mineralogii w Zakładzie chemicznym Uni­
wersytetu, ul. Długosza, 6. Początek o godz. 7 
wieczorem. — Prof. szkoły realnej dr. K. Cie­
sielski: „Chemia na usługach przemysłu" Częśó
II. (z obrazami świetlnymi). I. Szkoła realna, 
ul. Kamienna 4, I. p. Początek o godzinie 7 
wieczorem.

— Odczyt ks. dra Jana Ciemuiew- 
skiego o Chełmsisczyźnie odbędzie się we 
wtorek, 12 b. m., w sali Związku nauczyciel­
skiego ul. Klonowicza 1. 7, I. p., o godz. 6 
wieczorem. Dochód na bursę dziewcząt im. Fe- 
licyi z Wasilewskich Boberskiej.

— Rada miasta Juwowa odbędzie w 
bieżącym tygodniu posiedzenia: dziś, w ponie­
działek, we środę i czwartek, każdym razem o 
godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej.

wolona, iż się tu znajduje, zamyśla opuścić 
służbę i umieścić się w Paryżu, gdzie mo­
żna mieć dobrą pensję, a ponieważ panna 
Emelina pojedzie do Paryża, gdzie stara 
ciotka ją  wzywa....

— Panna Emelina była w Paryżu?
— Tak, cztery czy pięć miesięcy.... 

A nawet wróciła bardzo blada, osłabiona, 
takie tam złe powietrze, którem oddychają 
w tym Paryżu. Otóż więc, Annaii oznaj­
mia pani baronowej, że panna Emelina go­
dzi się ją wziąć za pannę służącą, płaci jej 
podróż i że, jak już raz tam będzie, jeżeli 
znajdzie miejsce nim panna Emelina wróci 
tutaj.... Tak też się stało, panie Rajmundzie! 
Pani baronowa daremnie jej przedstawiała, 
że Paryż jest miejscem zepsucia, zguby, dla 
tak'iej młodej, jak ona, i daremnie obiecy­
wała, że ją  zatrzyma u siebie, dopóki nie 
przyjdzie jaka wiadomość o jej narzeczonym. 
Anzelmie Treburnec, a nawet na zawsze, je ­
żeliby ten biedny chłopak nie wrócił, upar­
ła  się....

— A zatem jest w Paryżu? — wyrzekł 
Rajmund z widocznem uczuciem ulgi.

— Tak. I woli pan już jej nie widzieć 
po takim wybryku, nieprawdaż?...

— Rzeczywiście,., niedobrze postąpiła... 
bardzo niedobrze....

— Ozyż nie było wskazane, żeby nigdy 
tego domu nie opuściła? Ponieważ byliście 
razem, jej narzeczony i pan, pani baronowa 
jeszcze więcej by ją  pokochała jak córkę.

— Lecz.... przesyła o sobie jakie wia­
domości ?

— Mówią, że pisuje czasami do panny 
Emeliny.

— I.... już tu nigdy nie wraca?
— Owszem.... czasami.,.. Ale  ̂ pani ba­

ronowa nie chciała już jej widzieć z powo­
du.... Ach! to panu przykrość zrobi....

— Skończ-że!
— Z powodu dziecka!...

(Oiąg dalszy nastąpi).

— Przyjęcia w pałacu książęco- j 
biskupim. W sobotę w południe książę-Bi- 
skup„ Sapieha przyjął na posłuchaniu krakow­
skie duchowieństwo wojskowe, komendanta 
szkoły kadeckiej w Łobzowie i starostę pod­
górskiego, radcę Namiestnictwa Bodnara. Wczo­
raj przyjął książę-Biskup katolicką młodzież 
rękodzielniczą z ks. Kuznowiczem T. J. Rada 
miasta Krakowa ‘przedstawi się we wtorek, d, 
12 b. m., o godz. 12 w południe.

— Rckolekeyc wielkopostne dla pań, 
urządzone staraniem Towarzystwa św. Salomei, 
odbędą się, jak co roku, w kościele św Mikołaja 
w dniach 18, 19, 20, 21, 22, 28 b. m. co­
dziennie o godzinie 5 po południu. Nauk re­
kolekcyjnych udzielać będzie znany kaznodzieja
0. Anioł, gwardyan O. 0. Kapucynów.

— Podziękowanie. Otrzymujemy nastę­
pujące pismo z prośbą o umieszczenie. Dyre- 
keya Banku lwowskiego złożyła na moje ręce 
kwotę 20 kor. tytułem subwencył dla Towa- 
rzytwa ochronek chrześciańskiek małych dzieci 
we Lwowie. Za ten dar składam uprzejme po­
dziękowanie. Jósef Neumann, prezes Towarzy­
stwa.

—- Odznaczenie lekarzy. „Polski Zwią­
zek lekarzy i przyrodników w Petersburgu1' za­
mianował członkami honorowymi prof. dra Sta­
nisława Ciechanowskiego i dra Augusta Kwa- 
śnickiego w Krakowie.

— Hojny dar. Pani Marya hr. Tyszkie- 
wiczowa złożyła na cele humanitarne Tow. 
Bratniej pomocy słuchaczów Politechniki we 
Lwowie 1000 kor. Wydział Towarzystwa składa 
ofiarodawczyni na tern miejscu za tak hojny dar 
najserdeczniejsze podziękowanie.

— » Wieczór słowa i  p!eśni« urządza 
Akad. Koło artystyczno-dram. we wtorek, dnia 
12 b. m,, w sali Towarzystwa muzycznego. 
W koncercie przyrzekli łaskawy swój współ­
udział pp. Wanda Siemaszkowa, Stanisława 
Korwin-Szymanowska, Teodor Billig, znany 
skrzypek i uczeń prof. Kurza pianista Włodzi­
mierz Weber. Bilety nabyć można w składzie 
nut p. Połonieckiego.

— Kursa łaciny dla absolwentów 
szkół realnych. Stosownie do rozporządzenia 
Ministerstwa wyznań i oświaty z dn. 13 stycznia 
1912 odbywać się będą, począwszy od roku 
szkolnego 1912/13 na tutejszym Uniwersytecie, 
pod warunkiem dostatecznej liezby uczestników, 
kursa łaciny dla absolwentów szkół realnych. 
Ministerstwo powierzyło kierownictwo tych kur­
sów profesorowi gimnazymn im. Franciszka Jó­
zefa we Lwowie, p. Janowi Jędrzejowskiemu.

— Ochronne szczepienie ospy. W roku 
bieżącym publiczne ochronne szczepienie ospy 
czystą naturalną krowiauką wykonywane bę­
dzie z urzędu przez lekarzy bezpłatnie. Szcze­
pienie to odbywać się będzie w poniedziałki, środy 
i piątki w miesiącu maju i czerwcu b. r. zawsze 
o godzinie 4 po południu w niżej podanych 
lokalach, a wykonają je: W poniedziałki i środy: 
w szkole im. Sobieskiego ul. Zamarstynowska
1. 9 A. dr. Litwinowiez, w szkole im. św. An­
toniego ul. Łyczakowska 1. 36 dr. Elektorowicz, 
w szkole im. Elżbiety ul. Zielona 1.10 dr. Fran­
kowski, w ochronce dla dzieci ul. Staszica 1. o 
dr. Serbeński, w szkole im. Konarskiego ul. 
Leona Sapiehy 1. 91 dr. Wernicki, w szkole 
im. św. Anny ul. Kazimierzowska 1. 36 dr. Do­
liński, w szkole izraelickiej ul. Boimów 1. 43 
dr. Jaszezurowski. W piątki: w szkole im. św. 
Marcina ul. św. Marcina 1. 6 dr. Litwinowiez, 
w szkole im. św. Antoniego ul. Łyczakowska 
1. 36 dr. Elektorowicz, w szkole im. św. Zofii 
ul. św. Zofii 1. 24 dr. Frankowski, w szkole 
im. św. Maryi Magdaleny ul. Leona Sapiehy
1. 11 dr. Serbeński, w szkole izraelickiej ul. 
św. Stanisława 1. 5 dr. Wernicki, w szkole im. 
Czackiego ul. Kotlarska 1. 9 dr. Doliński, w 
szkole im. Piramowicza ul. Ormiańska 1. 23 
dr. Jaszezurowski.

— Dar jubileuszowy Towarzystwa dla 
popierania nauki polskiej. X. lista składek 
(do 18 lutego) : Współprac. Inst. zool. Wszeohn. 
lwow. zńrn. wieńca na trumnę inż. Al. Klaftena 
53 kor.; Rada powiat. Dąbrowa, Rada powiat. 
Ropczyce po 20 kor.; H. Dąbozańska, Mieha- 
ohałowska, A. Opolscy, prof. St. Opolscy po 
10 kor.; H. Beckman, dr. J. Bylina, K. Cyga, 
dr. T. Garlicki, dr. H. Goldstern, A, Waldman 
po 5 kor.; St. Matkowski, Al. Uleniecki po 4 
kor.; ks. KI. Bystrzycki, prof. J. Kamiński, prof. 
A. Klisiecki po 3 kor.; dr. J. Kleiner, dr. J. 
Kretz, J. Krzyszkowski, dr. T. Mańkowski, H. 
Matkowska, L. Matkowski, Z. Matkowski, Pa­
czyńska, prof. Z. Polakowski po 2 kor.; dr. K. 
Bocheński l'60kor.; Bab., dr. Bodnar, dr. Gro­
bel, Halina, L. Janowski, dr. St. Przybylski, 
M. Rettinger, ks. Szulc, W. Haliny i 7 dat. 
beziin. po 1 kor., drob. datkami 4’40 kor.; 
nadto zam. życz. ślub. dla prof. Opolskich zło­
żyli: prof. R. JedliÓka, Praga, J. Kędzierski 
po 20 kor.; dr. M. Jedlićka 5 kor.; dr. T. So­
bolewski 3 kor.; Br. Dembińscy 2 kor.; dr. J. 
Markowski 1 kor. Razem z poprzedniemi de­
klarowano 5838-52 kor., wpłacono 5278 58 
koron.

Nadto poparli cele Towarzystwa przez 
wpisanie się w poczet członków z rocz. wkładka 
8 kor.: J. Badecki, St. Bal, A. Blum, J. Cym-' 
brykiewicz, L. Dadler, M. Friedinanowa, R. 
Hirseb, Kasa oszcz. Rudki, Koło Tow. naucz, 
szkół wyższ. Buozacz, H. Konie, W. W. Łypa-

cowioz, Magistrat m. Rudki, J. Mars, dr. T. 
Miksiewioz, dr. Zb. Pazdro, St. Piechowski, dr. 
Wł. Podlacha, A. Podwińska, dr. M. Puza, J  
Rolle, St. hr. Russocka, rad. dr. Wł. Seredow- 
ski, F. Śliwiński, Z. Tykociner.

Dalsze składki nadsyłać można badź to 
do administracyi naszego pisma, bądź wprost 
do sekretaryatu Towarzystwa (Lwów, Archiwum 
Bernardyńskie).

— Ulgi Sv Zakładzie zdrojowym w 
Krynicy. Na podstawie reskryptu o. k. Mini­
sterstwa rolnictwa z dnia 27 lutego 1903 1. 
4686 przysługuje urzędnikom państwowym, 
nauczycielom i nauczycielkom publicznych szkół 
i zakładów naukowych prawo korzystania w 
o. k. Zakładzie zdrojowym w Krynicy z biletów 
kąpielowych za opłatą połowy ceny taryfowej 
w I. i III. sezonie tj. w czasie od 15 maja do 
30 czerwca i od 25 sierpnia do 10 październi­
ka dla siebie, żony i niezaopatrzonyoh dzieci 
bez wnoszenia pisemnego podania, jedynie za 
wykazaniem się przed miejscowym c. k. Zarzą­
dem zdrojowym świadectwem bezpośredniego 
przełożonego co do charakteru służbowego i 
liczby najbliższych członków rodziny. Urzędni­
cy TUT lub wyższej klasy rangi otrzymują bi­
lety L klasy, urzędnicy trzech niższych rang 
bilety II. klasy. Słudzy państwowi otrzymują 
w tych samych warunkach pół płatne bilety
III. “klasy.

Prośby o bezpłatne bilety w I. i III. se­
zonie, zaopatrzone w świadectwo lekarskie i 
dowód niezamożności, należy wnosić do Namie­
stnictwa w terminie najpóźniej do 31 maja 
każdego roku. Podania wniesione po tym ter­
minie, nie będą uwzględniane. W sezonie głó­
wnym, tj. w czasie od 1 lipca do 25 sierpnia, 
nie udziela się żadnych ulg.

— Dzieła mistrzów włoskich, nie­
zmiernie cenne i ciekawe, rozproszone po całej 
Polsce, njrzyiny starannie zebrane w obrazach 
świetlnych, które nam podczas swego odczytu 
o „Zygmuncie Starym i jego włoskich arty­
stach" pokaże dyrektor Feliks Kopera. Odczyt 
ten, urządzony staraniem „Tow. upiększenia 
Lwowa" odbędzie się we wtorek, d. 12 b. m., 
o godz. 6 wieczorem w sali Muzeum przemy­
słowego. Bilety nabywać można u pp.: Alten- 
berga, Gubrynowieza, Połonieckiego, Sfcaroka i 
Zalewskiego, przed odczytem zaś przy kasie w 
Muzeum przemysłowem.

— Licytacya. Dnia 15 b. m. o godzi­
nie 9 przed południem odbędzie się w maga­
zynach towarowych na stacyi we Lwowie pu­
bliczny przetarg niepodjętych towarów.

A  Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych toczy się dziś 
rozprawa karna przeciw 26 letniemu Mątwi- 
jewi Kozakowi i 19 letniej Cheuiee Siomka, 
pochodzącym ze wsi Wojtawia, w powiecie so- 
kalskim,' o zbrodnię morderstwa, dokonanego 
w grudniu z. r. na ich nieślubnej córeczce, li­
czącej zaledwie kilka tygodni życia.

A  Zgubiono : książeczkę galie. Kasy 
oszczędności na 80 kor.

A  Karambel. W ulicy Sykstuskiej na­
jechał w sobotę wieczorem woźnica firmy 
Buchsbauina i Kindlera, wskutek spłoszenia się 
koni, z taką siłą na wóz miejskiej kolei ele­
ktrycznej nr. 105, że dyszel przebił żelazną o- 
ehronę platformy wozu tramwayowego.

A  Ucieczka lichwiarza. Z bruku lwow­
skiego znikł w tych dniach lichwiarz Abraham 
Hecht, który dopuścił się całego szeregu oszustw 
przy eskontowaniu danych mu przez klientów 
weksli.

A  Nagły zgon. Na placu Kapitulnym 
zmarł wczoraj nagle na udar serca Samuel 
Tamber, ofieyał sądowy z Zastawny, na Buko­
winie. Zwłoki odstawił komisaryat miejski do 
kostnicy Zakładu medycyny sądowej.

A  Krwawa bójka na noże rozegrała 
się wczoraj nad ranem w jednym z szynków 
za rogatką Gródecką. Z bójki tej wyszli czterej 
zapaśnicy z ciężkiemi ranami. I tak: Józefowi 
Tutkowi wybito prawe oko, oraz ciężko zra­
niono nożami głowę, brat jego Stanisław od­
niósł rany na twarzy i prawem ramieniu, Onu­
fry Leżohub otrzymał trzy ciężkie rany w oko­
licę prawego oka i znaczne obrażenia na gło­
wie, ostatni zaś z zapaśników Wojciech Pio­
trowski wyszedł z bójki ze znaczną raną, za­
daną mu przez przeciwników nożami w pierś.

A  W ulicy Ormiańskiej napadli wczo­
raj dwaj zarobnicy, Maryan Chomyn i Tomasz 
Soroka na Mikołaja Klocka i dotkliwie go po­
bili. Rannego opatrzyła stacya ratunkowa, a- 
wanturnikami zajęła się polieya.

A  Awantura w szynku. Na kamienia­
rzy Dmytra Horbioha, Stanisława Bojanowskie- 
go i Edwarda Rosacinskiego napadli wczoraj w 
szynku Arona Dreifingera przy ul. Łyczakowskiej 
1.117 dwaj murarze: Julian Kułakowski i Edward 
Kupczy ński i pobili ich dotkliwie, zadając im 
dość znaczne rany „halbami" i krzesłami. Z a- 
wantury tej wyszli także z obrażeniami właści­
ciel szynku i jego siostra Salcia, którzy sta­
nęli w obronie napadniętych. Dreifingerowi zra­
niono syfonem rękę, siostra zaś jego ma prze­
ciętą wargę.

A  Krwawe im ieniny. W mieszkaniu 
Franciszka Cwioka, właściciela realności na Pa­
siekach halickich, odbywała się w nocy z so­
boty na niedzielę wielka pijatyka z okazyi imie­

nin córki gospodarza Franciszki, zamężnej Ząb­
kowej. Podczas zabawy począł nagle strzelać z 
rewolweru wuj solenizantki, Marcin Weber, bę­
dący w dobrze podpitym stanie. Jedna z kul 
trafiła żonę gospodarza Zofię (Jwiokową w kla­
tkę piersiową, druga kula zaś zraniła w dłoń 
jej córkę Maryę, zamężną Kogutową. Rannych 
opatrzyło wezwane pogotowie Towarzystwa ra­
tunkowego, Webera zaś aresztowała policja.

A  Kronika policyjna. Pulicya are­
sztowała w sobotę znaną złodziejkę Anielę Ku- 
rylakównę, która przyszedłszy do sklepu deli­
katesów p. Fryderyka Schleichera, skradła fla­
szkę reńskiego wina.

Polieya aresztowała wczoraj niejakiego 
Stefana Martwisiowa, który zaszedłszy onegdaj 
do lokalu Akademickiego Koła Tow. „Szkoły 
ludowej", mieszczącego się w Domu akade­
mickim, skradł leżący na stole bloczek, powy­
bijał na kartkach jego pieczątkę zarządu Koła, 
poczem chodząc po domach zbierał składki na 
to Towarzystwo.

•f* Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Antoni Klestill, emer. pułkownik i komen­
dant 13 pp., w 90 r. życia; Marya z Rybiń­
skich Golda, właścicielka realności, w 43 r. 
życia; Maurycy Siberstein, budowniczy, w 55 
roku życia;

w Stanisławowie, Melania z Kossowiczów 
Dąbrowska, wdowa po Łueyanie Dąbrowskim, 
pułkowniku z r. 1863;

w Rzeszowie, Jan Bartunek, profesor tam­
tejszego I. gimnazjum, w 52 r. życia;

w Kolbuszowej, Joanna Bembenowa, żona 
aptekarza, w 56 r. życia;

w Trybnchowcaeh, Tadeusz Taras, za­
stępca nauczyciela gimnazyum Iv . we Lwowie, 
w 27 r. życia;

w Krakowie, Kazimiera z Kotnowskich 
Chronowska, w 35 r. życia;

w Poznaniu, Adam ks. Czartoryski, syn 
Adama Konstantego i Wandy z ks. Radziwiłłów, 
w 67 r. życia;

w Paryżu, Bolesław Rubach, członek za­
rządu Muzeum Rapperswylskiego i członek rady 
szkoły Batigaolskiej, weteran z roku 1863.

— Wypadek na kolei. Wczoraj o g. 
7'45 rano wykoleiły się ostatDie dwa wozy 
pociągu towarowego nr. 386 na zwrotnicach 
wjazdowych na Persenkówce. Skutkiem prze­
szkody w ruchu, jaką to pociągnęło za sobą, 
spóźnił się pociąg osobowy nr. 322 o cztery 
godziny, a pociąg pospieszny nr. 7 i pociągi 
osobowe nr. 311 i 316 mniej więcej o dwie 
godziny. Przeszkody usunięto tego samego dnia 
o godz. 11 przed południem, Z ludzi nikt nie 
poniósł szwanku.

— Zamach samobójczy w kościele.
W sob.:tę po południu usiłował odebrać sobie 
życie w kościele 00. Dominikanów w Krako­
wie powiesiwszy się na drzwiach, 32-letni ślu­
sarz Adam Mleko. Spostrzeżono jednak wczas 
zamiar desperata i uratowano go.

— Zgon wynalazcy automatów te ­
lefonicznych. W Stełnhof pod Wiedniem 
zmarł dnia 7 b. m. inżynier Robert Jentzsch, 
wynalazca automatów telefonicznych, w 60 r. 
życia.

— Pożar rańneryi cukru. Dzienniki 
praskie donoszą, że w sobotę o północy zgo­
rzała rafinerya cukru w Skriwanaoh. Magazyny 
uratowano. Szkoda wynosi milion kor.

— Znaczna kradzież. W sklepie firmy 
jubilerskiej Wirtha w Budapeszcie dokonano 
onegdaj włamania i skradziono brylanty, war­
tości 80.000 kor.

— Strajk gimnazyalistów w Susaku— 
jak donoszą z Zagrzebia — należy uważać za 
zakończony. Rząd krajowy przychylił się do 
uchwały grona profesorskiego, aby winnych 
ukarać karcerem. Normalna nauka we wszyst­
kich klasach gimnazyum i w szkole handlowej 
znowu się odbywa.

— Popłoch w kinematografie. Z War­
szawy donoszą : W kinematografie przy ul. Targo­
wej na Pradze wybuchł onegdaj pożar podczas 
przedstawienia. Zapalił się film celuloidowy długo­
ści 1500 m. Na widok buchających płomieni 
wszczął się ogromny popłoch wśród publiczno­
ści, która rzuciła się ku drzwiom; w ścisku 
stratowano jedno dziecko na śmierć, wiele in­
nych odniosło potłuczenia i skaleczenia.

— Katastrofa na rzece. W miasteczku 
Malinie — jak donoszą z Kijowa — łódź, prze­
wożąca 12 robotników przez rzekę Irszę, wywró­
ciła się. 6 robotników utonęło, resztę ocalono.

Kronika zagraniczna.

* I m i g r a c y a  do B r a z y l i i  wynosiła 
w 1911 r. 133.616 osób, z tych na koszt rzą­
dowy przybyło 55.595. Z Niemiec przybyło 
4223 osób, z Austro-Węgier 3156, z Rossyi 
10.135 (przeważnie Niemców).

* D e m o n s t r a c y a  p r z e c i w j  p o d a ­
t k o m g m i n n y m .  Kilka tysięcy robotników 
urządziło onegdajszej nocy w Valladolid de- 
monstracyę przeciw podatkom gminnym i pod­
paliło wszystkie urzędy podatkowe. Źandarme- 
ryę obrzucono *kamieniami. Siedmiu żandarmów 
i polieyantów oraz kilku demonstrantów zostało 
zranionych.

„Gazet; Lwowska" z dnia 12 marca 1912,



* K a t a s t r o f a  k o l e j o w a .  Z Lafayette 
(w stanie Indiana) donoszą: Koło Wabash wy­
darzyła się katastrofa kolejowa. Trzydzieści osób 
poniosło śmierć.

* Of i a r y  p o ż a r u .  W sobotę rano wy­
buchł w Chicago ogień w domu zajezdnym, w 
którym znajdowało się 175 osób. Ludzie obu­
dzeni ze snu zaskoczeni zostali pożarem i wielu 
wyskoczyło z okien na trzymane w dole płótna 
i odniosło rany. O ile dotychczas wiadomo, 6 
osób utraciło życie, a sądzą, że dwa razy tyle 
znajduje się pod gruzami spalonego domu.

J. H. Kośny o »Poraniku A. Mickie­
wicza w Pavyżu«. Pierwszy numer nowego 
tygodnika francuskiego L a  Vie, z którym za­
poznaliśmy czytelników naszych w jednym z po­
przednich numerów, zawiera w naczelnym dziale 
artykuł pisarza tak wybitnego jak Kośny, arty­
kuł ilustrowany dwiema znakomitemi rycinami 
modelu pomnika pomysłu znanego rzeźbiarza 
francuskiego Emila Bourdelle.

J. H. Kośny po pięknym wstępie, w któ­
rym uzasadnia tradycyjną i szczerą sympatyę, 
łączącą Francyę z Polską, tak dalej pisze: 
„Grono mężów połączyło się, aby naszej sym- 
patyi dla Polski dać wyraz w symbolu pomni­
ka. Wydało im się odpowieduiem wystawić 
pomnik człowiekowi wielkiemu, reprezentujące­
mu naród, bohaterowi łub poecie, popularnemu 
jak najbardziej we Francyi. Nie było trzeba 
namyślać się długo, aby wybór padł na Mi­
ckiewicza.

Wspaniały poemat epiczny „Konrad Wal­
lenrod", wiersz do „Matki Polski" i „Księga 
pielgrzymstwa" stały się własnością narodu 
francuskiego. Przez kilka lat był on profeso­
rem w „Collśge de France" razem ze swymi 
przyjaciółmi Micheletem i Edgarem Quinnetem; 
łączyła go znajomość bliska z całą plejadą na- 
szyoh myślicieli i pisarzy, poetów i mówców, 
w których czcimy duszę szlachetną, chociaż 
czasem ubolewamy nad ich ufnością, posuniętą 
za daleko i wybujałością marzeń. Temu Mickie­
wiczowi, który nas kochał nieskończenie, który 
uczestniczył sercem gorącem we wszystkiem, 
eo przyświecało życiu umysłowemu i socyalne- 
mu naszych ojców, który jest jednym z naj­
większych i jak wielu mówi, największym po­
etą polskim, godzi się wystawić pomnik w Pa­
ryżu, gdzie przeżył najwaźniejszo lata swojego 
życia.

Polecając wykonanie tego dzieła trudnego 
wielkiemu rzeźbiarzowi Bourdelle’owi, kom ftt 
postąpił sobie bardzo słusznie. Pomnik wykuty 
dłonią Bourdelle’a podobny nie będzie do tych 
monumentów, które nie przyczyniają się do 
ozdobienia naszych ulic, placów i ogrodów. 
Wielki rzeźbiarz nie ograniczy się do wyrzeź­
bienia kilku pięknych figur, lecz będzie je 
umiał ugrupować podług wielkiej sztuki archi­
tektonicznej, będzie umiał wydobyć z linij har­
monię wyższą i syntezę głębszą.

Na szczęście Bourdelle jest wielbicielem 
Mickiewicza. U pani Mh-heiet, której był nie­
omal wychowankiem, wszczepiono mu w wieku, 
w którym wrażenie utrwala się na całe życie, 
cześć dla Polski i poety. Zna on Mickiewicza 
„Konrada Wallenroda", jego pieśni i hymny i 
wysoką temperaturę oraz czystość duszy Mickie­
wiczowskiej.

Te wspomnienia i lektura utworów Mi­
ckiewicza pozwoliły rzeźbiarzowi stworzyć wspa­
niałe płaskorzeźby dolne trzech dzielnic Polski, 
emigracyi itd. itd., postać piękną Archanioła ze 
skrzydłami o ruchu, uwydatniająeym rytm i 
siłę, geniusza Polski heroicznej, która była 
murem mieozy i bohaterów pomiędzy Europą 
a najezdcami barbarzyńskimi.

Na szczycie pomnika stać będzie bohater 
i pielgrzym, symbol duszy tułaczej Polski, sym­
bolizujący także Mickiewicza wygnańca, tułają­
cego się po drogach świata, Mickiewicza pro­
roka, wznoszącego rękę jako pochodnię ze świa­
tłem, która nie błogosławi, lecz obwieszcza. 
ą; Bourdelle sam tłumaczy swoje dzieło: 
„Symbolem właściwości talentu poety jest epo- 
pea, Moje dzieło musi więc przedewszystkiem 
dawać impresyę epopei i to epopei w pochodzie. 
Właściwością szczególną tej epopei musi być 
charakter kraju męczenników nieustraszonych. 
Wkońcu trzeba ułatwić widzowi zrozumienie 
bezpośrednie przedmiotu i dlatego szukam prze­
dewszystkiem jasności linii. Linia ta tłumaczy 
się stroną architektoniczną monumentu: ponieważ 
tern, co odróżnia monument od posągu, powin­
na być zawsze architektura, powinno się rzecz 
podporządkować prawu architektoniki".

Bourdelle konsekwentnie trzyma się tej 
idei przewodniej. Uważa on słusznie, że większa 
część pomników pojęta jest w sposób niejedno­
lity: całość poświęca się dla szczegółu, nieraz 
artysta odtwarza postacie jedynie luźnie ugru­
powane, nie posiadające jeduego wspólnego so­
bie rytmu, któryby czarował i przykuwał wi­
dza, jakby jaka symfonia Beethovena. Każdy 
pomnik winienby urzeczywistniać to, co tak 
wymownie urzeczywistnia płaskorzeźba de 
Kude’a.

Żaden szozegół nie powinien stać w sprze­
czności z całością, nawet najdrobniejszy winien

być pojęty na miarę dzieła sztuki. Zadaniem ! 
geniusza jest połączyć wszystkie postacie i 
szczegóły w jedną całość harmonijną.

Bourdelle posiada tę siłę, pokonywującą 
wszelkie trudności, wyobraźnię, która ożywia i 
urozmaica, inteligencyę, wprowadzającą ład i 
oryginalność twórczą!

»Rok 1812«. Teatr krakowski wj stawił 
w sobotę tragedyę w 4 aktach Maryana Wi- 
leńczyka pod tytułem „1812", (pseudonim). Re­
cenzent Czasu pisze o niej: „Sztuka ta jest 
właściwie szeregiem obrazów historycznych, po­
łączonych bardzo luźnie w całość o formie dra 
matycznej. Wartość poszczególnych obrazów jest 
bardzo niejednolita; zbyt rzadko widzieliśmy 
na ogół w „Roku 1812“ sceny usprawiedli­
wiające nazwę tragedyi".

To samo mniej więcej pisze recenzent 
Noiuej Reform y , który ponadto w dość ostrych 
słowach mówi o braku staranności w przygo­
towaniu i fatalnej reżyseryi aktu II. i III.

Publiczność, przygotowana na szereg po­
dniosłych wrażeń, opuszczała podobno teatr z 
uczuciem zawodu.

Przewodnik dla wychowawców m ło­
dzieży opuszczonej. Miejsce Piastowe 1912. 
Nakładem Tow. „Powściągliwość i praca".

Jest to tom I. bardzo pożytecznego dzie­
ła, na które złożyły dię w znacznej części ar­
tykuły niezapomnianej pamięci ks. dr. Br. Mar­
kiewicza, przełożonego zakładu wychowawczego 
w Miejscu Piastowem, zmarłego przed kilku 
tygodniami.

„Przewodnik" powinien znaleść się w rę­
ku wszystkich, opiekujących się opuszczoną 
młodzieżą.

Nowy utwór dramatyczny Adama 
Stodora. Adam Stodor ukończył trzyaktową 
sztukę współczesną p. t . : „I tak bywa"... 
Utwór ten odegrany będzie po raz pierwszy 
przez grono amatorów-artystów w Stanisławo­
wie, przyczem główną postać tej sztuki odtwo­
rzy artystka miejskiego teatru lwowskiego p. 
Konstancja Bsdnarzewska. Dopiero po premie­
rze w Stanisławowie zamierza autor złożyć swą 
sztukę jednej z dyrekcyi teatrów stołecznych.

Z Teatru miejskiego donoszą: Otokar 
Marzak, pierwszy tenorzysta królewskiej opery 
w Dreźnie, wychowanek czeskiej opery „Na- 
rodnego Divadla“ w Pradze, przybędzie w tych 
dniach do Lwowa na cztery gościnne występy. 
Pierwszy występ słynnego na scenach zagra­
nicznych artysty, odbędzie się w sobotę, 16
b. m., w operze Pucciniego „Oyganerya", w par- 
tyi Rudolfa. W partyi Mimi wystąpi tym ra ­
zem Ireua Bohuss. Drugi występ Otokara Ma- 
rzaka w „Lohengrinie" we wtorek, 19 b. ro., 
następnie w „Sprzedanej narzeczonej" w partyi 
Janka i w „Opowieściach Hoffmana" w partyi 
Hoffmana. Występy Otokara Marzaka będą na­
der miłą niespodzianką dla naszej publiczności, 
gdyż artysta to pierwszej miary; występował 
już gościnnie w Nadwornej Operze wiedeńskiej, 
w' Peszcie, w operze Królewskiej, w Operze 
Wielkiej w Nowym Jorku, a ostatnio w Ham­
burgu, wszędzie z wielkiem powodzeniem.

Niezwykłe zainteresowanie budzi najnow­
sze. sztuka Gabryeli Zapolskiej „Nerwowa awan­
tura" z której, w obecności autorki, odbywają 
się codziennie próby seęniczne. Premiera we 
środę 20 b. r.

Na pierwsze dni kwietnia, przygotowuje 
się wznowienie najpopularniejszej sztuki pol­
skiej: „Kościuszko pod Racławicami", z nową, 
wielką wystawą.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

W p o n i e d z i a ł e k ,  11 marca, „Topiel", 
dramat. — We wt o r e k ,  12 marca, wyjątkowo 
o godz. 3 po południu na dochód Kasy emi- 
granckiej „W sieci", komedya w 3 aktach J.
A. Kisielewskiego. — We wt o r e k ,  o godz. 
7wieczorem po raz pierwszy (wznowienie) „Noc 
w Weneeyi", operetka w 8 aktach J. Strausa. — 
We ś r o d ę ,  13 marca, „Irydyen". — We 
c z w a r t e k ,  14 marca, „Noc w Weneeyi" ope­
retka. — W p i ą t e k ,  15 marca, „Topiel", 
dramat. — W s o b o t ę ,  16 marca, o godz. 3 
po południu dla młodzieży szkolnej „Dzwon 
zatopiony", baśń dramatyczna w 5 aktach Ger­
harda Hauptmana. — W s o b o t ę ,  16 marca 
o godz. pół do 8 wieczorem „Cyganerya", ope­
ra, pierwszy gościnny występ Otokara Marzaka 
pierwszego tenora królewskiej opery w Dre­
źnie. — W n i e d z i e l ę ,  17 marca, o godz. 
pół do 4 po południu „Zabobon czyli Krako­
wiacy i Górale". — W n i e d z i e l ę ,  17 mar­
ca, o godz. pół do 8 wieczorem „Noc w We- 
necyi", operetka. — W p o n i e d z a ł e k ,  18 
marca „Irydion". — We w t o r e k ,  19 marca, 
„Lohengrin", opera w 3 aktach Ryszarda Wa­
gnera; występ Ireny Bohus, oraz drugi go­
ścinny występ Otokara Marzaka. — We ś r o ­
dę,  20 marca, po raz pierwszy (nowość) „Ner­
wowa awantura", sztuka w 3 aktach, przez 
Gabryelę Zapolską z udziałem Anny Gostyń­
skiej, Leonii Borkowskiej, Zofii Czaplińskiej,

Ireny Trapszo, Zofii Dobrańskiej, Gustawa Ka­
sińskiego, Henryka Barwińskiego,; Ferdynanda 
Feldmana, Jana Nowackiego w głównych ro­
lach. — We c z w a r t e k ,  21 marca, o godzinie 
3 po południu na dochód „Koła Pań", opieku- 
kujących się zaniedbanemi dziećmi „Śluby pa­
nieńskie", komedya w 5 aktach Aleksandra hr. 
Fredry. — W c z w a r t e k ,  21 marca, o godz. 
7 wieczorem „Noc w Weneeyi", operetka. — 
W p i ą t e k ,  22 marca, „Nerwowa awantura", 
sztuka.

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

We w t o r e k  12, we ś r o d ę  13, w 
c z w a r t e k  14 i w  p i ą t e k  15 marca „1812", 
sztuka w 4 aktach, napisał Maryan Wileń- 
czyk. — W s o b o t ę ,  16 marca „Nerwowa 
awantura", sztuka w 3 aktach Gabryeli Zapol­
skiej. — W n i e d z i e l ę ,  17 marca, e godz.
3-30 po południu „Kordyan", poemat drama­
tyczny Jul. Słowackiego. — W n i e d z i e l ę  
o godzinie 7 ‘80 wieczorem „Nerwowa awan­
tura", sztuka w 3 aktach Gabryeli Zapol­
skiej. — W p o n i e d z i a ł e k ,  18 marca, „1812", 
sztuka.

P rz e g lą d  p rasy .
Paiennik Polski Nr. 67 umieszcza ar­

tykuł wstępny p. t. „Koniec wstrętnego pro­
cesu", w którym omawiając wynik procesu 
piotrkowskiego stwierdza, że trybunał i pro- 
kuratorya nie dały rozprawie zabarwienia u- 
błiżającego Kościołowi, lub naszemu społe­
czeństwu. Trybunał uczynił to zapewne nie 
tyle z uprzejmości dla nas, ile raczej ze 
względu na system rządowy, który trzeba 
było zasłonić i ukryć przed jawnością. Bar­
dziej zasługuje jednak z naszej strony na u- 
znanie i podziękowanie wstrzemięźliwość 
znacznej części poważnej prasy rossyjskiej, 
jako dobrowolna i niedyktowana żadną racyą 
państwową.

Glos Narodu  Nr. 57 w artykule wstę­
pnym p. t. „Przez Macocha i mankietników", 
zaznacza, że powodem tego, iż do klasztoru 
na Jasnej Górze były przyjmowane jednostki 
tego pokroju, co Macoch, były przepisy rzą­
dowe, pozostające w niezgodzie z konstytu­
c ją  klasztorną. Czynnikiem decydującym przy 
wstępowaniu do klasztoru nie była władza 
duchowna, lecz czynownicy. Główną kwalifi­
kacją kandydata była jego „prawomyślność" 
polityczna, zaświadczona przez policyę. I tyl­
ko w takich warunkach mógł Macoch, były 
pisarz gminny przekroczyć mu>-y ‘.lasztoru i 
mógł — jak to stwierdzono na rozprawie — 
terroryzować swą władzę duchowną groźbą 
denuncyacyi. Ponieważ nie odważono się na 
zniszczenie Jasnej Góry przemocą, jak to u- 
ezyniono z innymi klasztorami, poddawano 
życie klasztorne w Częstochowie pod taką 
opiekę władz policyjnych, wobec której wła­
dza duchowna była bezsilna. Również i po­
pieranie sekciarskiego ruchu „mankietników" 
stoi w równym rzędzie obot powyższego sy­
stemu jako wykwit polityki, którą rząd ros- 
syjski stosuje konsekwentnie wobec narodu 
polskiego i Kościoła katolickiego.

P iło  z 9 marca b. r. w artykule „Przed 
ankietą emigracyjną" z okazji zwołania do 
Wiednia na dzień 22 marca b, r. ankiety 
fachowców i osób interesowanych w ruchu 
emigracyjnym w celu omówienia zasad, na 
jakich miałby się opierać projekt ustawy w 
sprawie ochrony austryackich emigrantów, 
której wniesienie zapowiedziane było w Naj­
wyższej mowie Tronowej, omawia szereg py­
tań, jakie mają być zadane członkom tej an­
kiety i wyraża przekonanie, że obrady nie 
ograniczą się tylko do tych pytań, ale roz­
szerzą się również do ochrony narodowych 
praw robotników i szeregu kwestyj, z tem 
związanych. P iło  spodziewa się, że ankieta 
przygotuje obfity materyał, na podstawie któ­
rego Rząd będzie mógł wypracować projekt 
ustawy, która istnieje już prawie we wszy­
stkich kulturalnych państwach w Europie i 
w Ameryce. U nas w sprawach emigracyj­
nych panuje anarchia, na której najgorzej 
wychodzą emigranci. Sprawa wydania usta­
wy regulującej stosunki wyohodżtwa cią­
gnie się prawie od stu h t  z wielką szkodą 
ludności, a ruski naród w Galicyi i na Bu­
kowinie z radością powitać musi nowy krok 
Rządu, dążący do ostatecznego uregulowania 
tej sprawy, em igracja ma bowiem dla ru­
skiej ludności włościańskiej pierwszorzędne 
znaczenie ekonomiczne i narodowe i zagra­
niczne rynki zbytu dla naszych sił roboczych 
są wprost koniecznością. Corocznie wędruje 
na zarobek za granicę kraju około 150.000 
najdzielniejszych włościan, a cały ten olbrzy­
mi ruch emigracyjny nie jest ujęty w żadne, 
choćby najprostsze techniczne regulatywy, 
odnoszące się do ochrony i opieki emigran­
tów. Te opłakane i ciężkie stosunki, wśród 
których dola emigrantów jest wprost rozpa­
czliwa, domagają się jak najrychlejszej po­
prawy. Ruski naród będzie miał zrozumienie 
dla potrzeb Państwa, trzymając się zawsze 
zasady: „Co boskie Bogu, co cesarskie Cesa­
rzowi", ale za to musi otrzymać ze strony

Rządu ochronę i należyte uwzględnienie spraw 
dla siebie najżywotniejszych. P iło  wyraża 
obawę, że przy wejściu w życie ustawy re­
gulacyjnej wrogie czynniki działać będą na 
szkodę ruskiego narodu, ale zarazem stwier­
dza stanowczo swe stanowisko zasadnicze, 
według którego w ustawie emigracyjnej po­
winny być uwzględnione specyalne interesy 
ruskiego emigranta i ruskiego narodu. Bez 
tego bowiem ani ankieta, ani nawet projekt 
ustawy regulacyjnej nie będą miały żadnej 
wartości ani dla Rusinów, ani dla Austryi.

Z c. t Krajowej My szKolnej.
P. M inister wyznań i oświaty reskryp­

tem z dnia 24. stycznia 1912 1. 51.610 na­
dał prywatnej 1-klasowej szkole ludowej żeń­
skiej, utrzymywanej przez SS. Miłosierdzia 
w Czerwonogrodzie, w okręgu zaleszczyckim, 
w myśl § 72. państwowej ustawy szkolnej 
z dnia 14 maja 1869 Dz. u. p. Nr. 62, pra­
wo publiczności począwszy od roku szkolne­
go 1911/12 z tem ograniczeniem, że szkoła 
ta uprawniona jest do wydawania świadectw 
mających ważność publiczną tylko własnym 
uczenicom, nie zaś prywatystkom.

Rada szkolna krajowa wyłączyła: gmi­
nę Albinówkę, w okręgu śniatyńskim, z za­
kresu szkolnego w Hańkoweach i zorganizo­
wała osobną 1-klasową szkołę w Albinówce ; 
gminę Ujazd, w okręgu bocheńskim, z zakre­
su szkolnego w Kieriikówce i zorganizowała 
osobną 1-klasową szkołę w Ujeździe; gminę 
Kosowiec, w okręgu rudeckim, z zakresu szkol­
nego w Burczu i zorganizowała osobną 1-kla­
sową szkołę w Kosowcu; wcieliła: gminę Ja­
wornik część II., w okręgu pilzneńskim, do 
zakresu szkolnego w Czarnej; gminę Goł­
kowice niemieckie, w okręgu nowosądeckim, 
do zakresu szkolnego w Gołkowicach polskich; 
zorganizowała: 3-klasową szkołę wydziałową 
żeńską połączoną z 4-klasową szkołą ludową 
pospolita im. św. Jadwigi w Krakowie ; 4- 
klasową szkołę ludową żeńską w Sanoku;
1-klasowe szkoły ludowe: w Łopience, w okrę­
gu liskim; drugą szkołę w Młynowcach, w 
okręgu Zborowskim; w Siekierczynie na przy­
siółku Podlesie, w okręgu limanowskim; 
przekształciła: 5-klasową szkołę żeńską w 
Dobromilu na 6-klasową; 2-klasowe szkoły 
ludowe na 4-klasowe: w Zabierzowie, w okrę­
gu krakowskim zamiejskim; w Rybarzowi- 
cach, w okręgu bialskim ; w Ceniawie, w okrę­
gu dolińskim; 1-klasowe szkoły ludowe na
2-klasowe: w Zagórzu, w okręgu przewor­
skim; w Pantalowicacb, w okręgu przewor­
sk im ; w Wydrzy ad Grębów, w okręgu ta r­
nobrzeskim; w Dublanach, w okręgu Sam­
borskim; w Lubelli, w okręgu żółkiewskim; 
w Holeszowie, w okręgu żydaezowskim; w 
Lubszy, w okręgu żydaezowskim; w Dubie, 
w okręgu dolińskim.

Rada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. t. „Ignacy Kranz. Logarytmy (w wydaniu 
polskiem). Wydanie drugie. W Podgórzu. 
Nakładem autora" — w poczet książek do­
zwolonych do użytku w galicyjskich szkołach 
średnich. Cena egzemplarza 1 K 30 h.

Rada szkolna krajowa postanowiła zali­
czyć książkę p. t. „Powieść o niewoli na 
Wschodzie. Szkic historyczny Karola Szajno­
chy. Kraków 1904. Nakładem krakowskiego 
Towarzystwa Oświaty ludowej" — w poczet 
książek, zaleconych na nagrody szkolne i do 
bibliotek dla młodzieży.

Rada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. t. „ Dzieje muzyki w życiorysach od Beetho- 
wena do epoki W agnera i Liszta. Opracowa­
ła W ładysława Stefanowska- Tobiczyk" — 
jako pożyteczną lekturę do bibliotek szkół 
średnich i bibliotek okręgowych.

Rada szkolna krajowa poleca kierowni­
ctwom szkół handlowych dwuklasowych i u- 
zupełniających jako książkę pomocniczą przy 
nauce o handlu i wekslach broszurkę p. t. 
„O wekslach. Wykład popularny, napisał 
Marceli Scheffs, urzędnik akcyjnego Banku 
związkowego we Lwowie. Drugie wydanie. 
Oena egzemplarza 1 K. Lwów 1911. Nakła­
dem autora".

Rada szkolna krajowa postanowiła za­
lecić książeczki Maryi Sandoz p. t. „Legendy 
z życia Najświętszej Maryi Panny", „Sw. 
Jacek Odrowąż", „Św. Jan z Dukli", „Mel- 
sztyn i jego okolice", do bibliotek uczniów 
szkół średnich.

Zwraca się uwagę na książeczkę Juliu- 
szowej Albinowskiej p. t. „Oszczędna go­
sposia", wydaną nakładem Macierzy Polskiej 
we Lwowie, która nadaje się jako środek po­
mocniczy dla nauczycielek, udzielających na­
uki gospodarstwa domowego na nauce dopeł- 
niająeej. Oena egzemplarza oprawionego .1 K 
60 h.

Drukarnia państwowa w Wiedniu wy­
dała obraz G. Johna „Der Prilhling" jako 
„Tablicę ścienną dla szkoły i domu" po ce­
nie 2 K. Na ten obraz zwraca się uwagę 
zarządów szkół ludowych, dyrekcyj szkół wy­
działowych i seminaryów nauczycielskich,
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Odkrycie bieguna Południowego,
Zdaje się już rzeczą pewną, że tym ra­

zem losy oszczędzą światu tego niezbyt bu­
dującego widowiska, które przedstawiło się 
jego oczom, gdy tryumfy Cooka, jako od­
krywcy bieguna północnego, nagle rozwiał 
głos krytyki naukowej, demaskując w rzeko­
mym odkrywcy bezczelnego oszusta.

Prasa zagraniczna ogłasza wyczerpujące 
sprawozdanie o wyprawie norweskiej Roalda 
Amundsena do bieguna południowego. Opie­
wa ono, jak następuje:

Dnia 1 lutego 1911 rozpoczęliśmy pra­
ce na Dalekiem Południu. Dnia 1 kwietnia 
utworzyliśmy trzy składy, w których złożono 
prowianty, razem 4100 kgr.

Najniższą temperaturę stwierdziły nasze 
termometry dnia 13 sierpnia; wynosiła ona 
mianowicie —53° C.

Dnia 8 września w 8-miu ludzi na 7 
sankach z 90 psami i zapasem żywności na 
4 miesiące puściliśmy się w drogę do bie­
guna. Ponieważ odtąd temperatura dzień w 
dzień spadała, co szczególnie dawało się od­
czuć psom, wróciliśmy do chaty śnieżnej. 
Dnia 20 października znowu ruszyliśmy w 
pochód. Wyprawa składała się z 5 ludzi na 
4 sankach z 52 psami 1 zapasem żywności 
na 4 miesiące. Dnia 17 listopada dotarłszy 
do 85° szerokości poł,, urządziliśmy tam główny 
nasz skład. Teren, na który dostaliśmy się, 
wydawał się nieprzebytym, były na nim wy­
niosłości dochodzące do 10.000 stóp wysoko­
ści, w kierunku południowym jeszcze wyższe. 
Musieliśmy okrążać te wzgórza, oraz obcho­
dzić szerokie szczeliny i przepaście, które 
się tam rozciągały.

Duia 1 grudnia przebyliśmy pole lodo­
we, przerywane licznemi jamami. Śnieg po­
ruszał się tu, jak kry na jeziorze, ziemia pod 
nogami tętniała. Pochód przez ten teren był 
bardzo trudny. Zapadł się jeden człowiek i 
kilka psów. Nartów nie mogliśmy tam użyć, 
poiytecznemi okazały się natomiast specjal­
nie urządzone sanki lodowe. Teren ten na­
zwaliśmy „Salonem tanecznym dyabła“.

Dnia 2 grudnia doszliśmy pod 87° 40’ 
do najwyższej wysokości t. j. 10.750 stóp 
nad poziomem morza. Dnia 8 grudnia obli­
czenia wykazały, że znajdujemy się na 88° 
18’ szerokości południowej. Przed nami roz­
pościerał się teren zupełnie gładki. Dnia 13 
grudnia dotarliśmy do 89° 45’, powinniśmy 
więc byli nazajutrz dotrzeć do bieguna. Dnia 
14 grudnia zadął lekki wiatr z południowego 
wschodu, temperatura wynosiła — 23°. O g. 
3 po południu zatrzymaliśmy się, gdyż we­
dle obliczeń dotarliśmy do celu. Wywiesili­
śmy tu jedwabną chorągiew norweską i na­
zwaliśmy ten ogromny obszar, na którym 
leży biegun, krajem króla Hakona VII, Jest 
to teren płaski, jednostajny. W ciągu popo­
łudnia przeszukaliśmy kraj na przestrzeni 8 
kilom.

Nazajutrz od godz. 6 po południu do 
6 rana robiliśmy obserwacye. Stwierdziliśmy, 
że się znajdujemy na 89° 55’ szerokości po­
łudniowej i że w celu możliwego zbliżenia 
się do bieguna trzeba jeszcze posunąć się o 
9 kilometrów na południe.

Dzień 16 grudnia spędziliśmy przyje­
mnie w promieniach słońca, Czterech uczest­
ników wyprawy przez cały dzień zajmowało 
aię obserwacyami. Jedno było nam rzeczą 
pewną, że jesteśmy na biegunie południo­
wym, tak blisko niego, jak to się da stwier­
dzić narzędziami, które mieliśmy do rozpo­
rządzenia, t. j. sekstantem i sztucznym ho­
ryzontem. Okrążyliśmy ten punkt w promie­
niu kilku kilometrów i wzniósłszy mały na­
miot zatknęliśmy chorągiew norweską i flagę 
okrętu „ F ra n m \ Namiot ten nazwaliśmy „do­
mem biegunowym". Odległość jego od kwa­
tery zimowej wynosi 1400 kilometrów, prze­
bywaliśmy więc dziennie przeciętnie 25 kliń.

Dnia 17 grudnia rozpoczęliśmy powrót 
w czasie pięknej pogody. Jeszcze w ciągu 
grudnia na dwu sankach z 11 psami wróci- 
ciliśrny do kwatery zimowej.

Najważniejszą rzeczą oprócz dojścia do 
bieguna było oznaczenie rozciągłości i cech, 
t. zw. baryery Rossa (Sir James Clark Ross, 
podróżnik angielski, dotarł w r. 1842 do 
78"97a’ szerokości południowej. Tak zw. 
morze Ross, część oceanu Lodowego z je ­
dnej strony graniczy z Południową Wi- 
ktoryę, z drugiej z krajen króla Edwar­
da VII,, z trzeciej ze ścianę lodową. — 
Przyp. Ped.) odkrycie połączenia między 
Południową Wiktoryą, a prawdopodobnie 
krajem króla Edwarda \  II. i dalszym jego 
ciągiem w potężnym łańcuchu górskim, któ­
ry, wedle wielkiego prawdopodobieństwa, 
idzie w poprzek przez cały ląd antarkty- 
czny. Nazwaliśmy go górą królowej Maud.

„Fram “ — kończy Amundsen swe spra- 
wodazdanie — udał się następnie do zatoki 
Wielorybiej, gdzie przybył 9 stycznia. Dnia 
16 stycznia przybyła tam wyprawa japońska 
i wylądowała tuż obok na leże zimowe. — 
Wypłynęliśmy z zatoki dnia 30 stycznia. Po­

dróż. ztamtąd była uciążliwa, bo dokuczały 
nam nieprzychylne wiatry. Wszyscy ucze­
stnicy są zdrowi.

Wedle depeszy z Hobart (w Australii) 
Amundsen oświadczył, że możliwe jest, iż 
także Scott dotarł do bieguna; kwatera 
Scotta oddalona była od jego kwatery o 400 
mil. Amundsen zasypywany jest powinszowa- 
niami. Pozostanie on w Hobart, póki okręt 
„Eram “ nie odpłynie z tamtejszego portu, 
potem przez miesiąc jeździć będzie po Au­
stralii, wygłaszając odczyty, następnie w 
Buenos Aires usiądzie znowu na „Frani" i 
przez cieśninę Behringa i północne Morze 
lodowate uda się z powrotem do Kopenhagi.

Norweskie Towarzystwo geograficzne w 
Chrystyanii uchwaliło wczoraj zaproponować 
rządowi, aby wyznaczył Amundsenowi doda­
tek na rzecz zamierzonej przezeń podróży 
naukowej do północnego Morza lodowatego 
na okręcie „Fram “. Równocześnie Towaizy- 
stwo postanowiło na ten sam cel rozpisać 
składki narodowe.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Z F ilii Bank u przemysłowego w Kra­

kowie. Oaegdaj odbyło się posiedzenie ko­
mitetu nadzorczego Filii Banku przemysło­
wego w Krakowie pod przewodnictwem pre­
zydenta miasta dr. Leo. Dyrekcya Filii przed­
stawiła sprawozdanie z dotychczasowych czyn­
ności. Rozpatrywano nowe zgłoszenia o po­
życzki. Poruszono dalej zajęcie się kilkoma 
nowemi gałęziami przemysłu, będącemi je ­
szcze u nas w zaniedbaniu. Niebawem prze­
niesiony będzie oddział węglowy, istniejący 
przy Zakładzie centralnym we Lwowie do 
Krakowa, a Filia zająć się ma zorganizowa­
niem handlu węglem w kraju na szerszą 
skalę.

OSTATNIA POCZTA.
=  Na j j .  P a n  przyjął dnia 9 b. m. o 

godz. 11 przed południem w Schónbrunnie 
P. M inistra wojny Auffenberga na osobnem 
posłuchaniu, które trwało godzinę.

=  N a j j .  P a n  przyjął w niedzielę 
przed południem szefa sztabu generalnego 
Scherauę na audyencyi. Następnie byli na 
osobnych posłuchaniach : P, M inister spraw 
zagranicznych hr. Berchtold i P. Prezydent 
Ministrów hr. Slurgkh.

— Wiener Ztg. ogłasza Najw. s a n k -  
e y ę  C e s a r s k ą  dla uchwalonej przez Sejm 
galicyjski ustawy, zmieniającej ustawę krajo­
wą z 24 sierpnia 1899 o szkołach realnych.

=  Wiener Ztg. ogłasza rozporządzenie 
Ministerstwa spraw wewnętrznych w sprawie 
w i z y t a c y i  a p t e k  p u b l i c z n y c h  i za ­
k ł a d o w y c h .

—- Dyrektor kancelarii gabinetowej bar. 
Scbiessl wystosował do Marszałka krajowego 
Czech ks. Lobkowitza depeszę w imieniu 
Najj. Pana, wyrażającą żal Monarchy z po­
wodu śmierci członka Wydziału krajowego 
S k a r d y ,  który w rokowaniach ugodowych 
ostatniego roku, mających na celu utorowa­
nie drogi do pokoju narodowościowego w 
Czechach, tak gorliiwie i skutecznie współ­
działał.

=  P. M inister dr. B i l i ń s k i  wydał 
wczoraj u Saehera w Wiedniu śniadanie dla 
członków prezydyum Sejmu bośniackiego.

— Nordd. Allg. Ztg. w przeglądzie ty­
godniowym, wspominając o przybyciu w tyeb 
dniach szefa sztabu generalnego austro-węg. 
generała S e h e m u a  do Berlina, w celu 
wzięcia udziału w ćwiczeniach wojskowych, 
oznajmia, że cesarz niemiecki przyjmie go na 
posłuchaniu i zapewnia, że wojskowi nie­
mieccy zgotują mu serdeczne przyjęcie.

=  I z b a  p a n ó w  odbyła w sobotę po­
siedzenie. Nowy członek jej dr. Zgórski zło­
żył ślubowanie. Odczytano pismo p. Dawida 
Abrahamowicza, który oświadczył, że na ra­
zie zatrzymuje jeszcze mandat do Izby po­
słów. Odczytano dalej pismo P. Prezydenta 
Ministrów hr. Sturgkha o powołaniu do Izby 
panów ks. Biskupa Sapiehy. Potem załatwio­
no w drugiem i trzeciem czytaniu kilka po­
mniejszych ustaw.

=  Chorwackie pisma opozycyjne za­
mieszczają artykuły okolicznościowe o c h o r ­
w a c k i e j  s a n k c y i p r a g m a t y c z n e j ,  któ­
ra przyszła do skutku dnia 9 marca 1712 r.
B. szef sekcyi Badaj ogłosił artykuł, w któ­
rym wykazuje znaczenie historyczne i prawne 
tej sankcyi pragmatycznej i w przeciwstawie­
niu do węgierskich historyków i prawników 
usiłuje dowieść, że chorwacka sankcja pra­
gmatyczna, mimo ustawy ugodowej z r. 1868, 
ma nadal moc prawną.

Hrvatka, organ opozycyi prawnopań- 
stwowej, wyszła w soboty w obwódkach czer- 
wono-biało-błękitnych.

=  P a p i e ż  przyjął w sobotę najwyż­
szą Radę do spraw uroczystości konstatyń-

skich w r. 1913. W odpowiedzi na przemo­
wę kardynała ks. Oassetty, Papież wyraził 
najżywsze swe zainteresowanie uroczystością 
pamiątkową ku czci jednego z ważniejszych 
wydarzeń w dziejach chrześciaństwa. Ojciec 
św. wyraził życzenie, aby uroczystości te 
miały cechę wyłącznie religijną, a nie poli­
tyczną i ażeby spotęgowały uczucia i myśli 
chrześciańskie na całej ziemi.

=  S t r a j k  w ę g l o w y  na wielkie roz­
miary zagraża obecnie Niemcom.

Wedle ostatnich wiadomości zdaje się, 
że strajk wybuchnie przedewszystkiem w o- 
okręgu Rubrskim, a będą go prowadziły trzy 
zjednoczone Związti: socjalistyczny, Związek 
H irsch- Duncker i stowarzyszenia polskie. 
W sprawie tej mają się toczyć narady w 
„komisjach robotniczych", a część zarządów 
kopalń już rozpoczęła rokowania, inne zarzą­
dy gotowe są do rokowań z komisjami usta­
wowo zaprowadzonemu To miał też na oku 
Delbriick, który d. 7 b. m. konferował z po­
słami i zaznaczył, że koniecznie trzeba przy­
stąpić do rokowań na tej drodze. Porozumie­
nia takiego należałoby tembardziej się spo­
dziewać, że spór toczy się głównie o płacę, 
a właściciele zakładów gotowi są płace pod­
wyższyć. Także stowarzyszenia chrześciańskie 
i ewangelicki Związek górniczy sądzą, że 
dojdzie do porozumienia. Inne zdanie wyra­
żają dzienniki socjalistyczne, które twierdzą, 
że projekt rokowań w komisyach robotni­
czych odrzucony będzie przez zgromadzenie 
robotnicze.

Wbrew tej przepowiedni na zgromadze­
niach tysiąca górników w Herne i chrze- 
ściańskich górników w Bochum uchwalono 
nie strajkować. Przedstawiciele t. zw. da­
wnego Związku górniczego głosowali za straj­
kiem.

Natomiast na konferencji z całego za­
głębia Herne przy udziale t. zw. dawnego 
Związku górniczego, zakładów Hirsch-Dun- 
cker i polskiego zjednoczenia uchwalono strajk 
507 głosami przeciw 74,

Związek robotników górniczych w Bo­
chum ogłasza, że rząd w ostatniej chwili, w 
celu zażegnania olbrzymiego strajku w o- 
kręgu nad Ruhrą, postanowił wystąpić z in­
terwencją, ale na to już za późno. Zażalenia 
robotników — powiedziano w tem oświad­
czeniu — już dawniej były znane zarządom 
kopalń, ale wszystko zostało po dawnemu. 
Trzeba wszystko zmienić, by uniknąć straj­
ku, który ma wybuchnąć w pierwszych dniach 
przyszłego tygodnia, a w którym weźmie 
udział 200.000 ludzi.

Waidenburski Neues lagblatt donosi, 
że właściciele kopalń szląskich postanowili 
przyznać górnikom dobrowolnie od 1 kwie­
tnia podwyższenie płacy w takiej skali, aże­
by płace doszły do, wysokości, jaką osiągnę­
ły w 1908, t. j. najwyższej, jaka dotąd była.

jPrognoza na jutro.
Wiedeń, 11 marca. Prognoza na 12 

marca 1912 r. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  
Przeważnie pochmurno, liczne opady, nieco 
cieplej, niepewnie, mierny wiatr.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Zmiennie, 
pochmurno, nieco chłodniej, półnosno-wseho- 
dni mierny wiatr.

Wiedeń, 11 marca. B, Minister wojny, 
gen. piechoty bar. Pitreieh ogłasza następu­
jące oświadczenie: Niuiejszeui oświadczam, 
że sensacyjna wiadomość Pester Lloydu , 
powtórzona przez dzienniki wiedeńskie, jako­
by Minister wojny Auifenberg w r. 1905 
opracował memoryał o wmaszerowaniu woj­
ska celem uspoirojenia Węgier i memoryał 
ten przesłał Ministerstwu wojny, oraz że me­
moryał ten znajduje się wśród najtajniej­
szych dokumentów Ministerstwa, jest abso­
lutnie nieprawdziwa. Gen. Auffenberg był 
podówczas brygadyerem w Jaworzynie (Raab). 
Kto zna stosunki służbowe w armii i potrafi 
choć w części sądzić objektywnie, musi zro­
zumieć, jak niedorzeczne jest owo doniesie­
nie i dojść do przekonania, że krok, jaki 
przypisano ówczesnemu brygadyerowi, byłby 
czemś zupełnie niedopuszczalnem.

Wiedeń, 11 marca. Wczoraj, jako w 
niedzielę najbliższą dnia 13 marca, urzą­
dzili robotnicy wiedeńscy doroczną manife­
stację na cmentarzu centralnym na grobach 
poległych uczestników wypadków marcowych, 
Przemawiali pp. Schuhmeier, Praszek im. cze­
skich soc. dem., Kanner imieniem polskich, 
Antonicz im. ruskich soc. dem.

Spraw a B ogdana lir . R o n ik ie ra .
W arszaw a, 11 marca. (Tel. pryiv.). 

Bogdan hr, Ronikier, przebywający w wię­
zieniu śledczem, zażądał przedłożenia sobie 
wszystkich dokumentów sądowych tyczących 
się sprawy zabójstwa Chrzanowskiego. Po poro­
zumieniu się władz sądowych z więziennemi

uznano, że niemożliwe jest przedłożenie zna­
cznej liczby aktów w więzieniu, natomiast 
pozwolono hr. Ronikierowi przeglądać je w 
sądzie. Od kilku dni hr. Ronikier przyjeżdża 
codzień w karecie z więzienia do gmachu są­
dowego, gdzie przebywa po kilka godzin, 
przeglądając akta i czyniąc wyciągi.

W arszaw a, 11 marca. (Tel. p r.)  Z po­
wodu znanego procesu obywatelki angielskiej 
panny Małeckiej, pisma angielskie umieściły 
listę osób, któ^e nadesłały składki na utwo­
rzenie kaucyi 20.000 rubli, potrzebnej na u- 
wolnienie w swoim czasie panny Małeckiej 
z więzienia. Sumę tę przekazano obrońcy 
panny Małeckiej adw. Papieskiemu, celem 
złożenia jej jako kaucyi przez konsula an­
gielskiego w Warszawie.

W arszaw a, 11 marca. (Tel. pryw.). 
Policja berlińska aresztowała zbiegłego z 
Warszawy w dniu 10 lutego Rawickiego, 
właściciela kantoru bankierskiego, którego 
upadłość obliczają na przeszło 250.000 rubli. 
Po przeprowadzeniu formalności dyplomaty­
cznych będzie on wydany władzom rossyj- 
skim.

Łódź, 11 marca. (Tel. pryw ). Władze 
tutejsze otrzymały zawiadomienie od gener. 
gubernatora warszawskiego, że O. Redempto- 
rzyście, Bernardowi hr. Łubieńskiemu zabro­
niono odbywać misyj i zabroniono mu także 
pobytu w granicach Królestwa Polskiego.

Konstantynopol, 11 marca. Serbowie 
zamiezają założyć klub narodowo - polity­
czny.

Konstantynopol, 11 marca. Uchwałą 
Rady ministrów złożono z urzędu patryarchę 
ormiańsko-katolickiego Terziana, którego u- 
sunięcia domagało się wielu wyznawców Ko­
ścioła ormiańsko-katolickiego.

Konstantynopol, 11 marca. Inform acje 
Porty opowiadają, że cała angielska dywizya 
okrętowa odpłynęła z Malty do Krety. Mo­
carstwa zdecydowane są do energicznego wy­
stąpienia, aby nie dopuścić do wysłania de- 
putacyi do Aten, coby także w Grecyi wy­
wołało trudności.

Objęcie prezydentury republiki chińskiej 
przez Juanszikaja.

Pekin, 11 marca. Przy akcie ustano­
wienia Juanszikaja tymczasowym prezyden­
tem, obecni też byii delegaci armii, floty, 
kół handlowych i wielu cudzoziemców. Po­
selstwa zagraniczne nie były reprezentowa­
ne. Juanszikaj był w mundurze wojskowym. 
Odczytał on następujące oświadczenie: Po­
nieważ utworzono republikę, trzeba wielu 
dzieł dokonać. Będę wiernie starał się po­
pierać rozwój republiki i usunąć niekorzyści 
monarchii absolutnej, będę przestrzegał prze­
pisów konstytucji, pracował dla dobra kra­
ju  i starał się zjednoczyć pięć ras, z których 
składa się nasz naród. Gdy zgromadzenie na­
rodowe obierze stałego prezydenta, ustąpię. 
Przysięgam to wobec republiki chińskiej.

T elegrafow any  k u rs  w iedeński.
W iedeń, I I  marca 1911. Zamknię­

cie giełdy (.Schlusscoursc). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 654 25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 857'—, Akcye Anglobanku 
339 25, Akcye TJnionbanku 626 —, Akcye 
Landerb&nku 544 —, Akcye Bankyereinu 
545-60, Akcye Bodencredit 1315'—, Akcyi} 
galicyjskiego Banku hipotecznego 698'—, 
Akcye kolei państwowych 742'—, Akcye 
kolei Południowej 107 —, Akcye kolei EibV 
ihal — , Akcye kolei Północnej 5100.—, 
Akcye kolei ezerniowieckiąj 543’—, Akcye 
Alpiay 932 —, Akcye Birna Muranyi 725 50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz, 2828'—. 
Akcye Fabryki broni 890-—, Akcye Turę. 
cfcie tytoniowe 333’50, Akcye Galicyjsko, 
karpackiego Towarzystwa naftowego 722-—  
Obligacye węgierskiej indemnizaeyi —■—  
Renta majowa 89’75, Austryacka Renta ko­
ronowa 89-80. Węgierska Renta koronowa 
89 50, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 91’50, 4 pre. Listy ,8 ;1.ku 
hipotecznego 9P75, 4 i pół p ic  Listy Ban­
ku hipotecznego 98-85. 5-p-.ii, Listy Banku 
hipotecznego 110‘—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 91-80, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 98-50, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97-10, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 9010
4-prc. pożyczka m. Lwowa 92-—, Losy tu re ­
ckie 247-—, Marki 117-82,: R-ubei 254 50.
5-prc. Rossyjska pożyczua z r. 1906 103-55, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) — , Skoda 737-—, Pożyczka miasta 
Krakowa 1909 89-—. Galicyjski Bank ziem­
ski 99-25.

Odpowiedzialny redaktor:

Adam Krec!howleeki»
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Z początk iem  sty czn ia  1912 
z o s t a ł a  o t w a r t a

F I L I A  C U K I E R N I W. PO D H AUCZA przy ulicy H E T M A Ń S K I E J  I. IG
(BANK ZALICZKOWY).

K A C Ł S Ł A N Ł

B I L i e T T

do wagonów sy­
pialnych w kraju 
i z a g r a n i c a

A D W O K A T

Lr. Fismsns WEITZ
Lwów, ul. Karola Ludwika 5 . Tel. 1524.

" - ' • B i u r o  m i a s t o w i
c. k. kolei państwowych wo Lwowie 
St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9.
— 452. — T elefon  — 452. —
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

Or. St. Benedykt Kwiatkowski
ord. w chorobach serca, przem. materyi i trawienia, 
/‘ u t w Jleran ie (H a n s  Ycnostit) lateiu  

w K arien badz ie .

B ra c ia  T e rcy a rze
w Przytulisku ubogich Brata Alberta

we Lwowie, ul. Kieparoweka 15,
w ykonują w szelk ie  nap raw y  m eb li g ię ty c h ; w y­

ra b ia ją  łó żk a  sk ład an e , s ło m ian k i. Ceny u m ia r­

kow ane. Na żądanie  zab ie ra ją  m eble do n a p ra ­

w y — n ap raw io n e  od sy ła ją .

świeżo opuścił p rasę :

„Rok Słowackiego"
K s ię g a  pam ią tk ow a  obch odów
u rządzonych  ku  czci P oe ty  w r .  1909

wydał

D r . . WI K T O R  H A H N
8-vo -  s. m  

K sięga zaw ie ra  dokładny  op is w szystk ich  obcho­
dów na  obszarze  ziem  p o lsk ich , — stanow ić  
może p ięk n ą  p am ią tk ę  w szystk ich  K om ita tów , 
T ow arzystw , In s ty tu c y j u rządzających  podobne 

u ro czy s to śc i.
C e n a  4  k o r o n y .

Do nabyc ia  w e w szystk ich  k s ię g a rn ia c h .
C zysty dochód ze sp rzedaży  p rzeznaczony  na

POMNIK SŁOWACKIEGO we LW OW IE.

Knryer Kolejowy
m m ry o d  1 m a ju  1911. 

Des nabycia, we wszystkich firankach, oraz 

w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego 

Lwów, pasaż Hausmana.
nn!rTaaaaBgta.'iPBii— — eas s s a w  irnmi mir *■ — ——

Przyjechali do Lwowa
dnia 11 marca 1912.

HOTEL GEORCrEA. Pp.: H. Kieszkowski z 
Rzeszowa, P. Lastowiecki z Hładkiego, A. Kopliński 
z Korezowa.

HOTEL IMPERIAL. I’p .: M. hr. Poniński z 
Rossyi, W. Brykczyński z Zagwoździa, Z. Obertyński 
z Hujeza.

HOTEL FRANCUSKI. P. Z. Arzf z W ar­
szawy.

HOTEL YICTORIA. P p .: dr. A. Ruezka z 
Sambora, II. Barbag z Przemyślan.

HOTEL EUROPEJSKI. Pp.: A. Lenhofer z 
Wiednia, K. Hołubowiez z Brodów.

HOTEL AUSTRIA. P p .: H. Kiesler z Czer- 
niowiee, L. Minezakiewiez z Lawrykowa.

€ m x  x  i  kl 
Lwowskiej izhy iisodiewej i przsmpłowsj.
Lwów, duła 11 maroa 1912.

S. » .c y e  aa sz tu k ę .

I ptacą | L.pLy 
I waluta

Banku hip. gal. po 209 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem, 

po zł. 200 (400 tor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czern.-Jasey po 200 

z i. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku prza-i- 

tffin Lipińskiego po 500 to r .  .

£1. L is ty  zastaw ne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr,

* ,, » 4*/„ pr. w, a. los w 50 1.
» !» „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k.
„ kraj. 41/', pr. w. a. los w 511. 
K ., 4 pr. w. a. los w 57 1,

B an tu  trał. ziem. kr. 4V,0;„ 60 1. 
List. Zast. Banku gal. dla handlu 

i przei t. w Krakowie 4*/,% 6 0 1. 
Zemeiny Bank hipoteczny Lwów 
Tow. krech gal. -ziam. 4 p-

pierwsza e m i s y a ) ................
Tow. kred. galia. suwach. 4 y»s 

Im w jLWn la* , , , .
* pr. los w 56 l a t .....................

I I I .  O b lig i za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a, 
Buków. fund. propin. 5 pr, w. a. 
Kmsbe. Banku kr. -U/apr. (3 em.)

* 4 pr. (4 w».) 
Kol. lokalne dtto 4 pr. . = .
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor 

e-roko 1S98 . . . • .
Peżyczki kraj. 4 pre. z r. 1908 .

„ st. Lwowa 4 p r , . . , 
» „ , 4  kowwm, ,
„ m. Krakowa . , , ,

Y. Monety.
Dukat cesarski . . . . . . .
30 f r a a i r ó w z a ................................
ISO robi? rossyjskich srebrnych 

,  ,  papierowych
19® marek aiemieckieh . . , ,

695 

438 

544 — 

490 -

109 80 
98 30
91 60 
98 50
92 30 
98 65

98 50 
98 20

97 -

96 -  
91 9C

97 80

98 10
90 -  
89 80

91 30 
MO -
88 50 
91 -
89 30

11 38 
19 18 

252 -  
254 -  
117 90

703

446

549

510

99 
92 30 
99 20
05 _
99 35

99 20 
-98 90

92 60

98 50

98 80 
90 70 
90 50;

92 -
90 70
89 20
91 70
90 -

11 48 
19 32

254 -
255 20 
118 30

M m i?®  j g t e l d y  w i e d e ń s k i * ! - ,
Dnia 8 marca 1912.

A. Ogólny dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

snaj-lisiopad ,  ...........................
ctyczeń-lipisc . . . . . . .

Jednolity dług państwa w *r*brs« 
luty-sierpieó . . . . . . . .
kw iec ień -pażdz ie ra ik .....................

płacą i-.u:,.

89-60 89-80 'W ff
89-60 89-60 y

92-60 92-80
X

92-60 92 80

Koronowa waluta,
Losy s r - 1854 po 250 /i.  mk. 3-2 p M

„ 1860 po 500 zł. w. a. 4 prę. 1670-—
i, 1860 po 100 zł. 4 p i. . . 433'—
„ „ 1864 po 100 zł........ 609'—
„ „ 1864 po 50 zł. . . . .  . 305-—

Listy *»«t domen pańci. po 120 zł. 5 pr. 286'—
8 . D ług p ań stw a  (wszystkich w Radzie p

rtpm en tow aayeh  krajów ioronaiyeh),
Anstr. renta złota wolna od podatku 

za 100 zł. 4 p r . . . - . . . . 114'20
Anstr. rent® w wsi. kor wolna o-l 

podatku 4 s t .  . . . . . . . .  89 60

C. O b lig a c je  kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 91'10 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 sł 4 pr. . . 110'30
Kol. Osa. Elżbiety za 200 :sł. mk.

58/, pr. (ostemp. akeye) . . . .  436'— 
Kol. Cesarza Franciszko. Józefa za

100 zł. 5’/* p r.........................   111-25
Kol. Karola Ludwika po 200 sł. mk.

(ostemp, a k o y e ) ................................90-~
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne oa podatku 4 pr. . . . , 89-90

O bligacye pier-wssońsfcwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 102-10 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . , 120-75
Koi. Czeskiej zach. za 200, 1000 5

5000 zł. 4 p r ......................................
Kol. czeskiej cmiss. % r. 1895 za

4G0 kor. 4 p r ......................................
Kol. północnej ces. Fordy«anda em.

i  r, 1886, 4 pre.................................
Kol. północnej es*. Ferdynand* cia.

z r. 1887, 4 pre. (er.) . . . .
Kol. północnej oe». Ferdynanda ś h .

t  r. 1887, 4 p re.................................
KoL północnej ci*. Ferdynanda tm,

s ?. 1888, i  pro.................................
KoL półńoeafej ces. Ferdynanda e» .

% '■ 3891, i  p re .................................
Kol. półaocHfij oes. Ferdynanda e» .

z i. 1898, 4 pro.................................
Kol. północnej cm . Ferdynanda cm.

z r. 1904, 4 pre.  .....................
Kol. huŁewińckicj lokalnej za 400

kor. 4 p r ..............................................
Kol. g a ik . Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. 'lwow*ko-m«rn.-j&iwkiej * roku

1384 4 pr. . • .  .....................
KaL Arcyks. Rudolfa (Snlnkusemer- 

gnfji »»• 400 9wr*ś: 4 p r. , . ..

. ® j|ag p ań stw a  (krajów heroa
, w'cł» nwża 4 p r ........................

,, „ w wal. kor. 4 pr.
obi. pr, reguł, Cisy 4 pre. , 2^6-50

Tjkg. pr»m. za 100 zł. (200 kor.) 424-~-
. „ , 50 zł. (100 kor.) 2 1 2 '-

płacą ządąią

1630'--
445-—
621'—
3 U - -
2 8 8 '-

zństwfc

114-40

89-80

92'10

111-30 

438 -

112-25 

9 1 '-

90-90

103'10
121-75

92-50 93-50

92-30 93-30

93-70 94-70

9 4 - - 9 5 - -

9 4 - - 9 5 - -

94-10 95-10

93-30 94-30

93-50 94-50

94-20 95-20

89-50 9 0 - -
91-10 92-10

90-50 91-50

112-25 113-25

węgierskiej}.
109-85 110-05
89-15 89-35

Koronowa waluta. płacą
E . Obilg&oye iudernuizscyjoe^

Kroaeyi i Sławonii . . . . . .  92-50
W ęgier za 100 zł. 4 pr. . . , 89-50

f .  In n e  p u b liczn e  pożyczk i.
Poż. reg. Duaąj* z r. 1878 los 5 pr. 
Poi. kraj. Bukowiny s r, 1893 los

za 200 kot . 4 p r ................................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

aa 100 zł. 5 pr........................ ' .  .
Gal. poź. kr, z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi, prop. z reku 1889 i  pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1886 

4 pro. ■ . . .  . . . . . .
K sata włoska xa 100 lirów (86 ko­

ron) 4 pre.  ................................
Po:i. #orb. yrans. as j.00 frank. 3 pr. 
?fu.r8cM» ofe.i. prem, kol. za 400 frm k.

101 - -

89-50

89-80
9 7 - -

żądają

93-50
90-50

102-—

90-50

90-80
9 8 - -

87-75 88-75

12325
245-95

129-25
248-95

Kjięfflwsjss Oblig. h lp o t 1 listy  dłużna 
(za 190 gł. JtcŚM

Łtsglo-Austi'. banku, ło f 1% ?r. . ■ — — ■-
Auztr. sakł. hr. ziem. U-s w 501. 4 pr. — —■■-

,  „ obi., prem. e r. 1880 3 pr.
n " n n 1889 3 pr.

Buków. sakł. kred. «*».. los 5 pr.

Koronowa waleta.
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. 
Palfy 40 zł. m. i .  . . . . . .
tbrarw. krzyża auctr. tow. 10 zł.

» n Wgg. tow. 5 Zł. . . 
Lor.y fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł.
Saima 40 zł. m. k.  .....................
Fosyczka m iasta Salzburga 20 te. .

pł-:»oą
75-—

66-25 
42-50 
79-— 

ó'30-—

żądają
8 1 - -

72-25
4850
8 5 - -

3,  Akaye banków (za sztuk jj.
Banku Anglo-Austr. 240 kor. 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . .
Uahł. kred, dla handlu i przota. 
Wag. Banku kredyt. 300 zł. . .
Dol&o austr. tow. esk. 400 kor. .
Hal. banku hip. 200 zł. . . .

„ „ dla han. i przam. 200
Banku dla krajów koronnych 200 

„ Austi-o-wjg. M00 kor.
„ Związku (tlnionbank) 300 

Czeskiego banku jswiąssirowego .109 
2ivuosteńska baska 168 sł. . .

3 3 9 --  
4C-00* — 
653-90 
862-25 
7 7 2 --  
703-— 
4 3 9 -- 
544-50 

1981-— 
626 50 
277-25 
2 9 4 --

ur. —■— —1

308-50 
438- -  
2 1 8 .-

f#aX akc. a. hip. 10 pr. prem. los i.: pr. 
,  „ B los 50 l. 4 ł/9 p r . ’ .

fi n i. » .• W  i ’ 4 Pr* ' •Banku gai. ziem. kred. 4-*/a pr. 60 1, 
Gai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 la t 

» * X 4jsr. la t
* » X „ -i Si'- starsze ,

Bauku kraj. dla (isEeyi Lodomeryi 
-i1/, pr. S i1!  lat .

Banku, krajowego oblig. kcztus. X 
oaiisya 42 la t 4£/„ pr. . . . .  

B anin kr. obi, kolej. żal. &rPj3 L 4 pr. 
Aaatro-wgg. baaku SC- lei; i  pre.

- «“  ,  K  \u  w. k. 4 'sir.

Mo ObUga«y«i s  prawem pinw sseństw a 
5* 195 zł. »o»„

298-25 310-25
268-75 280-75

99-70 100-40

110- - _■ __
98-50 99-50
91-75 92-75
98-75 99-75
91-50 92-50
96-— — ■—
97-60 98-60

93-25 99-25

98-25 99-25
89.75 90-50
96-40 97-40
96-70 97-70

Tow. ieg l. par. po Dunaju za 400 i 
10.090 m." 4 pr. % r. 186* . . . 113-15 

Tow. żegJ.par. po I)»a Em. r. 1886 pr. 112-25 
Kolej Lwow-Oz«rs.-Jas*y * r. 1684

s& | p  *ł.  .....................................  83-25
KoLę Lwów-Ciera. s  t.  1884 aa

«.L 4 pv....................................................... 88-80
Gsil. k o l lek. weehod. s» 100 xl. 4 pr. — 
Wcg. gal- fcei. »m. 1870 na 200 ?i. fi pr. 100-90 

» * v * h j r .  99-75

Ł. Losy ( »  setskę).

Budapeazfceńskia (Basilica) 5 st. . 34-60
Sakł. kred. dla haśd i, i przejs. ICO ii. 503-—
•Jiary 40 zł. m. k. ......................... 190-—
różyczka miesta Inabruku 20 «ł. . —■—

114-15
113-25

84-25

89-80

101-90

38-60 
515-—

340-— 
4004-— 
654-90 
863-25 
775-— 
7 0 5 --  
440 ■- 
545-50 

1991-— 
62750 
278 25 
2 9 5 --

K . Akeyo przedsiębiorstw transportowych.

Bak. kol, lok. ake. pierw. 30C1 i ł .  . 457-— 460-_
„ „ K akeys zakład. 200 zł. ,20-— 430-—

Kolei póła. esc. Kard. 1000 zl. mk. 5000-— 5015-— 
Kol. Lwów-Bełzee (svkc. pierw.) ?.00 «ł. 400- — 402- — 

X Lwów-Oze? jeu-Jusuy .900 * i. . . 548-50 .545-— 
» Lwów-EIleparów-Jsworów loka).
400 kor . . . . . . . . . . .  310-— 320-—

Aurtr.Tow .żegLauDuneju.599 s t e l r .  1176-— M85-—

Lc A kcya przed sięblorstw prssm jełowych.

Tow. kopalń węgla w B r l r  100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Auztr. tow. górnicze A ipina 100 *1. 
Prag. tow. żelazu. praaz?„ 300 ał. .
Schotteicy 800 kor. .....................
Tnr. »srx. tytoniow. 500 franków . 
Trifail. tcw. kep. wt-fla 70 sł. . .

Mi W t  A t U i

Berlin za 100 marek 5 pr. . 
Londyn za 10 fant. «zt. 4 pr.
Paryż za 100 f r anków. . .
Petersburg sa 100 rubli 5‘/4 p r
Niemieckie b a k i  ................
Włoekia banki . . , , .
gV*»«»ckj-s hesk i . . . .  
P/Bwejcai-stod bstóż , .

TY s I s
Dukat cesarski . . . . .  
Austr.-węg. B gnid. słota moftet:
'tO -franków ka..................... .....
30 -saarków ka..........................
Boesyjcki półim peryeł . .
Nlein. basifeuoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 3 00 lir 
R ub le ..........................................

770-—
7 2 5 --
932-25

78#- —
T26-50
93335

2 8 1 8 -- 2828—
463-- 
331-—

455-— 
333-— 
352 —

. 241-— 241-32*/,
. 95-47*/, 95-62*/,

2 5 4 -- 254 75
. 117-77*/, 117-97*/,
, 94-75 94-90

95-15 95-30

i  ? .
, 11-37 11-40

. 19-12 19-15
23-56 23-60

. 117-80 118 —
. 94-80 9 5 - -
. 2-54»/4 2-55*/*

Licytacye.
Z. 39.026/1911 VIII. (2947 3 - 8 )

Offe rtausschi eibuug.
Bei der k. k. TabakfAbrik in Jagielnica 

gelangea die Bauarbeiten ftlr die Erriehtung 
einer Arbeiterabortaaińge und eines Arbei 
terbades im yeranscblagten Kostenbetrage 
von zu‘*atnmefl ca 27.000 Kronen im Offert- 
wege zur V*-rgebuog.

Die Offerte haben sich auf samtliche 
Arbeiten beider Arbeitsausweise zu er- 
streckea,

Nach instanzenmassiger 'Gmehmiguag 
eines der Off rte sollen  die Arbeiten sofort 
begonnen und derart gefórd< rt weiden, dass 
beide G-bSude bis Ikngstens 31 Oktober 1912 
Yollkommen fertiggestellt sind.

Ais Vadium s*nd 5%  des yom Offeren- 
ten eim esetzten Offe; tbetrages zu bereebnen 
und soferne niebt ein G arantiebnef einge- 
b acht wird, bei einer k. k. Kassa zu er- 
legen.

Die erford^rlichen Proj"ektsbebelfe (Ar 
beitssusweise, allgemeine und speziell« Be- 
dingungen) sind bei der k. k. Tabakfabrik

in Jagielnica, woselbst auch in die Piane 
Einsicbt genommen werden kann, erbaltlicb. 
Bei der genannten TabakDbrik werden auch 
w&hrend dar Amtsstunden nShere Auskiinfte 
erteilt.

Die Off-rte in welchen die auf Grund 
der eingesetiten Preise und Betrage ermittel- 
te Endsumme in Ziffetn und Buchstaben 
ausżuiiiii hen ist., urtd denen die binausge- 
gebeaen Arbeitsausweise datiert und ent- 
sprach-nd ausgcftillt beizulegen sind, haben 
insbesondere zu enthalten :

ai D e gen-ue Adresse und Bezeichnung 
des Bewerbers;

b) Eri<lar ng, dass der Erwerber von 
den yorerwahnten Proiektshehelfen (Arbeits- 
ausweisen, alliiemeinen und speziellen Be- 
dingungen) Kenntnis genommen hat und sie 
fdr das Vertragsverbaltnis ais massgebend 
anerkennt, ferner, dass er die fdr die Bau- 
arhe ten allenfalls massgebenden ortlieben 
yerhaUnisse erhoben h a t ;

c) seitens gemeinsehaftlich bietender 
Personen die Erklarung, dass sie sich fdr 
das Anbot solidariseh verbindlich maeben 
und die Bezeichnung des ftir die Gesch&fts-

abwicklung und zur Empfangnabme der 
uZahluog Bev Olm achtigten;

d) die Erkia ung, dass der Bawerber 
bis zum Termine der Zus hlaęrserteilung im 
Worte bleibt und dass er die Em hałtung der 
im § 862 a. b. G, B , bezw. Art. 318 und 
319 H. G. B. >ur Annahme eines Verspre- 
chens festgesetzten P rist Kicht beansprncht;

e) die Erklarung, dass sich der Be- 
werber dem unter § 18 der allgemeinen Be- 
dinguisse angefuhrten Gerichtsstande unter- 
y firf t;

f) den Na<-hwe's tiber den Erlag des 
Vadiums oder den Hinweis auf den dem 
Offerte beigelegten G arantiebrief;

g) nahere Angaben tiber die Zahl und 
Bezeichnung der dem Offerte nebst dem Ar- 
beitsausweise, den Bedingnissen und dem 
Vad:aldokuim-nte etwa soast noch angeschlos- 
senen Dokumente.

Die yorschriftsKiassig gestempelten 
Offerte haben auf dem inneren yersiegelten 
•Umschlage ausdrtlcklich ais „Offert betref- 
fend den Bau einer Arbeiterabortanlage und 
eines Arbeiterbades bei der k. k. Tabakfa­
brik in Jagielnica" (ausseres Kuvert mit der 
Adresse der k. k, Tabakfabrik in Jagielnica)

bezeiehnet zu sein und sind bis spatestens 
2 April 1912, 12 Uhr mittags bei dieser 
Tabakfabrik einzubriugen oder derart abzu- 
senden, dass sie langstens zu obbezeichne- 
tem Zeitpunkte dsselbst yorliegen. An ein 
anderes Amt etwa gelangende Offerte kon- 
nen nicht. berilcksicbtigt werden und wer- 
dan den Anbotstellern retourniert.

Die Eroffaung der Offerte findet am 
genannten Einreichungstage um 2 Uhr nach- 
mittags in der Kanzlei der k. k. Tabakfabrik 
in Jagielnica s t a t t ; es steht den Anbotstel­
lern, bezw. dereń Beyollmachtigten frei, der 
Offertverhandiung beizuwohnen.

Von jenen Offerenten, we-che ftlr die 
k. k. Tabakregie noch kein9 grosseren Bau- 
arbeiten angeftihrt haben, sind die Offerte 
mit einer Beferenzer-liste tiber die bisherlge 
Tatigkeit im Baufaehe, insbesondere tiber 
die Ausftihrung von offentlichen Bauten zu 
belegen.

Die Auswahl unter den Offerrnten 
bleibt dtm  k. k. Ministerium fur óffentliche 
Arbeiten yorbehalten, ebenso das Reeht, die 
Offertverhandlung zu annullieren.

Die Anbotsteller werden seinerzeit yoa
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der Annahme oder Ablehnung ihrer Anbote | 
sehrittlich ?erstandigt werden.

Bel Ann-ohms der Offerte gilt dae er 
legte Vadium ais Yertragskaution.

K. k. Ganeraldirektion der Tabakregie. 
Wien, aia 28 Februar 1912.

Der k. k. Sektionsehef 
und Generaldirektor: 

S c h e u c h e n s t u e l .

L. c?„ 1257/12 (2948 8—3)
Rozpisanie liczytacyi ofertowej.

M agistrat miasta Gorlic rozpisuje ni- 
niejszem publiczną Licytację ofertową, celem 
oddania w przedsiębiorstwo budowy gmachu 
na pomieszczenie e. k. gimnazyum w Gor­
licach

Suma kosztorysowa, poniżej której li­
cytować można, wynosi 308.986 kor. w yra­
źnie trzysta trzy tysiące dziewięćset ośmdzie- 
siąt sześć koron.

Ubiegający się o przedsiębiorstwo obo­
wiązani będą przed wniesieniem oferty złożyć 
w kasie miejskiej miasta Gorlic wadyum lb 
cytacyjne w wysokości pięć od sta (5 p re ) 
ogólnej sumy kosztorysowej, wyżej uwido­
cznionej.

Warunki licytacyjne ogólne i szczegó­
łowe, tudzież plany na budowę gmachu i ko­
sztorys bupowy przeglądać można w kanee- 
laryi Magistratu miasta Gorlic codziennie 
w godzinach urzędowych.

Ofeity, wystawione w myśl wymogów 
waruuków licytacyjnych wnosić należy do 
Magistratu urasta Gorlic najpóźniej do dnia 
dziesiątego (10) kwietnia 1912 godziny 12 
w południe. Ofeity później nadeszło nie będą 
uwzględnione.

Z Magistratu miasta Gorlic.
Gorlice, dnia 28 lipca 1912,

F. T a r c z y ń s k i .
Burm istrz:

L. ez. E. 497/11 (6) (2989 3— 8)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Hrynia Sieranta gospo­
darza w Demni odbędzie się dnia 3 kwietnia 
1912 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 licytacja 
realności obj. lwh. 965 ks. gr. gm. Demni a 
składającej się z pgrt. lk. 478/1 w niwie 
„ogrody“ prgt. 892 i 893 w niwie „Bry- 
szcze* p rg t 844/1 w niwie „na horbie“ i 
prgt. 1196 niwie „szluhj“ bez przyna­
leżności.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceoiooa na 1900 kor.

Najniższa cena wynosi 1266 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go, 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 1 marca 1911.

L. VIII. b. 742/11 (2919 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy kamie­
nia łamanego do budowli regulacyjnych na 
rzece Dniestrze pod Uściem Biskupiem-Sa- 
muszynem. w km. 58-230 do 51*840, zezwo 
lonych reskryptom c. k. Ministerstwa robót 
publicznych z dnia 12 grudnia 1911, L 
411 X, b., wykonać się mających w latach 
1912 — 1916, odbędzie się dnia 28 marca 
1912 o godz. 12 tej w południe (czas kole­
jowy) rozprawa ofertowa w c. k. Kierowni­
ctwie budowy regulacyi Dniestru w Stani­
sławowie.

Ilość ogólna zapotrzebowanego do tej bu­
dowy kamieaia, obliczona na około 78.800 m.3, 
z której w roku 1912 dostawić należy około 
16.000 m 3.

Powyż podana ilość kamienia ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w terminach 
oznaczanych przez Ekspozyturę c. k. Kiero­
wnictwa regulacyi Dniestru w Zaleszczykach 
i może być w razie zwiększenia, lub zmniej­
szenia zapotrzebowania o 20 prc. zwiększona, 
lub zmniejszona, przedsiębiorca jednak w ra­
zie zwiększenia dostawy nie może żądać wyż­
szej ceny za materyały \v większej ilości do­
starczone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyi do Skarbu państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

W następnych latach otrzyma przed­
siębiorstwo najpóźniej do końca marca ka­
żdego roku wykaz ilości mającego idę w tym 
roku dostarczyć kamienia.

Warunki dostawy przejrzeć _ można w 
godzinach urzędowych w wymiemonem c. k. 
Kierownictwie, gdzie także do godz. 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ści­
śle według przepisanego wzoru, zaopatrzone 
znaczkiem stemplowym na 1 kor. i w wa­
dyum w kwocie 6.000 kor. w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych, odpo­
wiadających co do jakości postanowienia ca­
łego Ministerstwa z 30. grudnia 1909, Dz. 
u. p. Nr. 9 z roku 1910.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru, ma być podana żądana cena 
za jeden m* kamienia łamanego, wyrażona 
cyframi i słowami,

Do ofert należy dołączyć próbki dosta­
wić się mającego kamienia.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa­
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2 marca 1911.

Za c. k. Namiestnika 
U s t  j a n o w s k i  w, r.

Stempel i 
1

kc rona
(Wzór ofeity). 

O f e r t a .

Mocą któ rej obowiązuję (cmy) się wjko- 
obowiązuję (my) 'się w latach 1912—1916 
dr starczyć w terminach przez c. k. Ekspo­
zyturę e. k. Kierownictwa budowy regulacyi 
Dniestru w Zaleszczykach oznaczonych, ma­
teryały kamienne do budowli regulacyjnych 
na Dniestrze pod Uściem Biskupiem-Sarau- 
szynem w km. od 58 23 do 51*84 w ilości i 
pod warunkami, podanemi w obwieszczeniu 
i żądam (my) za 1 m 3 kamienia miejscowego, 
dostarczonego na oznaczone place składowe 
wraz z ustawieniem w stosy po . . . K 
. . . h s ł o w n i e .............................................

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastreżenia.

Jako wadyum składam (my) . . .

W . . • • • dnia . ! 1912. ’
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E. 2073/11 (2848)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 marca 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 odbędzie się licytaeya 
połowy realności lwh. 150 gm. Gorzyce.

Nieruchomość tą oceniona jest na 1204 
kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 803 kor.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa wobec których niniejsza 

licytacja byłaby niedopuszczalną, nal-ży zgło­
sić do sądu najpóźniej do dnia licy^aeyi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 26 lutego 1912.

Najniższa cena wynosi: ad a) 1033 kor. 
32 h a l, ad h) 400 ker., ad c) 1037 kor. 
32 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, może ka­
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 33,

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Halicz, dnia 22 lutego 1912.

L. cz. E. 1361/11 (4) (2890)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. gal. Prokuratoryi 
Skarbu we Lwowie, imieniem c. k. Skarbu 
Państwa, odbędzie się dnia 21 marca 1912 
o godz. 9 prz-=d południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biunze Nr. 2 licytacja 
5/15 części realności lwh. 207 gm. Popła 
wni ki.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 383 kor. 33 hal.

Najniższa cena wynosi 255 kor. 56 ha!., 
poniżej którc-j sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nif ruchomości do tej nieruchomości do­
kumenta może każdy mający cfcęó kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr, 13.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bołszowee, dnia 24 stycznia 1912.

L. cz. E. 1570/11 (6) (2912)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 10 odbędzie się dnia 26 marca 1912 
o godzinie 9 rano licytaeya realności lwh. 
775 ks. gr. gm. kat. Wołczyszczowice skła­
dającej się z chaty, stodoły, stejni i pola.

Nieruchomość wyż wymieniona w ysta­
wiona na licytację jest oceniona ria 3990 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2460 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tut. w biurze 
Nr. 9.

0. .k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, dnia 17 lutego 1912

L. cz. E. 2556/11 (2893)
E d y k t.

Dnia 29 marca 1912 o godzinie 9'30 
przed południem w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 10 odbędzie się licy tac ja : I. 1/8 
czę ci realności lwh. 1 gm. Katyna, II. 1/8 
części lwh. 143 gm. Katyna stanowiących 
a l  I. parcele grunt., ad II. chatę, stodołę i 
brćg.

Cena szacunkowa wynosi: ad I. 1429 
kor. 39 hal., ad II. 633 kor. 65 hal.

Najniższa oferta wynosi: ad I. 852 
kor., ad II. 423 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośna 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 10.

0. k. Sąd powiatowy, Gddz‘ał IV.
Dobromil, dnia 4 lutego 1912.

L. cz. E. 3678/11 (11) (3098)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Kerna, odbędzie się 
dnia 26 marca 1912 o godzinie 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 33 licy tac ja : a) całej realności obj. 
lwh, 444 ks. gr. gm. Sielec, b) całej real­
ności obj. lwh. 445 ks. gr. gm. Sielec, e) 
połowy realności obj. lwh. 1529 ks. gr. gm. 
Sielec wraz z przynaleinościami, składające­
mu się z konia, wozu, sieczkarni i obornika 
a znajdującemu się na realności wyżej pod 
e) wymienionej.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: a) na 1550 kor., b) na 600 
kor., c) na 1480 kor., przynależneści zaś na 
76 kor.

L. cz. E. 67/11 (3104)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ghaji Sary Rubin zam. 
Horszowskiej i tow., dnia 16 kwietnia 1912 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 10 odbę­
dzie się licytaeya realności objętej lwh. 198 
ks. gr. gm. Rożniatów zobowiązanego Her- 
scha Leizora W achtera i Chany Saur wła­
snych wraz z przynależaościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na kwotę 2500 kor., przynale­
żności zaś na 2350 kor.

Najniższa cena wynosi 2425 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rożniatów, 21 lutego 1912.

L. cz. E. 2939/10 (3105)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Judy Drimmera w Pere- 
łńńsku, odbędzie się dnia 18 kwietnia 1912 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 licytaeya 2/3 
części realności lwh. 172 ks. gr. gm. kat. 
Olchówka zobowiązanego. Wasyla Kuczera 
własnych wiaz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2382 kor. 60 h a l, przyna­
leżności zaś na 135 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 1678 kor. 84 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rożniatów, 23 lutego 1912,

L. cz. E. 914/11 (5) (3110)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Tanneazapfa, od 
będzie się dnia 12 kwietnia 1912 o godzi 
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy 
mienionym, w biurze Nr. 8 licytaeya real 
nośei objętej lwh, 825 gm. Żabie wraz : 
przynależnościami, składąjącemi się z 40 pili 
pszczół i studni r żurawiem.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 762 kor. 12 hil.l 
przynależności zaś na 580 ker.

Najniższa cena wynosi 894 kor. 74 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żibie, dnia 27 lutego 1912.

L. cz. E. 1578/11 (2927)
E d y k t .

Dnia 29 marca 1912 o godzinie 9 przed 
południem, w sądzie tutejszyma w biurze 
Nr. 10 odbędzie się licytaeya realności lwb. 
259 ks. gr. gm. Komarowice stanowiącej 
parcele gruntowe,

Cena szacunkowa wynosi 1300 koron. 
Najniższa oferta wynosi 867 kor. 
Warunki licytacyjne zatwierdzone i od­

nośne dokumenta przejrzeć można wj sądzie 
tutejszym w biurze Nr. 10 J

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobromil, dnia 10 lutego 1912.

L. cz. E. XI. 3287/11 (6) (3094)
E d y k t .

Dnia 29 marca 1912 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w tutejszym sądzie 
sala Nr, 22 licytaeya realności lwh. 1447 gm. 
Siemakowee oceniona na 2300 kor.j 

Najniższa cena: 1534 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości do kam* ni a są wyłożone do 
wglądu w lance! ary i oddzi.łu I.

Zarzut niedopuszczalności lic- tacyi mu­
si być zgłoszony najpóźniej przy iieyiacyi.

Osoby mieszkające po za okręg-eia tut. 
sądu, które na powyższe: nieruchomości ma­
ją  już lub nabędą pewne prawa albo ciężary, 
o ile nie wskażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na tabli­
cy sądowej.

0. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Kołomyja, dnia 17 lutego 1912.

L. ez. E. 3179/11 (5) (3070)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
miejskiego w Cieszanowie, odbędzie się dnia 
27 marca 1912 o godzinie 9 przed p c łu d A m  
w sądzie ńiźej wymienionym, w lnu*ze Nr. 3 
w Rswie licytaeya połowy realności lwh, 67 
gm. W erchrata.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2095 kor.

Najniższa cena wynosi 1396 kor. 67 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej rieruehom ośd do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg Jm stra J -  
ay, protokoły ocenienia i t. d.";, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć poćesas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobfce których julUN- 
ćsa licy-aeya byłaby ijedopusz-rioUią. ro ł- ty  
zgłosić de sądu najpóźniej przy wyrina-e-ro- 
t i y n ®  t e r a i i i u - s  I i e w ; a c T- n i V T C < .  U ł k c  j l j y o s s s - ' . - .  -  

yia tego redasju co dc elteej rJeffcc&rz.-elk-i 
-sio mngłyby być już so skutkiem v, ;t —

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, dnia 17 lusego 1912.

L. cz. E .  859/11 (5)
Edykt licytacyjny.

Dnia 14 marca 1912 o godzinie 10 
przed połudnum  w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5 licytaeya realności ob-
jgtej:

a) lwh. 813 gm. Budzanów, ssładają-
cej się z pg. 2853/2 obszaru 3441 m.2

b) lwh. 699 gm. Bud anów, składającej 
się z prg. 821/2 obszaru 1)44 ra 2

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione ad a) na 450 kor., ad b) na 
400 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 300 kor.,
ad b) 266 koron 67 h a l, poniżej tej ceny
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Budzanów, dnia 8 lutego 1912.

L. cz. E. 3003/11 (2928)
E d y k t .

Dnia 12 kwietnia 1912 o godz. 10 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr, 10 
odbędzie się licy tacja : I. realności lwh, 14 
kg. Łopuszanka, II. realności lwh. 67 kg. 
Łepuszanka i III. realności lwh. 68 kg, Ło- 
puszanka.

Cena szcunkowa- wynosi: cd I. 2620 kor. 
a l  II. 1300 kor., ad III. 500 kor.

Najniższa ofeita wynosi: l i  I. 1748 
kor., ad II. 868 kor., ad Ili. 334 kor.

Warunki licytacyjne i zatwierdzone i 
odnośne dokumenta przejrzeć można w są­
dzie tutejszym w biurze Nr. 10.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 8 lutego 1912.

L. cz. E. 1489 11 (5) (2881
Edykt l i cy tEcyjny.

Na żądanie Piotra i Anny Dypko 1 
Bołgr,owcach, odbędzie się duia 21 marc 
1912 o godzinie 8 przed południem w sądzi 
niżej wymienionym, w biurze Nr, 2 liuytacy 
realności lwh. 408 gm. Bołszowee.

Nieruchomość wystawiona na licytacji 
jest oceniona na 2580 kor.

Najniższa cena wynosi 2580 kor., pc 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie d 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się d 
tej nieruchomości dokumenta może każój 
mający chęć kupieDia, przejrzeć podczas gc 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienić 
nyra, w biurze Nr. 13.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bołszowee, dnia 29 stycznia 1912.

L. cz. E. 1566/11 (5) (j
E dykt 1 i cy tacy j n j .

Na żądanie Abrahama Mozesa. P 
kupca w Bołszowcaeh, odbędzie się dni
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m arca 1912 o godzinie 8 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 
w sądzie niżej wymienionym licytacja 2/3 
części realności lwh. 17 gminy Bołszowee 
wraz z przynależnośeiami, wedle protokołu 
ocenienia z dnia 29 grudnia 1911 I. cz. E. 
1566/11 (2).

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 3160 kor.

Najniższa cena wynosi 1580 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 13.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bołszowee, dnia 29 stycznia 1912.

L. cz. E. 567/11 (21) (3071)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie A ltera Stieglitza, Jonasza 
Garfunkla, Towarzystwa zaliczkowego w Roz­
wadowie, Kasy oszczędności miasta Białej w 
Białej, Towarzystwa ludowego „Wisła" we 
Lwowie, odbędzie się dnia 26 marca 1912 
o godzinie 9 przed południem w Sądzie n i­
żej wymienionym w biurze Nr. 5, licytacya:

1. realności lwh. 329,
2. realności lwh. 522,
3. realności lwh. 523,
4. 5/12 części lwh. 138,
5. 1/2 realności lwh. 156,
6. 194/224 lwh. 158,
7. 1/2 lwh. 422,
8. realności lwh. 352 gra. kat. Rozwa­

dów wraz z przynależnośeiami.
Nieruchomości powyższe wystawione na 

licytację, są ocenione:
ad 1. na kwotę 25.960 kor., 
ad 2. na kwotę 7500 kor., 
ad 3. na kwotę 250 kor., 
ad 4. na kwotę 179 kor. 35 hal., 
ad 5. na uwotę 110 kor. 50 hal., 
ad 6. na kwotę 2605 kor., 
ad 7. na kwotę 843 kor. 37 hal., 
ad 8. na kwotę 20.850 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. kwotę 16.840 kor., 
ad 2. kwotę 4250 kor., 
ad 3. kwotę 166 kor. 48 hal., 
ad 4. kwotę 118 kor. 90 hal., 
ad 7. kwotę 562 kor, 25 hal., 
ad 8. kwotę 11.366 kor. 66 h a l , poni­

żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupieniai przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rozwadów, dnia 10 lutego 1912.

L. cz. E. V. 3191/11 (9) (2896)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Markusa Hamermaaa w Bo­
rysławiu, odbędzie się daia 22 marca 1912 
o godz. 10 przed południem w Sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 79 licytacya po ­
łowy realności obj. lwh. 550 ks. gr. gm. 
kat. Drohobycz Wójtowska góra zobowiąza­
nego Bartłomieja Barana własnej składają­
cej się z parceli grt. przy ul Polnej poło­
żonej nadającej pod budowę w części już za­
budowanej.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 1618 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 1079 koron 
16 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszera 
się zatwierdza i. odnoszące do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i. t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 81.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V,
Drohobycz, dnia 9 lutego 1912.

L. ez. E. 1256/11 (5) (2886)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Perli Heller w Bołszowcach, 
odbędzie się dnia 21 marca 1912 o godzinie 
11 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2 w sądzie niżej wymie­
nionym licytacya realności lwh. 973 gminy 
Bołszowee wraz z pfzynależnościami wedle 
protokołu ocenienia z daia 18 grudnia 1911 
1, ez. E. 1256/11 (4)

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
są ocenione na 2420 kor,

Najniższa cena wynosi 2420 k o r , po­
niżej której sprzedaż nie przyjdzie de skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 13.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bołszowee, dnia 2§ stycznia 1912.

L. cz. E. 1264/11 (6) (2889)
Edykt licytacyjny.

Zobowiązany Michał Bartków w De- 
meszkoweaeh.

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Zakładu kredytowego w B oł­

szowcach, odbędzie się dnia 21 marca 1912 
o godzinie 1130 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 13 w sądzie 
niżej wymienionym licytacya realności lwh. 
139 gm. Demeszkowce wraz z przynależno- 
ściami, wedle protokołu ocenienia z dnia 4 
listopada 1911 1. cz. E. 1264/11 (2).

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 700 koron,

Najniższa cena wynosi 466 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 13.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bołszowee, dnia 25 stycznia 1912.

L. cz. E. V. 6622/10 (11) (2895 1— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Geni Begleiter, żony kupca
w Drohobyczu, odbędzie się dnia 29 marca
1912 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 79 
licy tac ja :

a) 1/4 części realności obj. lwh. 110 
ks. gr. gm. kat. Drohobycz miasto składają­
cej się z 6 parcej budowlanych przy ul. 
Grunwaldzkiej i Podwale o łącznej powierzch­
ni 11 a 20 m. kwadr, na których pobudo­
wane są 2 kamienice jednopiątrowe, 1 dom 
mieszkalny murowany parterowy i 2 domy 
mieszkalne parterowe drewniane, 2 budynki 
drewniane składające się z komórek, stajni, 
oraz 2 parcel gruntowych, ogrodu o powierzch­
ni 1 a. 52 m. kwadr, i pastwiska o pow. 2
a. 1 m. kwadr.,

b) 1/4 części realności obj. lwh. 202 
tejże ks. gr. składającej się z 2 parcel bu­
dowlanych o łącznej powierzchni 3 a. 61 m. 
kwadr, na których pobudowana jest kamie­
nica 2-piątowa front na ul. Grunwaldzkiej,

e) 1/2 realności obj. łwh. 185 tejże 
księgi gruntowej składającej się z jednej par­
celi bud. o powierzchni 1 a. 4 m. kwadr, 
na której pobudowano dom mieszkalny par­
terowy z frontem na ul. Podwale.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione : ad a) na 15.682 kor. 50 hal., 
ad b) na 13.227 kor. 50 hal., ad c) na 2006 
kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) 7841 kor. 
25 ha!., ad b) 6613 kor. 75 hal., ad c) 1003 
kor. 33 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
stem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i
1. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 81.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 14 lutego 1912.

L. ez. E. 1863/11 (2839)
E d y k t .

Dnia 29 marca 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
10 odbędzie się liey tay a  realności lwh. 124 
ks. gr gm. Posada rybotycka stanowiącej 
parcelę budowlaną oraz grunta.

Cena szacunkowa wynosi 1767 kor.
Najniższa oferta wynosi 1178 kor.
Warunki licytacyjne zatwierdzone i od­

nośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 10 lutego 1912.

L. cz. E. 2329/11 (3060)
E d y k t

Dnia 12 kwietnia 1912 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w Sądzie, tutejszym 
w biurze Nr. 10 licytacya 1/6 części realno­
ści lwh, 8 ks. gr. gm. Pietnice stanowiącej 
parcele gruntowe.

Cena szacunkowa wynosi 370 kor.
Najniższa oferta wynosi 250 kor.
Warunki licytacyjne zatwierdzone i od ­

nośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 10.

0. k.' Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, daia 6 lutego 1912.

L. cz. E. 1214/11 (7) (3062 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Seinwla Eisa, kupca w 
Lutowiskaeh, odbędzie się dnia 22 marca 
1912 o godzinie 10 przed południem w są- 
azie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.
I. licytacya połowy realności lwh. 18, II. 
połowy realności lwh. 93, III. połowy real­
ności lwh. 164 wszystkich ks. gr. gra. Żu­
rawin

Nieruchomości te wystawione na licy­
tację  są ocenione a to: ad I. na 2701 kor. 
50 hal., ad II. na 300 kor., zaś ad III. na 
316 kor.

Najniższa cena w ynosi: a d l. 1801 kor., 
ad II 200 k o r , a ad III. 210 kor. 66 hal., 
pon że.j tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

WTarunki lieytacynne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II,

Takie prawa, wobec których niniejsza re- 
IkytaeTs byłaby niedopuszczalną, należy sgło 
Bić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruehomościch bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lutowiska, dnia 20 lutego 1912.

L. cz. E. 1798/11 (5) (2887)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Mozesa Perlą w 
Bołszowcach, odbędzie się dnia 26 marca 
1912 o godzinie 9 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 li­
cytacya realności lwh. 110 Słoboda konk. 
wraz z przynależnośeiami wedle protokołu 
ocenienia z dnia 20 maja 1912 1. cz. E. 
212/11 (2).

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 900 kor.

Najniższa cena wynosi 600 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżei wymienio­
nym, w biurze Nr. 13.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bołszowee, dnia 29 stycznią 1912.

L. ez. E. 3037/11 (2995)
E d y k t.

Dnia 12 kwietnia 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 10 odbędzie się licytacya 1/4 części real­
ności lwh. 35 ks. gr. gm. Boniowice stano­
wiącej parcelę budowlaną z domem i 3 par­
cele gruntowe.

Cena szacunkowa wynosi 425 koron.
Najniższa oferta wynosi 284 kor.
Warunki licytacyjne zatwierdzone i od­

nośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 10.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 18 lutego 1912,

L. cz. E. 955/11 (6) (3063)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c-. k. uprzyw. galicyjskiego 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie, 
odbędzie się dnia 24 kwietnia 1912 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 2 licytacja realności 
lwh. 552, 627, 628, 629, 630 i 631 gm. Ku­
lawa.

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione na 31.042 koron 30 h.

Najniższa eena wynosi 20.694 kor. 87 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6,

0. fc. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mosty wielkie, dnia 10 grudnia 1911.

L, cz. E. 1515/11 (5) (3067)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Gawlika w Zwier- 
niku, odbędzie się dnia 28 marca 1912 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 10 licytacya 4/18 
części realności lwh. 16 i 266 ks. gr. gm. 
kat. Zwiernik objętych.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione na: a) 4/18 części 1, w. h. 16 
Zwiernik na kwotę 1101 kor. 11 h., zaś b) 
4/18 części lwh 266 Zwiernik na kwotę 
30 koron.

Najniższa cena wynosi ad a) 727 kor. 
40 h., ad b) 20 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie. przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­

dza i odnoszące się do tych nieruchomo­
ści, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysn&cso- 
sysn terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
ni* tego rodzaju co do samej nieruchomości 
fcie mogłyby być ju i ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 12 lutego 1912.

L. cz. E. 808/11 (8) (8056)
Edykt relieytacrjny.

Na żądanie Pawła Bielewicza odbędzie 
się dnia 1 kwietnia 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 licytacya: 1. 391/1440 części 
lwh. 36 i 2. 391/1440 części lwh. 234 gm. 
kat. Wójtowa składających się z parcel grun­
towych i obszarze (całych) 2 morg. 744 są­
żni kw.

Nieruchomości te (części) wystawione 
na lieytacyę są ocenione, a m ianowicie: 
391/1440 części 1. lwh. 36 na kwotę 3 kor. 
14 h., zaś 2. lwh. 234 na kwotę 384 kor. 
91 h.

Najniższa cena wynosi ad 1, kwotę 
2 kor. 10 h., ad 2. kwotę 256 kor. 61 hal." 
poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być ju i se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie ju i istnieją, fcąaź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą c dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręcseń. w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Biecz, dnia 20 lutego 1912.

L. cz. E. 3191/11 (7) (3053)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Złoczowie odbędzie się dnia 11 kwietnia 
1912 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 dom 
W erbera licytacya realności: a) lwh. 770,
b) 1800 i c) 1301 ks. gr. gm. Złoczów sta­
nowiących ad a) ogród obszaru 144 s. kw., 
ad b) plac budowlany z domem na prze­
strzeni 46 s. kw., ad c) ogród i rolę ob­
szaru 394 s kw, z komórką na drzewo.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
są ocenione: a) na 1754 koron, ad b) na 
535 kor., ad e) na 2936 kor., przynależności 
niema.

Najniższa cena wynosi ad a) 877 kor., 
a i  b) 268 kor., ad 2. 1958 kor., poniżej jtej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, d ria  22 lutego 1912.

Z. 4789 ex 1912 VI. (2651 2—3)
Auszugsweise Kundmachung.

Von der k. k. Generaldirektion der Ta- 
bakregie in Wien wird zur Sicherstellung 
des Bedarfes an Packpapier g n u  320/440 
und Kartendeckel orange, 550/700 bis 
Ende 1913 die Konkurrenz ausgeschrieben.

Schriftliche, mit einer Krone per Bo- 
gen gestempelte und mit der Quittung einer 
k. k. Kassa fiber den E ilag  eines naoh der 
Gesam t-Verdienstsum m e zu bereehneaden 
5 pre. Vadiums yersehene Offerte, welehe 
auf der Aussenseite des Kuverts mit der 
Aufschrifc „Offert auf Lieferung ,von Eabri- 
kationspapieren zur Z. 4789 ex 1912“ be
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zeiehnet sein miissen, siad bis langstens 20 
Marz 1912, 12 Unr mittags bei der genannten 
k. k. Geaeraldirektion in Wien, IX / I  Por- 
zellangasse Nr. 51 einzubriagen.

Die Gattungen, Diraensioaen, Qualitat.s- 
eigenschaften, die Bedarfsmengea und dereń 
Eepartitionen auf die einzelnen k. k. Tabak- 
fabriken sind aus der ausftihrliehen Kund- 
machung zu entnehmen, welche bei dem 
Ekonomate dieser k. k. Geaeialdirektion und 
allen k. k. Tabaklabriken wahrend der ge- 
wbhnliehen Amtsstunden eingesehen werden 
kann.

K. k. Generaldirektion der Tabakregie.
Wien, am 28 Febru&r 1912.

Der k. k. Sektionssehef 
und G eneraldirektor: 

S e h e u c h a a s t u e l .

L. cz. E. 1228/11 (6) (2888)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu kredytowego w 
Bołszoweach odbędzie się dnia 21 marca 1912 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 2 licytacya
1. całej realności lwb. 27 gm. Słobódka 
bołsz., 2. całej realn. Ivsh. 60 gm. Słobódka 
bołsz. wraz z przynależnościami, "wedle pro­
tokołu ocenienia z dnio 6 listopada 1911 E. 
1228/11 (2).

Nieruchomości wystawione naBieytacyę 
są ocenione na ad 1. 8170 kor., ad 2. 2850 
koron.

Najniższa cena wynosi ad 1. 2118 kor. 
33 h , ad 2. 1900 koron, poniżej tej eeny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne ; odnoszące się 
do tajnieruchomości doiumenta może każdy 
mający ehęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin" urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 13.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bołszowce, dnia 25 stycznia 1912.

L. cz E. 2734/10 (5) (3106)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 kwietnia 1912 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 10 licytacya 
realności lwh. 2876 i 1/3 z 1/2 lwh. 2784 
ks. gr. gm. Perehińsko objętej wraz z przy­
należnościami składającemi się z cna^y wiej­
skiej.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to: 1/3 z 1/2 lwh. 2784 na 
762 kor. 57 h., lwh. 2876 na 1507 koron 
39 h , przynależności zaś lwh. 2784 na 68 
koron 16 h.

Najniższa cena wynosi realności lwh. 
2784 gm. Perehińsko 287 kor. 15 h., real 
nośei lwh. 2876 gm. Perehińsko 1004 kor. 
88 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rożniatów, 16 lutego 1912.

L. cz. E. 2505/11 (3086)
E d y k t .

Dnia 12 kwietnia 1912 godzina 11 
przed południem'w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 10 odbędzie się licytacya realności lwh. 
586 ks. gr. gm. Huczko I. stanowiącej par­
celę gruntową.

Oena szacunkowa wynosi 318 koron.
Najniższa oferta wynosi 212 koron.
Warunki licytacyjne zatwierdzone i od­

nośnej dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym w biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 8 lutego 1912.

Rozmaite obwieszczenia.
(2950 3—3)

O g ł o s z e n i e .
Dnia 2 marca 1912 wpisano na listę 

adwokatów: dr. Kalmena vel Klemersa
Weitza z siedzibą we Lwowie, dr. Włodzi­
mierza Waleryana Mallika z siedzibą w Win­
nikach, dr. Mojżesza recte Maurycego Fich- 
mana z siedzibą w Rohatynie i dr. Teodora 
Leona Seidlera z siedzibą w Stanisławowie.

Adwokat dr. Jakób Kolarski zgłosił 
zamiar przesiedlenia się z Sądowej Wiszni 
do Lwowa.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 3 marca 1912.

L. cz. Vr. II. 3369/11 (4) (3076 1—8)
E d y k t .

W sprawie karnej Majera Lichta o 
zbrodnię kradzieży odebrano temuż Lichtowi 
113 rubli, 75 rubli i 50 koron 9 hal. skra­
dzione nieznanemu właścicielowi.

Tego ostatniego wzywa się, aby w cią­
gu roku prawa swe do powyższych pienię­
dzy wykazał, gdyż w razie przeciwnym prze­
padną na rzecz e. k. Skarbu P.-ństwa 

G. k. Sąd krajowy karny, S. II,
Kraków, dnia 5 marca 1912,

L. XVII. 4774/70.

Wykaz
panujących w Galicy i chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 2. do 9. marca 1912.

Epizoocya

Pryszczyca

Nosacizna

Powiat M i e j s c o w o ś ć I

Bóbrka
Boehnis
Cieszanów
Dolina.

Horodenks
Jasło
Limanowa 
Li s ił o 
Nadworna
Nisko

Oświęcim

Rohatyn
Rzeszów

Sniatyn
Sokal

&Ji lsi?Ł'7fc ÓW

Tarnobrzeg
Turka
Wieliczka
Złoczów

Dobromil

Świerzb u koni

Szelestnica

Wścieklizna

Pomór świń

Różyea świń

Bóbrka
Brody
Drohobycz

Lwów
Mościska

Radzieehów
Sambor
Sanok
Stanisławów 
Żółkiew 
Żydaczów 
Lwów Miasto

Chodorów (1 zagr.);
Chrestowa (8 zagr.);
Niemstów ob. dw. (1 zagr.);
Broszniów (1 zagr), Mizuń Stary (21 zagr.), Nowo- 

szyn (13 zagr.), Rożniatów (1 zag r);
Turza Wielka (6 zagr.*;

Jasiesów Polny (1 zagr.);
Skołyszyn ob. dw. (1 zag r.);
Rzeki ob. dw. (1 zagr.), Wilczyce (9 zagr.);
Krywka (5 zagr.), Żurawin (10 zagr.);
Gucyłów (1 zagr.);
Nart Nowy gm. i ob. dw. (4 zagr.), R iuchersdorf (21 

zagr.);
Brzeszcze gm. i ob. dw. (43 zagr.), Harmęże gm. i ob. 

dw. (33 zagr.), Wilezkowice (10 zagr.);
Potok ob. dw. (1 zagr.), Wierzfcołuwce (1 zagr.);
Hyżne . b. dw. (I zagr.). Mslawa (1 zagr). Szklary 

(8 zagr.), Zaczernię (1 zagr.);
Rudniki ob. dw. (1 zagr.);
Spasów ob. dw. (1 zagr.);
Krymidów (4 zagr.), Tyśmieniczany ob. dw. (1 zagr.), 

Zabereże (4 zagr.);
Gygaay (2 zagr.), Dęba (4 zagr,);
Jawora ob. dw. (1 zagr.);
Raciechowice ob. dw. (1 zagr.);
Skniłów ob. dw. (1 zagr.);

Razem; 20 powiatów, 36 gm in, 219 zagród.

Posada Nowomiejska ob, dw, (1 zagr.);

Dolina
Jasło
Stanisławów

Dąbrowa
Grybów
Jasło
Kamionka Str.
Kolbuszowa
Krosno
Mośeiska
Nadworna
Podgórze
Radz:eehów
Ropczyce
Sambor
Stanisławów
Stary Sambor
Zborów
Żydaczów

Bóbrka
Borszczów
Cieszanów

Husiatyn

Jaworów

Kamionka Stru- 
miłowa 

Lwów

Przemyślany
Rohatyn
Sokal

Zborów
Żółkiew

Brzesko
Rohatyn
Złoe/.ów

Strzeliska Stare (1 zagr.);
Leszniów (1 zag r.);
Borysław (4 zagr.), Drohobycz (1 zagr.), Medenice 

(5 zagr.);
Humieniee ob. dw. (1 zagr.);
Hołodówka (1 zagr.), Nikłowice ob. dw. (1 zagr.), 

Wołostków (1 zagr.);
Sieńków ob. dw. (1 zagr.);
Biskowice (1 zagr.), Wola Baraniecka (4 zagr.); 
Niebieszezany (1 zagr.), Prusiek (1 zagr.);
Załukiew (1 zagr.);
Błyszezywody (1 zagr.), Butyny (1 zag r.);
Krupsko (1 zag r.);
Pasieki Halickie (1 zagr.)-/

Suchodół (1 zagr.); 
Dembowiec (1 zagr.); 
Dubowee (1 zagr.);

Zelażówka (1 zagr.);
Lipniezki ob. dw. (1 zagr.);
Ja s ło ;
T adanie;
Hadykówka (1 zagr.', Lipnica (1 zagr.); 
B arlin ek  (1 zagr.);
Dołhomościska (1 zagr.);
Majdan (1 zag r.);
Zastawie;
Sussno (1 zagr.);
Czarna (1 zagr.);
Rajtarowiee (1 zagr.);
Załukiew (1 zagr.);
Hołowecko (1 zagr.):
Bohutyn {1 zagr.), Tustogłowy (1 zagr.); 
Mielnicz (1 zagr.);

Lanki Małe ob. dw. (1 zagr,), Siedliska (1 zagr.);
Mielnica (63 zagr.);
Borowa Góra (2 zagr.), Łukawiec (5 zagr.), Sienia­

wka (2 zagr.);
Ohłopówka (2 zagr.), Chorostków (25 zagr.), Husiatyn 

(4 zagr.), Liczkowce (2 zagr.), Niżborg Nowy (3 
zagr.), Niżborg Szlachecki (1 zagr.);

Budzyń (5 zagr.), Cetula (15 zagr.), Jaworów (7 
zagr.), Morańce (6 zagr.), Porudenko (10 zagr.), 
Przedborze (6 zagr.);

Ohreniów (1 zagr.). Kamionka Strumiłowa (19 zagr.), 
Tadanie (3 zag r.);

Biłka Szlachecka (2 zagr.), Gaje gm. i ob. dw. (3 
zagr.), Werbiż (3 zagr.), Zuehorzyee (7 zagr.);

Podusów (7 zagr.);
Putiatyńce (1 zagr.), Załuże (1 zagr.);
Cebłów (10 zagr.), Kuliczków (21 zagr.), Liski (5 

zagr.), Przemysłów gm. i ob. dw. (2 sagi-.), Pru- 
sinów (3 zagr.);

Założce gm. i ob. dw. (3 zagr.);
Artasow (1 zagr.), Batiatycze (1 zagr.), Osestyaie 

(33 zagr.), Glińsko (3 ragT.), Koszelów (6 zagr.), 
Lubela (1 zagr.), Mokrotyn Kolonia (6 zagr.);

Słotwina (1 zagr.);
Czahrów ( i  zagr.), Putiatyńce (1 zagr.); 
Horodyłów (2 zagr.), Podhorce (1 zagr.).

Z  c .  k. Namiestnictwa.
<wńw, dnia 11. marca 1912.

Za e. k. Namiestnika" 
S z e l i g o w a k i  w . r.

L. XVII. 3453/70
Obwieszczenie

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 11. marca 
1912 1. XVII. 3453/70, w sprawie/wprowa­
dzania zwierząt i produktów zwierzęcych z 

Bośnii i Hercegowiny.
Ze względu na obecny stan chorób 

stadnych w Bośnii i Hercegowinie c. k. Na­
miestnictwo, uchylając swe obwieszczenie 
z 2, lutego 1912 L. XVII. 160/65, zarządza 
na podstawie reskryptu c. k. Ministerstwa 
rolnictwa z 23. lutego 1912 L. 8.674 pod 
względem wprowadzania zwierząt z Bośnii 
i Hercegowiny co następuje:

1. Z powodu panującej pryszczycy za­
kazuje się wprowadzania zwierząt racicowych 
do Galicyi z powiatu Vi§egrad;

2. Z powodu panującego pomoru świń 
zakazuje się wprowadzania nierogacizny do 
Galicyi z pow iatów : Banjaluka, Bihać, Bi- 
jelina, Bos. Dubica, Bos. Gradiska, Bos. 
Krupa, Bos. Novi, Bugojno, Dervent, Foj- 
nica, Graćmica, Jajee, Kladanj, Ljubuśki, 
Maglaj, Mostar, Prijódor, Prnjawor, Sarajeyo, 
Trawnik, Visoko, Zeniea i Żupanjae.

Pod względem wprowadzania] bitych 
świń w stanie niepoćwiartowanym, obowią­
zują nadal dotychczasowe postanowienia.

Przekroczenia niniejszego obwieszcze­
nia, które obowiązuje z dniem ogłoszenia w 
urzędowej „GazecieLwowskiej", karane będą 
według ustawy z 6 sierpnia 1909 Dz. p. p. Nr. 
177, przy zastosowaniu przepisów §§ 71, 72 
i 73 tejże ustawy oraz odnośnych rozporzą­
dzeń wykonawczych.

To podaje się do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 11 marca 1912.

Za e. k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

L. Prez. 628 (18) P./12 (2922 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e  

Prezydent c. k. wyższego sądu krajo­
wego we Lwowie zamianował dla drugiej 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów przy­
sięgłych na rok 1912 przy c. k. Sądzie obwo­
dowym w Złoczowie rozpoczynającej się dnia 
6 maja 1912 o godzinie 9 rano przewodni­
czącym sądu przysięgłych dr. Eugeniusza 
Zwisłockiego c. k, radcę Dworu i prezyden­
ta sądu obwodowego, a zastępcą przewodni­
czącego Jacka Zyborsbiego c. k. wiceprezy­
denta sądu obwodowego, tudzież e. k. radcy 
sądu krajowego wyższego Karola Vincenza i 
c. k. radców sądu krajowego Michała Bałta- 
rowieza, Juliana Garlickiego, Kazimierza Wa- 
traszyńskiago, Stanisława Malyego i Włodzi­
mierza Jojko.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Złoczów, dnia 2 marca 1912.

L. cz. Cw. 94/12 (1) (2861 3 - 3 j
E d y k t .

Przeciw Maryi’ Koszyk i Leopoldynie 
Ender, których miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c, k. sądu obwodo­
wego w Nowym Sączu przez Maryę Hebda 
pozew 1100 kor.

Na podstawie p.zwu wydano nakaz za­
bezpieczenia 6 lutego 1912.

Celem strzeżenia praw Maryi Koszyk 
i Leopoldyny Ender ustanawia się p. dr. 
Neubergera ad?/, w Nowym Sąciu, kura­
torem.

Ten te kurator zastępywać będzie Ma­
ryę Koszyk i Leopoldynę Euder w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 6 lutego 1912.

L. cz. 0. I. 27/12 (3007 2 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Maryi Wojciechowskiej, której 
pobyt jest nieznany, wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Podwołoczyskach 
przez Piotra Wojciechowskiego pozew o 800 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 19 marca 1912 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia pozwanej ustanawia 
się p. dr. Auerbacha adw. w Podwołoczy- 
skaeh, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną na jej koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki ona w sądzi.8 się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Podwołoezyska, dnia 22 lutego 1912.

L. Prez. 592 (18/12) (2974 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

P. Prezydent wyższego Sądu krajowe­
go we Lwowie zamianował dla drugiej dnia 
20 maja 1912 o godzinie 9 przed poł. roz­
począć się mającej zwyczajnej kader.cyi po­
siedzeń sądów przysięgłych na rok 1912 
przy tutejszym c. k. sądzie obwodowym prze­
wodnicząc) uąau przyiięgłych dr. Marcele-



10
go Mislńskiego, c. k. radcę Dworu i prezy- ’ 
dema sądu obwodowego, a zas'ępc»mi prze­
wodniczącego radców c. k. sądu krajowego 
w> ższego: Franciszka Buczyńskiego, W łady­
sława Karpińskiego i c k radców sądu kra­
jowego: Stanisława Dulewskiego, Włodzimie­
rza hr. Russockiego, Władysława Mayera, 
Jana Gadhofera.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego,
Stryj, dnia 4 marca 1912.

L ez. Gw. 139/12 (1) (2868 2 - 3 )
K d y k t.

Przeciw Leopoidynie Ender, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Władysława Kocwę pozew o 
1000 kor. i 900 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty dnia 20 lutego 1912.

Celem strzeżenia praw Leopoldyny Ea- 
der ustanawia się p. dr. Neubergera adw. w 
Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Leo- 
poldynę Ender w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 20 lutego 1912.

L. cz. 0. I. 309/11 (8) (3066 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Nikiforowi Buczyńskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w 
Nowem Siole przez Hrycia Żuka pozew o 
500 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał termin na dzień 19 marca 1912 o godz. 
9 rano w tut. sądzie, b. Nr. 9.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Nikifora Ruczyńskiego usta­
nawia się p. Milka Saluka w Ruszczankach, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swe­
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
tossi. i aiobezpieezeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za 
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Nowe Sioło, dnia 23 lutego 1912,

L. cz. C. II. 37/12 (2) (2881 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Teodozji Kurtiak, zam. Sze­
wczyk i Michałowi Kurtiakowi synowi Kry­
cia, przedtem w Birczy starej zamieszkałym, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Birczy przez Michała Dmytrowa w Rudawce 
pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 14 marca 1912.

Celem strzeżenia praw pozwanych Teo­
dozji Kurtiak zam. Szewczyk i Michała Kur- 
tiaka syna Hrycia, ustanawia się p. dr. Zie­
lińskiego adw. w Birczy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tych 
pozwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bircza, dnia 7 lutego 1912.

L. cz. 0. II. 44/12 (1) (2910)
E d y k t.

Przeeiw M arysnnie Sosnowej i Zofii 
Sosnowej zamężnej Flak, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k sądu powiatowego w Przeworsku przez 
Mateusza Szwacza pozew o 600 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczano au 
dyencyę w tym sądzie na dzień 28 lutego 
1912 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Maryanny So­
snowej i Zofii Sosnowej zamężn j Flakowej 
ustanawia się p. dr. Zoorowskiego adw. w 
Przewoisku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma 
ryaunę Sosnową i Zofię Sosnową zam F la ­
kową w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamia­
nują.

0. k Sąd powiatowy, Oddział II,
Przeworsk, daia 17 lutego 1912.

Ł. cz. Cw. 148/12 (1) (2865 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Chaimowi Gniwischowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c k. sądu obwodowego w 
Nowym Sączu przez Pmkasa Amsfelda po­
zew o 2400 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty dnia 21 lutego 1912.

Celem strzeżenia praw Chaima Gniwi- 
scha ustanawia się p. dr. Persa adw. w No­
wym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Chai­

ma Gniwischa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 21 lutego 1912.

L. Prez. 704 (18/ P./I2 (2920 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Prezydent c. k. wyższego Sądu krajo­
wego zamianował po myśli § 801 p. k. dla 
II kadeneyi sądu przysięgłych dnia 6 maja 
1912 o godzinie 9 rano się rozpoczynającej 
radcę Dworu Chylińskiego jako prezydenta 
Sądu obwodowego pnewcdoiezącyro, a za­
stępcami jego c. k. wiceprezydenta sądu 
obwodowego dr. Ksflińsk:eg>, c. k. radcę 
wyższego sądu krajowego dr. Mandybura, 
oraz radców sądu krajowego Lityńskiego, 
Wojtasiewicza, Dmochowskiego, Olszewskie­
go. Grzędzielskiego i dr. Mierzyńskiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Przemyśl, dnia 5 marca 1912.

L. 132.188,111. (2640 3 - 3 j
W e z w a n i e .

0. k. gal. Dyrekeya poczt i telegrafów 
we Lwowi# wzywa niniejszem niewiadomego 
z miejsca pobytu, suspendowanego c. k. wo­
źnego pocztowego Elia za Szwedę z urzędu 
pocztowego Kraków 2, aby celem protoko­
larnego przesłuchania go, po myśli § 10 
Ces. rozp. z 10 marca 1860 (Dz. p. p Nr. 
64 z r. 1865) w j cgo sprawie dyscyplinar­
nej, zgłosił się w Dep III. pomienionej wy­
żej Dyrekcji poczt we Lwowie najdalej do 
dni 14, gdyż po bezskutecznym upływie po­
wyższego terminu zapadnie przeciwko niemu 
zaoczny wyrok dyscyplinarny.

Lwów, dnia 25 lutego 1912.
0. k. Dyrekeya poczt i telegrafów 

dla Galicyi.
0. k. Prezydent: 

Wopaterni.

L. ez. O, II. 50/12 (1) (2941)
E d y k t. _

Przeciw Franciszkowi Partyce i Kata­
rzynie Partyka, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Przeworsku przez Jana Party- 
kę i Katarzynę Gilarowicz pozew o własność 
i mtabulacyę pgr. lk. 1609/1, 161(72, 1613(1 
i 1608/2 w Tryńczy.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę w tym sądzie na dzień 6 marca 
1912 o gedz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Franciszka Par- 
tyki i Katarzyny Partyka ustanawia się p. 
dr. Switalskiego adw. w Przeworsku, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie F ran ­
ciszka i Katarzynę Partyków w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianują

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Przeworsk, dnia 23 lutego 1912.

Ł. cz. C. II. 95/12 (1) (3093)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Wieteeha, zamieszka­
łemu w ostatnich czasach w Umie zczu, k tó­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Jaśle przez Jakóba Gcochowskiego pozew o 
uznanie i intabulacyę prawa własności w 
589/2180 częściach iwh. 28 ks. gr. gm. 
Umieszcz.

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
sądzie po w rozprawę na dzień 11 marca 
1»12 o godz. 4 po p( ł.

Celem strzeżenia praw Józefa Wietechy 
ustanawia się p. dr. Dzianotta adw. w Jaśle 
muratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jo ­
zefa Wietechę w rzeczonej sprawie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jasło, dnia 27 lutego 1912.

L. cz. Og. I. 97/12 (1) (2868)
E d y k t 

Pizeciw Dawidowi Krauzowi, Majero­
wi Kransowi, B^ndetuwi Kranzowi, Hirscho- 
wi Leraerowi, Dawidowi Lernerowi, Majero­
wi Jakóbowi Lernerowi, l.ti Goldman, Wol­
fowi Lernerowi, Bendetowi Lernerowi, któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu obwodowego w Rze­
szowie przez Kazimierza Boczara z Niebylca 
pozew o wykreślenie prawa zastawu dla 
8000 kor. ze stanu biernego realności lwh. 
156 ks. gr. gm. Niebylec.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała I audyeneya na dzień 13 marca 1912 
o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw wyżej wymie­
nionych ustanawia się p. adw. dr. Dzieiżyń- 
skiego w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 2). lutego 1912.

L. ez. C. IV. 5/12 (5) (2942)
E d y k t.

Przeciw Karolowi Jamrozikowi, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Prze­
worsku przez kupieckie Towarzystwo zalicz­
kowe „Merkur“ w Karicsudzz pozew o 235 
koron.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 11 marca 1912 o 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Karola Jamro- 
z!ira ustanawia się p. dr. Kopeekiego adw. 
w Przeworsku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Karola 
Jamrozika w rzeczonej sprawie aa jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Przeworsk, dnia 27 lutego 1912,

L. cz. 0. I. 40/12 (1) (3074)
E d y k t.

Przeciw Warwarze Siwickiej zam. Bzo- 
wickiej, której miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sąclu powiato­
wego w Zborowie przez Ołeksę lichaczew- 
skiego w Cecowej pozew o zeznanie kontra 
ktu kupna i sprzedaży odnośnie do lwh, 91 
ks gr. gm. kat. Cecowa.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
w tut sądzie audyencyę do ustnej rozprawy 
na dzień 13 marca 1912 o godz. 9 rano, b. 
Nr. 22.

Celem strzeżenia praw pozwanej War- 
wary S wickiej zam. Bzowickiej ustanawia 
się p. adw. dr. Wacyka w Zborowie, kura 
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zborów, dnia 23 lutego 1912.

Upadłości.
L. ez. S. 4/11 (40) . (2968)

Uchwałą tego sądu z dnia 9 maja 1911 
L. cz. S. 4/11 (1) otworzony konkurs do ma­
jątku błp. Herscha Bergera nieprotokcłowa 
nego kupca w Kołomyi uznaje się po myśli 
§ 154 ord. konkurs, za ukończonj".

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 17 lutego 1912.

L. cz. S. 6/11 (6) (2967)
Uchwałą tego sądu z dnia 23 grudnia 

1911 1. cz S. 6/11 (1.) otworzony konkurs 
do majątku masy spadkowej błp. Josla Ro- 
senkranza, byłego dzierżawcy dóbr Bałaho 
rówka uznaje się po myśli § 155 ord. konk. 
za ukończony.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 20 lutego 1912.

L. cz. S. 1/11 165 c. c. (3061)
W konkursie firmy Aleksander Landau 

do przesłuchania ogółu wierzycieli na wnio­
sek wierzyciela Feliksa Lederera co do spo­
sobu pokrycia jego pretensyi przez sprzedaż 
maszyn, ua Których mu przysługuje prawo 
własności wyznacza się  audyencyę na dzień 
21 marca 1912 godzina 10 przed południem 
w c. k. sądzie powiatowym w Jarosławiu, w 
biurze Nr. 16.

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych.

Jarosław, dnia 24 lutego 1912.
Komisarz konkursowy.

G. Zl. S. 3/12 (1) (2921 3 - 3 )
C o n c u r s e d i c t .

Das k. k. Kreisgericht in Tarnopol hat die 
Eroffnung des Concurses tiber das Vermo- 
gen des Isak Schóuhaut nichtprotokollierten 
SehnittwaarehSncllers in Tarnopol bewilligt.

Der k. k. Landesgerichtsrath Klemens 
Zahradnik wird zum Concurscommissar, 
Herr Dr. Steinhardt in Tarnopol zum 
einstweiligen Masseverwalter bestellt.

Die Glaubiger werden aufgefordert, bei 
der auf den 15 Marz 1912 Nacbmittags 4 
Uhr, bei diesem Gerichte, Zimmer Nr. 8 
anberaumten Tagsatzung unter Beibmigung 
der zur Bescheinigung ihrer Anspruche dien- 
lichen Belege iiber die Bestatigung des 
einstweilen bestellten oder die Ernennung 
eines anderen Masseverwalters und dessen 
Stellvertreters ihre Vorschlage zu erstatten 
und den Glaubigerauschuss zu wahlen.

Ferner werden alle, die einen An-

spruch ais Ooncursglaubiger erheben woliero 
aufgefordert, ihre Forderungen, selbst wenn 
ein Rechtsstreit daruber anhangig sein soll- 
te, bis 10 Apiil 1912 bei diesem Gerichte 
nach Vorsehrift der Ooncursordnung zur An- 
meldung und bei der auf den 22 April 1912 
Nacbmittags 4 U hr ebendort anberaumten 
Liąuidierungstagsatzung zur Liąuidierung und 
Rangbestimmung zu bringen.

Glaubiger, welche die Anmeldungsfrist- 
versaumen, haben die durch neue Einberu- 
fung der Glaubigerschaft und Priifung der 
nachtraglichen Anmeldung sowohl den ein- 
zelnen Glaubigern ais der Masse verursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben yon den 
auf Grund eines fórmlichen Vertheilungs- 
entwurfes bereits stattgehabten Vertheilun- 
gen ausgeschlossen.

Die bei der Liąuidierungstagsatzung 
erscheinenden angemeldeten Glaubiger sind 
berechtigt, durch freie Wahl an Stelle des 
Masseverwalters, dessen Stellyertreters und 
der Mitglieder des Glaubigerausschusses, die 
bis dahin im Amte waren, andere Personen 
ihres Vertrauens endgiltig zu berufen.

Die Liąuidierungstagsatzung wird zu- 
gleich ais Vergleichstagsatzung bestimmt.

Die weiteren Veróffentlichungen im 
Łaufe des Ooncursverfahrens werden durch 
das Amtsblatt der „Lemberger Zeitung" er- 
folgen.

Glaubiger, die nicht in Tarnopol oder 
in dessen Niihe wohnen, haben in der An­
meldung einen daselbst wohnhaften Bevoll- 
machtigten zum Empfange der Zustellung 
zu benennen, widrigenfalls auf A ntrag des 
Concurscommissars fur sie auf ihre Gefahr 
und Kosten ein Zustellungsbevollmachtigter 
bestellt werden wtirde.

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV.
Tarnopol, am 1 Marz 1912.

Kuratele.
L. cz. L. 21/11 (2), P. 20/12 (3) (2632 3 - 3 )  

E d y k t.
Za umysłowo niedołężną uznano Kata­

rzynę Majda w Łącku.
Kuratorem jej ustanowiono Jana Maj- 

dę w Łącku.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sącz, dnia 16 lutego 1912.

L. cz. P. XVIII. 16/12 (6) (2851 3 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Daniela 
Tanda we Lwowie.

Kuratorem jego ustanowiono Jakóba 
Tanda we Lwowie.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddz. XVIII. 
Lwów, dnia 24 stycznia 1912.

L. cz. P. VI. 6/11, P. VI. 158/11 (2764 3 - 3 )  
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Hrynia Si­
korę gospodarza w Kadobnej.

Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Stasiowa gospodarza w Kadobnej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 18 stycznia 1912.

L. cz. L. 9/11 (8), P. 221/11 (8) (2C*2 3 - 3 j  
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Jędrzeja 
Kowaliszyna w Łcpatynie.

Kuratorem jego ustanowiono p. Teodo­
ra Henocha w Łopatynie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łopatyn, dnia 16 stycznia 1912.

L. cz. P. VIII. 197/11 (2719 3 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Michała 
Mudryka Nykoły w Wierzchni,

Kuratorem jego ustanowiono Ołeksę 
Popadiuka w Wierzchni.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kałusz, dnia 13 listopada 1911.

Konkursa.
L. 220 (2949 3 - 3 )

K o n k u r s .
W celu nadania posagu z fundacji im. 

Ignacego Lewkowicza na rok 1912 w kwocie 
2.700 kor. biednej izrael. dziewczynie w dniu 
8 maja 1912, jako w rocznicę śmierci fun­
datora rozpisuje się niniejszem konkurs.

Ubiegające się dziewczęta, winne do­
starczyć legalnego dowodu:

1. na przynależność do gminy lwow­
skiej ;

2. na ewentualne pokrewieństwo z fun­
datorem ;

3. na ubóstwo;
4. na ukończony 16 rok życia;
5. na nienaganny moralny żyw ot;
6. na okoliczność, czyli rodzice żyją lub 

zmarli.
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Podania w dowody powyższe Zaopatrzo­

ne należy wnieść naipóźaiej do 15 kwietnia 
b. r do fcancelaryi Zboru izraelickiego (przy 
ul Bernsteina 1. 12).

Przełożeństwo Gminy wyznaniowej 
izraeliekiej.

Lwów, dnia 1 marca 1912.

L. XIII. b. 2B3/4 (3019 1— 3)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania pięciu zapomóg, a to 
jednej w kwocie 200 kor., jednej w kwocie 
100 kor. i trzech po 50 kor. na rok 1912 z 
fundaeyi jubileuszowej im. Cesarza F ranci­
szka Józefa I. przeznaczonej dla c. k gali­
cyjskiej straży skarb.wej, rozp:suje się ni- 
niejszem konkurs.

O zapomogę tę mogą s'ę ubiegać człon­
kowie e. k. galie. straży skarbowej (nie urzę­
dnicy) bez różnicy stopnia i stznu, którzy z 
powodu słabości potrzebują dłuższej kuracyi 
bądź w domu, bądź w zakładz;e leczniczym, 
lub w miejscu klimttyeznem.

Pierwszeństwo mają żonaci i obarczeni 
liczniejszą rodziną, którzy prócz poborów 
służbowych nie mają innych dochodów. Po­
dania opatrzone w świadectwo, wydane przez 
e. k. lekarza powiatowego, poświadczenie 
Zwierzchności gminnej co do stosunków ro­
dzonych i majątkowych kompetenta, tudzież 
w poświadczenie bezpośredniej władzy prze­
łożonej, stwierdzające rangę i pełnienie przez 
petenta czynnej służby, należy wnos;ć wprost 
do protokołu podawczego c. k. N am iestni­
ctwa w ciągu cztereeh tygodni, licząc od 
dnia ostatniego ogłoszenia w urzędowej „Ga 
zecie Lwowskiej".

Pudania, nioodpowiadające wszystkim 
powyższym warunkom konkurs rwym będą 
zwrócone petentom, jako bezprzedmiotowe.

C k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 2 marca 1912.

Firmy.
L] ez. Firm . 202/12 Eg. A. 160 (2973 1 - 3 )  

Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej.

Wpisano do rejestru handlowego Rg. A.
Siedziba firm y: Stanisławów.
Brzmienie firmy: „Stanisławowska ra- 

finerya spirytusu, fabryka rumu i likierów 
Hermana Adlersberga w Stanisławowie", po 
niemiecku: „Stanislauer Spiritusraffioerie,
Rum-  und Likorfabrik Herman Adlersberg 
in Stanislau".

Przedmiot przrdsiębiorstwa: rafinerya 
spirytusu, fabryka rumu i likierów.

W łaściciel: Herman Adlersberg kupiec 
i przemysłowiać w Stanisławowie.

Podpisywanie firmy będzie następować 
w ten sposów, iż pod wydrukowanem, lub 
przez kogokolwiek napisanem powyższem 
brzmieniem firmy bądź to w języku polskim, 
bądź to w języku njemieckim, umieści w ła­
ściciel firmy Herman Adlersberg swój podpis 
a w _ szczególności pierwszą literę imienia 
„H“ i pełne nazwisko „Adlersberg", a więc 
„H. Adlersberg".

Dzień wpisu: 5 marca 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział ii.
Stanisławów, dnia 5 marca 1912.

L. ez. Firm. 1988 Rg. C. 196 (2647)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółko wej.
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 

co następuje:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Erste Galizische Bau- 

gesellsehzft fur keramische Anlagen Schorn 
steinbau und Kesseleinmaurungen Gesell- 
schaft mit beschranliter Haftung in Lem 
berg, po polsku: Pierwsza Galicyjska spółka 
budowy zakładów keraraicznych, kominów 
fabrycznych i obmurowania kotłów, spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością we Lwowie.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Wygoto­
wywanie projektów wedle patentu austrya- 
ekiego Nr. 37.335 i 42.409 do wykonywania 
i budowy cegielni, wapienników, fabryk ce­
mentu, zakładów chemicznych, but szkła i 
żelaza Budowa kominów fabrycznych, pale 
nisk i obmurowania kotłów. Dostawa maszyn, 
materyałów budowlanych dla powyższych 
przedsiębiorstw.

Form a spó łk i: Spółka opiera się na 
kontrakcie zdziałanym we formie aktu nota- 
ryalnego z daty Lwów 16 grudnia 1911 
Lrep. 44.664.

Czas trw ania: nieograniczony.
Wysokość kapitału zakładowego : 50.000 

kor., na poczet której Adolf Halbrohr wpła­
cił gotówką 15 000 kor. i wniósł jako aport 
patent państwa austryackiego dla budowy 
pieców w wartości 10.000 kor., zaś Hugo 
Scbleyen gotówką 5000 kor.

Uprawniony do zastępstw a: Hugo
SehJeyen inżynier we Lwowie.

Zawiadowcy: Hugo Sehleyen.
Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 

podpis zawiadowcy.

Dzień wpisu: 22 grudnia 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 22 grudnia 1911.

L. cz. Firm. 49/12 Stow. V. 106 (2970)
O g ł o s z e n i e .

C. k Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 22 stycznia 1912 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zar bko- 
wych i gospodarczych, że na walnem zgro­
madzeniu członków stowarzyszenia Zakład 
kredytowy w Sieniawie 18 grudnia 1911 
uchwalono zmianę §§ 3, 37, 40, 56, 61 i 79 
statutu w sposób w protokole obrad w oso­
bnych egzemplarzach i w podaniu wykazany 

Przemyśl, 27 lutego 1912.

L. cz. F,rm . 1180/11 Stow. I. 5 (2971)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 30 grudnia 1911 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, że na walnem zgro­
madzeniu członków Towarzystwa zaliczkowe­
go w Jarosławiu dnia 15 grudnia 1911 uchwa­
lono zmianę całego statutu z daty Jarosław 
12 lipca 1892 uchwałami tut. sądu z 20 l i ­
stopada i 10 grudnia 1892 1. 16.957, 17.185 
i 17.188/92 zatwierdzonego a to w sposób 
w przedłożonych nowych egzemplarzach sta­
tutu wykazany.

Przemyśl, 29 lutego 1912.

Doniesienia prywatna
U R O B I f :  0 0 £ 0 S i K E M A  

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym  
petitem  4 halerzy.

l y U o l u y m  Panom lub Paniom oddaje we wizyst- 
EA  kich miejscowościach jeden pierwszorzędny au- 
stryacki bank w zastępstwo dla sprzedaży losów w 
monareliii austryacko-węgierskiej prawnie dozwolo­
nych, na raty miesięczne. Wysoka prowizya. Znaczny 
boczny zarobek. W tym fachu zdolni zastępcy etrzy- 
mają po krótkim czasie próbnym stałe płace. Oferty 
po d : „Peusya uie wyklnczoua“  Nr. 542. 
TU. P. do B inra St. Sokołowskiego, Lwów. 
Pasaż Ilansm aua.

Idarya Białecka
kurs rysunku i m alarstw a. Osobny kurs dzie­

cinny. H A L E C Z A  6 . I  }).

Bardzo ważne d la  cier­
piących 
ua prze- 
pnkliuę.

L W Ó W . —
Gródecka 3 5 .® M . F r e i l i c h

Specjalista pateutowauy ck bandaży
wydał najnowszą broszurę p. t.:

•  Przepuklina •
i skutki nowo wynalezionych bandaży.

Na żądanie wysyła każdemu gratis i franco.

L w ó w ,  u l. A k a d e m ic k a  3 .
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

J u lia n a  D ą b ro w s k ie g o
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencyę.

© s t r z e ż e n i e !

Nie żyruję, nie podpisuję 
i nie płacę weksli, ani jakich­
kolwiek innych długów mego 
syna Jakóba Frauenglasa.

Lazar Frauenglas 
w Tarnopolu.

S T Y L O W E  <$>
w najnowszych fasouack

salony, sypialnie, jadalnie, pokoje mę­
skie, materace, portyery, chodniki, fi­
ranki, materye meblowe, dywany i t. d. 
poleca najtaniej tak za gotówkę jak  i 

na spłaty 
Magazyn mebli

OS >

Kazimierza Toczyskiego
Lwów, ul. Sykstuska 19.

W łasna pracownia stolarska i  tapicerska. m

©

R ozsy łk a  w ód  z c . k . Z akładu  zd ro jo w eg o  w  K rynicy.

Krajowe wody mineralne 
i przetwory zdrojowe

z e  zd rojów :
K ry n ic y  R y m a n o w a
M o rs z y n a  S z c z a w n ic y
R a b k i  W y s o w e j

Ż e g i e s t o w a  ^
z a s tę p u ją  w s z y s tk ie  w od y  obc<^f >

Do n ab yc ia  po ce n a c h  n a jta ń szy ch  w  k ażd ej ilo śc i
w  Składnicy wód Kraj. Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk  

we Lwowie, ul. Romanowicza 9, parter, tel. 895.

B u r k u tu
Iw o n ic z a
K r o ś c ie n k a

G łów ne z a s tę p s tw o  sp rzed a ży  w ód  S z c z a w n ic y .

„WĘDROWIEC*
D w u tygod n ik , w ych od zi k a ż d e g o  5  i 2 0  w  m ies ią cu . 

Lwów — K raków  — W arszaw a
pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą.

R ed agu je K om itet.
Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSK1, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40. 
Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10.

W y d a w c a :
St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

SHBE 3 B B  sISBflE*

Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „WĘDROWCA**,  Lwów, Pasaż 

Hausmana l. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą.
Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie.

W a r u n k i p r e n u m e r a t y :
W Galicyi i Austr. Węgr. 

z przesyłką: 
Rocznie . . . . .  Kor. 24'— 
Półrocznie . . . .  „ 12—
K wartalnie . . . .  „ 6—
Zeszyt pojedynczy . „ 1'20

W Król. i Cesarstwie.

Rb. 12-—
» « -  
» 3—
„ 0-60 kop.

W Niemczech.

Marek 24-—
„ 12— 
n 6—
* 1-20

We Fr&ncyi.

F rk . 24—„ 12-  
6—

» P20

W Ameryce. 

Doi. 12
n 6
„ 3
» V.
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I Bez pośrednictw a „domów technicznych i handlow ych44 lub t .  p . nazwy przybierających  
odsprzedawców, lecz w prost z fabryki!

Po cenach bezkonkurencyjnych! I
i

i

i i i
j  i i  i

i i

i i i
i i i

i i i SIATKI DRUCIANE
cztero- i sześciokątne, surowe lub cynkowane, do ogrodzeń domów, will, ogrodów, parków, szkół, 
kościołów, cmentarzy, ogrodzenia placów do gry „Lawn Tennis“, liny  druciane, żelazne i stalowe, 
do promów i transm isyi, druty kolczaste, materace druciane, meble żelazne i mosiężne i t. p. 
wyroby, p o le c a  p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h  i n a  d o g o d n e  w a r u n k i  s p ł a t y ,

Hutter i Schrantz T. A. w Wiedniu.
C enniki, o ferty , wzory w  naturze dostarcza zastępca firm y dla GALICYI

HENRYK WONSCH we LWOWIE
ul. Leona Sapiehy 1. 61. — Telefon Nr. 990.

NB. Celem wzięcia wymiarów i przedłożenia oferty na większe ogrodzenia siatkowe, wyjeżdża 
zastępca firmy na prowincyę zupełnie własnym kosztem.

P ierw szy  a u stry a ck i

Zakład kredytowy dla Urzędników
(Tow. akc. z prawem emisyi obligów o pupil, bezpieczeństwie)

L w ów , p i. M aryacki I. 10
udziela pożyczek P. T. Urzędnikom państwowym i autonomicznym, nauczycielom i  Pp. Wojskowym

5Vs p ro cen t w y łą c z n ie  ty lk o  b ez  r ę c z y c ie li
za kondyktem administracyjnym i polieą lub bez poliey.

W ypłata w gotówce. Pośrednictwo w interesie stron niepożądane. B aczność na adres. Celem uni­
knięcia omyłki wobec ogłaszających się Towarzystw udziałowych o podobnych nazwach, nie mających nie 

wspólnego z naszym rządowo koneesyonowanym Bankiem emisyjnym .

H A N D EL. Z A Ł O Ż O N Y  W  R . 1 7 8 9 .

A N N A  S Z Y D Ł O W S K A
przedtem FRYDEBIK SCHUBUTH i  Ska 

w e  L w o w i e ,  R y n e k  1.  4 5
poleca

B a r d z o  U 1 7 G R A T V  w smaku
a r o m a t y c z n e  I l E i I i D M  fl I  z n a k o m i t e

CONCO Nr. I. >/. kg. kor. 3-80 , ZBIÓR MAJOWY kg. kor. 6--
SOUCHONG Nr. I I . '1/* kg. kur. : O _  KaYSOY CESAP \  kg. kor. S-.

1

Znakmlfte okruchy M kg. Kor. 3-60 i 4-60.

K A W Y  S U R O W E
MOCCA perłówkaZŁOTA JAWA, 

kor. 2-16.
kg.

Ud

GUATEMALA Nr. 5 */, kg. kor. 1‘65 
CEYLON Nr. 4 V* kg. kor. 2-00
CEYLON N r. 3 V* kg. kor. 2'08
CEYLCN Nr. 2 */„ kg. kor. 216  K aw a codziennie świeżo palona 1L
CEYLON Nr. 1 kg. kor. 2-24 kg. kor. 2 - -  i  2-40.
Rumy brem skle, Koniak* franc. i  w eg . Czekolada, Kakao i  Oliwa n icejska. Miód 

llp ow iec  słoik 90 hal. i 1-60 kor. Hrzy pakietach pocztą opakowania nie zalieza.

P ię ć d z ie s ią ty  tr z e c i rok  is tn ien ia .

TYGODNIK ILUSTROWANY
n a jsta rsza  1 n a jp o czy tn ie jsz a  ilu s tr a c y a  p o lsk a .

Przeszło tysiąc stronic tekstu t przeszło dwa tysiące tlnstracyj rocznie.
„TYGODNIK ILLUSTR0WANY“ w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.:

„ K o k  1 7 9 4 “  (czasy Kościuszkowskie).
Bolesława Prusa: „ P R Z E M IA N Y " . Kroniki tygodniowe.

P r e m ia  n a d z w y c z a j n a  „ T Y G O D N IK A  IL L U S T R O W A N E G O "

1912. — „Sybir, W izye P rzesz ło śc i"  — 1912.
( S E R I A  I L )

A lb u m  K a r t o n ó w  K O N S T A N T E G O  G Ó R S K IE G O
na tle życia wygnańców syberyjskich.

PifilfPWO nnwioćni tomów ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
UluKunu UUnlCóbl polskim i obcym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. illu s tr."  tylko kor. 10-—, w oprawie kor. 16'—.
W r. 1912 C ie k a w e  p o w i e ś c i  drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niecn zapłacze"; Al. 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni"; W. Karczewskiego „W W ielgiem "; Wincentego Rapackiego „H anza"; Adama 
Krechowieckiego „Szary W ilk"; Wołodego Skiby „Siedmioletnia w ojna"; Karola Dickensa „Magazyn sta­
rożytności" ; Erckmana Chatriana „Daniel R ock"; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy". — — --------------— —

W A R U N K I PRENUM ERATY:
W E LW OW IE: W GALICYI z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6'80 kor., z oprawą książek 8-30 kor. kwartalnie 7'20 kor., z oprawą książek 8-70 kor.
półrocznie 13.60 kor., „ „ 16 60 kor. półrocznie 14-40 kor., „ „ 17-40 kor.
rocznie 27 20 kor., „ „ 33-20 kor. rocznie 28-80 kor., „ „ 34-80 kor.

Numera okazowe i prospekty bezpłatnie.
Prenumeratę przyjm ują: Ad mini strać j a  „Tygodnika łllustrow anego44 we Lwowie, 

Pasaż Hansm ana 1. 9, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.
Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff.

W

*  wuiPIERWSZORZEWDNyTEATRl

.■ j jK I N E M W o U s i t f tn C Z I O ^ '
^  JAGIELLOŃSIU\20i22: j

CODZIENNIE PRZEDSTAWIENIA OD 3-»R0P01 
0 0  U 'W IE C Z O R E M  

KAŻDEGO TY G O D N IA  Z U P E ŁN A

ZMIANA PROGRAMU

POCZEKALNIE. 
WYKWINTNY BUFET.

M U Z Y K A  
W 0 J 5 K 0 W A

BLIZSZE  
, S Z C Z E G Ó tY !  

PRZYN O SZĄ  
A F I S Z  E

Oesterr. Portland - Cement - Fabriks Aktien - Gesellschaft.

K U N D M A C H U N G .
Die P. T. Aktionare der Oestr. Portland-Cement-Fakriks 

Aktien - Gesellschaft werden hiemit zu der

25. orilentliclien General T e r s a m l i i t
die Samstag den 30 Marz 1912, 11 Uhr Yormittags im 
Bureau der Gesellschaft, Wien I., Lothringerstrasse 3,

stattfindet, eingeladen.
Tagesordnungs

1. GeschaftsberichtdesVerwaltungsratesu. Vorlage derBilanz des Jahres 1911.
2. Bericht des Revisionsausschusses.
3. Beschlussfassung iiber die Verwendung des Reingewinnes des Jahres 1911.
4. Wahl in den Yerwaltungsrat.
5. Wahl des Rewisionsausschusses.

Die stimmberec.htigten Akt.ionare, die an der Generalversainmlung teilzu-
nehmen wiinschen, Mjerden JLach-^ Artikel 13 der Statuten aufgefordert, bis 
spatestens 22 Marz l y l 2  ih^A ktien  nebstKoupons bei der Gesellschaftskasse 
in Wien I.. Lothringerstrasstr 3, oder bei der Niederosterreichischen Escompte- 
Gesellschaft in Wien gegen Empfang der ais Legitimation fiir die Generalver- 
sammlung geltenden Bestatigungsscheine zu hinterlegen.

Je zehn Aktien berechtigen zu einer Stimme, ohne Beschrankung der 
Anzahl der Stimmen.

Wien, am 8 Marz 1912.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie-
L. 2479/1. (2)

Rozpisanie konkursu.
(2643)

G. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę werkmistrza w montowni lokomotyw przy warstatach kolejowych.

O posadę tę ubiegać się mogą w myśl ustawy z 19 kwietnia 1872 L. 60 Dz. u. p. 
wysłużeni podoficerowie.

Wymagana jest znajomość języka niemieckiego i języka krajowego, tudzież dowód 
uzdolnienia jako ślusarz maszynowy.

Do podań konkursowych należy dołączyć certyfikat wojskowy, świadectwo zdrowia, 
świadectwo wyzwolin, poświadczenie odbytej praktyki, tudzież świadectwo z przepisanego 
egzaminu służbowego dla werkmistrzów montowni lokomotyw.

Podani* należy wnieść do c. k Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie w te r­
minie 4 tygodni licząc od dnia 11 marca 1912.

Stanisławów, dnia 27 lutego 1912.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w szy stk ich  s t a c y j  
kolejowych w Galicyi i Bukowinie

■ i ■ ■ p r z e z  M . F I S C H L E R A B H
Cena 2 kor., z przesykę pocztową 2 kor- 10 hal.,

pobraniem 2 kor. 55 hal.

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
lejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 

ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą, 
w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

tjnncya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9.
O g ł o s z e n i a  d o  w s z y s t k i c h  p i s m  n a j t a n ie j .

Z drukam i Wł, Łoiińslriego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego L U  Telefon 5J 7


